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Wychodzi codzif!nnle- o godzinie 5-ej rano. 

Sejm wobec are ztowania posłów. waża ją za nielegalną, a co zatem idzie -
nie może oczekiwać po niej spełnienia o
bietnic, któremi przywódcy „Hromady". 
tak hojnie szafowali, a mianowicie: podzia 
lu gruntów, uwolnienia od podatków itp. Większość klubów nie stanie w ich obronie. Miejscowości, w których nie było ko
mitetów okręgowych organizacji, utra
ciły nawet swoje lokalne człony or
ganizacyjne, to jest „hurtki", które w 
przeważnej części zostały zlikwidowane. 

lewica sią zastanawia --grupki komunizujące sq wściekle. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 21 stycznia~ 
Do dnia wczorajszego nie nadesłano z 

Ministerstwa Sprawiedliwości wniosków 
prokuratora w sprawie wydania sądowi 
aresztowanych posłów białoruskiej „Hro· 
mady". 

Do marszałka Rataja przybył minister 
sprawiedliwości, p. Meysztowicz i w cza
sie jednogodzinnej rozmowy informował 
go o sprawie wykrycia spisku komunisty 
cznego. 

Sądząc z nastrojów kuluarowych, na 
posiedzeniu komisji regulaminowej i praw 
dopodobnie na posiedzeniu Sejmu więk
szość klubów nie będzie nastawała na 
zwolnienie aresztowanych posłów. 

Charakterystyczne w tej mierze było· 
zachowanie się klubów lewicowych. Wy
zwolenie uzależnia swe stanowisko od 
przedstawienia dolmmentów i gotowe jest 
głosować za wydaniem posłów. 

P. P. S. daje do zrozumienia, że gdy
by im zarzucano uprawianie szpiegostwa 
za pobierany żołd sowiecki, będzie głoso
wała za ich wydaniem. W innych wypad
kach wstrzyma się od głosowania. 

Grupy komunizujące przygotowują WY· 
stąpienie obstrukcyjne. 

Jak wiadomo posiedzenie komisji re
gulaminowej zostało zwołane na Ponie
działek. 

Komisja, której przewodniczy poseł Po 
piel, składa się z 15-tu członków. Słychać, 
że referentem wniosków ma być poseł Do 
brzański. 

W czo rai wieczorem prezydium klubu 
Niezależnej Partii Chłopskiej, do której na 
leży aresztowany poseł Hołowacz, ogłosi· 
ło komunJkat, w którym utrzymuje, że po. 
seł Hołowacz został aresztowany za cało· 
kształt swej działalności politycznej i WY· 
wodzi, że atak jest skierowany nietylko 
przeciwko jednemu posłowi, lecz prze
ciwko całej naszej partii. 

W ostatnich czasach, brzmią słowa 
komunikatu, podpisanego przez posła Fi
derkiewicza, byliśmy obiektem wysiłków 
innych prowokatorów. 

„LEGALNA" DZIALALNOSć HRO· 
MADY. 

Agencja Wschodnfa. 
Wilno, 21 stycznia. 

Generalny sekretarjat „Hromady" 
iwrócił się do prokuratury w Wilnie z za
pytaniem, czy wobec ostatnich zarządzeń 
w przedmiocie aresztowania postów z 
„Hromady" sekretarjat jej ma prawo kon
tynuowania legalnej pracy. 

·Prokuratura wileńska w odpowiedzi 
swej stwierdziła, iż żadnych decyzyj, na
kazujących liJ:widację całkowitą organi
zacji „Hromady" oraz przewidującej 
wstrzymanie prac sekretarjatu tej orga
nizacji niema, wobec czego aż do nadej
ścia dalszych zarządzeń prokurator przy 
sądzie okręgowym w Wilnie nie wzbra
nia kontynuowania legalnej działalności 
.,lirom a dy". 

POGROM. 
Wilno, 21 stycznia. 

Wcdlug ostatnio zebranych informacyj 
akcja, skierowana przeciw białoruskiej 
„Hromadzie" była zakrojona na daleko 

, większą skale, niż sobie z tego zdawano 

sprawę w chwili ukazania się doniesień 
o aresztowaniach. Akcja ta objęta niemal 
wszystkie okręgi, na terenie których to
czyła się działalność „Hromady". 

Wrażenie, wywołane wśród ludności 
białoruskiej aresztowaniami, jest kolosal
ne. Ludność opuszcza tlumnie organizację, 
przedewszystkiem z tego względu, iż u-

Prasa łącznikiem ku tury i ducha. 
Organizacja pr;rozumienia prasy czechosłow. i polskiej. 

Obrady komitetu warszawskiego. · 
Polska AR"encfa Telegraficzna. 

Warszawa, 21 stycznia. 
Dzisiaj wiecwrem w łokalu klubu spra 

wozdawców parfament.a•rnych odbyto sfę 
posiedzeriie przedstawicieli pOrOtZumienia 
praw czechosłoWackieJ i polskiej. Orga
nizacja fa została powiołaM do życia na 
karnferencjf w dniu 4 października 1926 r. 
w Warszawie p.rzy s.poso'bności przyja ..,_ 
du d~ieninfilrnTzy czechosłowa-ckiieh do Pol 
ski. 

Poro-z-umienie prasy czechosłowiacki·ei 
i polskiej skota.da się z. komf.tetu w Pradze i 
lakiego·i komitetu w Warszawie. Każdy 
koml.tet liczy 6-du czlo-nków: 4-c!h delega 

lów syndykatów dziennikairzy w Warsza 
wie wz:ględnfe w Pradze, 1-go delegata 
M. S. Z. 1 1-go delegata odnośnego posel
stwa. 

Jako prezes k<Jmitefu priaskiego wybra 
ny wsfat WencesJas Svihocky, jako pre
zes komitetu warszawskiego p. Wtady· 
sla w Bazylewski. 

NA posiedzeniu dzisiejszem odczyfu
no ,protokół posiedzenia koosfyitującego 
komitetu praskiego i -przyjęto z uznaniem 
do wda·domoi.ści szeroki ,progiram pracy. 
Po załatwieniu szeregu spraw formaiklych 
mianowano p. Romana Jaworskiego, ko
respondenta P. A. T. w Pradze pelnomnc 

nym mężem -zaufania. Na Wttliosel[ p. 
Przystodriego pootanowiono uitrzymać 
kontakt prasowy przez wymianę wdado
mości o pow.ainiejszyoh wy<larze'llliach w 
krajach. Wyuni,aina fa pirowoozona będzie 
za pośrednictwem obustronnych pehlo
mocnych mężów za;ufanfa w drodze wyda 
wania komunilkarów oroaczonyclt ,.Pck". 
Vl.1 poszczegól11yc:h wypadkach natury SJlfU 
lecznej i kulturalnej ZW().fyw.ane będą po
siedzenia z udzia:łem przedstaW1iciedi pra
sy oraz osólb interesują;c:vich się ~emf za· 
ga<lnleni.amf. ---==---

POMORZE --- ll1'W A --- KŁAJPEDA. 

Briand godzi się na zmianę granic Pomorza? 
. . 

Naród polski nie dopuści do żadnych matactw I · 
Warszawa, 21 stycznia„ 

Tełerram własny „~urJera l.ćdzklero". 

Teraz dopiero wyjaśnia się, dlaczego 
Niemcy postępowali z takim cynizmem i 
z taką pewnością siebie podczas wysuwa
nia postulatu zmiany granic polsko - nie
mieckich. Byto zupełnie jasne, że Niemcy 
same nie mając zapewnionych wpływów 
ze strony Anglii i Francji, nie byłyby tak 
cynicznie śmiałe. 

Dopiero podczas obrad komisji spraw 
zagranicznych francuskiej Izby Deputo
wanych p. Briand miał przyznać, że kwe· 
stja zmiany granic polsko - niemieckich 
była rozpatrywana podczas spotkania się 
jego ze Stresemannem w Thoiry. Równo
cześnie z niejasnej odpowiedzi Brianda na 
jedną z interpelacyj można wywniosko
wać, że w Thoiry omawiano nawet i kwe
stie ewentuahtych rekompensat za uregu
lowanie pogranicza na Pomorzu. 

Wprawdzie można przypuszczać, że 
Niemcy rozszerzają te wiadomości w ce
lach propagandy, by wytworzyć odpo
wiednie życzliwe dla siebie nastroje. Nie
mniej nie można poddawać się przekona- . 
niu, by takie stanowisko Brianda było nie
możliwe. Już podczas narad genewskich 
Briand dawal do zrozumienia niedwuzna
cznie, że Polska, zwłaszcza po ostatnich 
swoich przeżyciach wewnętrznych, nie 
przedstawia takiej sity asekuracyjnej, jak 
dawniej. Dlatego też Briand musiał - jak 
sam ttomaczyt - szukać sposobów współ 
życia z Niemcami. 

W tern świetle tern jaśniej widać przy
czyny, dlaczego minister Zaleski w styn
nem swojem przemówieniu w Resursie 
l(upieckiej tak stanowczo podkreślił nie-

/ 

rozerwalność ziem polskich i oświadczył, 
że krok dalszy może pociągnąć dalekie 
konsekwencje. 

Pisma socjalistyczno - bolszewickie w 
Ang!ji mówią, jakoby minister Meyszto
wicz miał być zwolennikiem rekompe ·· 
saty tak zwanego korytarza pomorskiego 
za cenę Litwy i Kłajpedy. Nie chcemy 

wierzyć, by doniesienia „Daily Herald", 
szeroko kolportowan~ przez propagandĘ 
niemiecką, miały realne podstawy. Ocze· 
kujemy zarówno ze strony ministra Mey· 
sztowicza, jak i ze strony Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych kategorycznego za 
przeczenia. 

--x·--
Potop nowych resortów. 

Ministerstwa zdrowia publlcz. oraz mniejszości narodowych? 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 21 stycznia .. 
W kołach politycznych opowiadają, 

że w sferach rządowych rozważana Jest 
kwestia utworzenia dwóch nowych mini
sterstw z łona ministerstwa spraw we
wnętrznych. 

Ma być reaktywowane ministerstwo 
zdrowia publicznego oraz ministerstwo 
mniejszości narodowych. Wiadomości te 

wywołały wielkie zainteresowanie. Oczy 
wiście, gdyby kwestia utworzenia oddziel 
nego ministerstwa mniejszości narodo
wych natrafiła na sprzeciwy zamierzaJą 
promotorzy tej koncepcji starać się, by u
tworzyć podsekretariat stmm dla mnłei
szości narodowych. 

Powszechnie sądzą, że ·w ład om ości te 
i koncepcje takie nie będą brane na serjo.. 

--·:a:------

Cziczerin jedzie . do Paryża 
w celu rokowań w sprawie · długów. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 21 sitycznla. 
Jak doniOsi „Vossische ZeLtung" z Pa

ryża, w tamtejszych kot.ach po'lityicznych 
wtrzy~uje sie pogłoska, że k<Jmisarz spr. 
z:agramN;znych Cziczerin opuści Frankfurt 
i uda się' do p0tudnioWej Francji, a w koń
cu luteao 'Dl"zYbedzie do J>aryża. 1.P..rzy„ 

jazxl ten nastąpić ma iróWIIlocze~nie z ~d 
1ęciem rosyjsk<J-fr.ancuskich rokowań w 
sprawie dtugów przedwojennych. Roko
wania te rozpoczną się dni•a 20 '1ufego. Nie 
jest wyk1'uczone, że do Paryża prz-ybę· 
dZlie ambasador fraucusiki w. Moskw1e, 
tfor:befte. 

. .... 
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Qalązka oliwna pokoju i miacz zbrojań. 

Rokowania między rządem Rz szy a k mis·ą kon roli. 
ftiem[J ~Iii ~o rowrawy l Poli~1--itwier~1a to niemie[~i woi~~D\YJ. 

Połska Agencja Telegrafi<:ma. 
Berlin, 21 stycznia. 

Według informac}i ., Vossłsche Zeitung' 
toczące się od dłuższego czasu rokowania 
między rządem Rzeszy a międzysojuszni
czą komisją kontroli wojskowej w przed· 
miocie wywozu półfabrykatów przemysłu 
wojennego zostały ukończone w dniu dzi
siejszym. Jutro nastąpi podpisanie odnoś
nej umowy. Podstawą rokowań był pro
jekt ustawy zawierającej wyiczenie pół
fabrykatów, które zakazane są do wywo
zu. Uzgodniony podczas rokowań projekt, 
rząd przedłoży w najbliższym czasie 
Reichstagowi do zatwierdzenia. ' 

f A CHOW A OCENA. 
Gdańsk, 21 stycznia. 

Dzisiejsza „Baltische Presse" zamie-

• 

szcza obszerny artykuł pióra pewnego o
ficera niemieckiego o niemieckich twier
dzach na wschodzie i w sprawie -pokoju. 

Stwierdziwszy na wstępie odpowie
dzialność niemieckiego sztabu generalne
go za wybuch ostatniej wojny autor pod
kreśla, że pobite w tej wojnie Niemcy po
mimo Locarna i Thoiry nie są usposobio
ne pokojowo i dążą do rozprawy z Polską. 
Jeśli dojdzie do tej wojny, o której w Niem 
czech wszyscy mówią, w którą wszyscy 
wierzą i której wszyscy pragną, to odpo
wiedzialnemi za to będą związki patrjo
tyczne, związki ziemian, partje agrarne 
i w pewnej mierze Reichswehra. Autor o
mawia następnie szczegółowo system 
twierdz niemieckich na wschodzie i utrzy 
muje, że Królewiec skierowany jest prze
ciwko Polsce i ma na celu umożliwienie 

kroków zaczepnych wobec Polski. Autor 
wskazuje następnie na stosunki militarne 
Niemiec z Gdańskiem, w którym utrzymy 
wany jest niemal cały korpus ochotniczy. 
Zadaniem twierdz wschodnich bQdzie w 
razie wybuchu wojny wytrzymanie tak 
długo, aż główne siły niemieckie przerzu
cone zostaną do Prus wschodnich. Milita
ryzm niemiecki liczy na pomoc Gdańska. 
Z powyższych spostrzeżeń autor wysuwa 
wniosek, że Niemcy zdobędą się pierwsi 
na zaatakowanie Polski. Przechodząc do 
omówienia fortec niemieckich na granicy 
pofudniowo - wschodniej autor stwierdza, 
że atak Niemiec na Polskę jest dziś stra
szakiem, jutro może się stać okrutną rze
czywistością, jeśli Polska i Niemcy nie 
będą ostrożne. 

--::::--

··KRZYZ NAD WARSZAWĄ. 
Niezwykłe zjawisko na ·niebie. 

ludzia przasqdni już przawiduią k/qski i wojny. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa,.21 stycznia„ 
Wczoraj w godzinach wieczorowych 

wśród mieszkańców Żoliborza rozeszła 
się sensacyjna wiadomość o n~wykłem 
iiawisku na niebie. 

Na tle jasno świecącego księżyca zu
pełnie wyraźnie widać było znak krzyża, 
którego ramiona wystawały poza obręb 
tarczy. 

Wieść ta wkrótce rozeszła się wśród 
mieszkarków północno - zachodniej dziel
nicy miasta. Urzędowe jej potwierdzenie 
zloż.vl dzielnicowy 26-go komisarjatu, 
~tarszy posterunkowy Mikołaj Szuberla. 

Wśród prostej ludności wnet zapanv
wat0 zabobonne przekonanie, iż io zjawi
sko stanowi znak złowróżbny - przepo
wiednię wojny lub innej klęski. 

Starsze i:okolenie pamięta doskonal~ 
fakt z przeszłości zjawisko krzyżą na nie
hie w roku 1862. 

Latem tego roku w godz!na ~h rannych 
ft &EIMQ 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

1WYCTECZKA PARLAMENTARZY
STÓW CZECHOSLOW ACKICH. 

Od dłuższego czasu toczą się rotAnowy na te
nat wyciecz.ki parlameintarzystów czechootowac
kic~ do ·Pols.1ci. WyicieczJca ta prawdopodobnie 
pra:Ytbędizie w ~iinę do Polski w akiresie mariea, 

STOSUNKI POLSKI Z AFGANISTANEM 
We wt.orek WYJeidzie do stoHcy Afgan~tanu, 

Ka!PUlU, p. Józef Potocki. Zadaniem wy.jazdu jest 
nawiązanie stosunków dy.p.lo.matyC1.111ych i handlo
wych. 

RADA FINANSOWA. 
Skład osobisty rady firutns-0wej 11Jie Z()stat do

tyichczas ustalooy. Jak słychać, zaprosz01110 do 
ws.pól.pracy w radzie pp. By;rkę., 'IJl"Ot Krzyfanow 
&kiego, posta ŁJipa.cewilcza, Mi.chalskiego, Mhtna.r
skiego i b. wiceministra skarbu p. Martlmwskiego 
oraz prof. Tail1o.ra. DwJe OEiłałlnle krundyldatury 
nie są ustalooe. 

P. BARTEL U MARSZ. RATAJA. 
Wozoraj odwiedził marszałka Rataja wice

pr{:mjer Bairtel, I odbył z n.Lm naradę w ®rawie 
na<lch-0dzących deihał bud!efowych sejmu. 

LEWICA N. P. R. 
Wczoraj J)OSel Ciszak i ip-OSeł Waszkiewicz, 

itglosHi listow.nie u p. marsza1ika Rataja utworze-
111ie nO<Weg>o khtbu poselskiego p. n. „Lewka N. 
P. R.". Bosł'Owie ci są secesionlstarni 1>0rt1aioWY 
mi i do tej pory ,nie lączyii się z żadny.m z istnie
'iących kl1ubów, chociaż stali blized Par:tJi Pracy. 

PRZESUNIĘCIA. 
Dotychczasowy izastę.pca naczelnika wydziału 

Prasowego w M. S. Z. '.P· Klitmecki, pnzechodzi do 
wydziału korns.ularnego. NastęJ)Cą jego będdzie p. 
'5ta.nislaw Grabiański. 

. O DRZEWO POLSKIE. 
Warszawa, 21 stycznfa. 

W Bruikseii zalożono towarzystwo 
akcyjne z kapfta1łem 6{) milljonów franków, 
którego zadaniem ma być elk:sploatacja i 
i1mpregnowianie d·rzewa w Polsce. Prze
IWidzi.ane jest ry.chte .podjęcie dzialaJln.ości 
na terytoirj'UJI11 polskiem. 

między 11 a 12, ukazał się nad v:arszawą 
na niebie wielki krzyż, który zaw:sr nad 
miastem na przestrzeni od Mokr..tO\va do 
Cytadeli. · 

Krzyż ten trwał parę godzin i wyw»tat 
silne poruszenie wśród całej ludno~ci \Var 
sza wy. 

Rozpraszając się, dolna część krzyża 
zarysnwała się w kształcie olbrzymiej 
r6zgi. 

Dyrektor warszawskiego obserwntor
jum astrr,nomiczr1ego, prof. Kamie:·1~ki, za 
pytany o wyjaśnienia obserwowanego 
wczoraj L.jaw!ska krzyża na księżvcu, o
$wiadczvł: 

-· Zfaw1sko to do pewnego stopnia by 
ło istotnie ob~erwowa11ę w dniu wczoraj
szym. Nie był to krzyż na księżycu. lecz 
w okolicach ksit.:życa. Od czasu do czasu, 
kiedy P.a niebie ukazuje się pewien gatu
nek ohlc_:ków (cirvi), wówczas naokoło 
ks!ężyca można widzieć koto o średnicy 
5 stopni, którr pochodzi od załamania pro-
'2iWLWIS&ZN*W·&MfMW1AQ4AM 

Oan. Sikorski nia ustqpuje. 
Zaprzeczenie „czerwonym" 

pogłoskom. 

Teleiram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa. 21 sty>Cznia. 
Wczorajszy „Kurjer Cz·erwony", czer

piący często inspiracje z kór urzędowych 
podat wczoraj w1!a<lomość o rzekomym 
zamiarze wystapfeflia z armj.l generata 
Sfkorskie.iro. W ślad za tą wiadomością 
„Słowo Polskie" we Lwowie donosi, że 
wiadomość ta jest bezpodsitawna., bowiem 
genera-t Sikorski ośw{adczyl redakcji „Sło 

. Polskiego", że o rzekomych zamia
r eh swy.@ dowiedzfat się z „Kurje:ra Cz." 
Z notatki tej sądzić można, jakie w stosun 
ku do generała Sikorślkiego żywione są 
pragnienia. 

Stały kurs zlotego. 
AreacJa telecranczna „l'!xpress". 

Warszawa, 21 sfyicznia. 
W związku z mającym się ukazać roz

Porządzeniem w sprawie stablłi:zacii zło
t~, sfery g<>spoda:roze czynią starania, 
ażeby kurs zł-Otego równał się 1/9 dolara, 
co odpowiada interesom gospodarczym 
kraju. W dniach najbliższych MinisteT
stwo Skarbu Poweźmie rw tej sprarwiie de
cyzję. 

mieni księżyca w kryształkach loaowych, 
z jakich składają się obłoki. 

Czasem to załamanie światła bywa 
bardzo znaczne i oprócz głównego koła 
można widzieć części innych kół. Prze
cięcie tych kół może tworzyć figurę, po
de brn.1, do krzyża. 

Zjawisko takie właśnie wczoraj było 
obsHwowane w \Varszawie. Należy ono 
do dość rzadkich. 

Polski instytut meteorologiczny wyja
śnia. że wczorajszy „Krzyż na księżycu" 
jest zjawiskiem optycznem, powstającem 
dokoła nietylko słońca, lecz i księżyca, a 
pofega)acem na załamaniu się światła w 
kryształkach Jodowych chmur pierzas
tych, unoszących się nad pawłerzchnłą 
ziemi na wysokości od 9 do 11 kilometrów 

Zjawiska takie najczęściej rzucają się
w oczy przy świetle księżycowem, choć 
pilny obserwator może je zauważyć rów
nież w ciągu dnia naokoło słońca. 

< --:o:--
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A wiqc złoto i srabro nie 
było wykradana. 

Wyrok Sądu Okręgowego w 
sprawie pracowników Gł. U· 

rzędu Probierczego. 
Telegram wrasny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 21 stycznia .. 
Całe dwa dni żmudnej pracy zużył 

Sąd Okręgowy na ustalenie, w jakich wa
runkach dokonywane były operacje prze
tapiania złota i srebra w głównym urzę-
dzie probierczym. _ 

Przedmioty srebrne i złote z darów na 
Komitet zbiórki na Skarb Narodowy i z 
zakupów szły do Gł. Urz. Pr., gdzie osk. 
Rzecki dokonywał prób, a osk. Jadowicz 
zajmował się przetapianiem. Przy próbo
waniu szybkiem, przeważnie na oko, za
pisywano zawartość metalu w pierścion
kach, łyżkach, papierośnicach i t. p. przed 
miotach raczej poniżej rzeczywistej ilości, 
stąd powstawały różnice między książ
kową a rzeczywistą ilością zlota i srebra 
i rodziły się wątpliwości, czy części tych 
różnic łakomego metalu nie niknęły w kie 
szeniach pracowników. 

Po zbadaniu w krzyżowym ogniu py
tań świadków i biegłych przez prokurato
ra Gelertera i obrońców. Sąd obu oskar
żonych uniewinnił. 
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O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
W SPRAWIE ARESZTOWANYCH PO

SŁÓW. 

Ze sfrony nadgorliwych obrońców a
resztowarny~h post-Ow wysuwane są ar
gumenrty, jak-0by airesz~ow.anlie przestę,p
ców, będących p'Ostami sejmowymi} byt.o 
niezg-odne z konstyirncją. 

W tej sprawie cfe3cawa jes"f opinia b. 
min. sprawiedliwooci p. Makowskiego, do 
kt6re.2:<> zwrócił się o wygilpszooie o.pi.nijf 

I 

„Kurjer Poranny", a który daf m. in. na
stęipujące wyijaśnienLa: 

„Zarówno we Francji jak u nas nletykahwść 
Gpasdska) nie ma zastosowania w WY!Padku schwy 
tania posta :na gorącym uczY!llOOu: u nas st<0suJe 
~ię bi.ko do zbrodni pospoliitej, we Francji ·do 
z.br·odni i wystę.pków. 

W ra,zie schwytania posra w tych war.unkach 
„władza sądowa ma obowią.ze.k bezzwłoczne~ 

rz.awiadomie111iQ Q tem Mairszab Sejmu dla ~Y.· 

skania zelwolen!a na a,reszt I da'lsze postępowa. 
nie karine". 

Z chw!lą zaw!adomfe·n!a, Se)m mi:si zaJąć sta. 
nowisko i zezwolić lub nie zeZW10lić na dalsze po. 
stępowanie karne I areszt Co do aresztu, to na
wet przed decyzją Sejmu Marszałek może zatą
dać n !ezwtoczneg~ uwolnienia zatrzymanego ftP 

gorącym uczynku posła. 

Z drugiej strony jednak ani Marszałek Se}nw 
an! Sejm JJie ma ją prawa do uchylania postano
wień władzy sądowej, ani do siprawdzania Ich Je. 
galno§ci. 

Co do roli partamerutu w stosunku ta takkh 
dec~ii. to możemy się tu oprzeć na praktyce par· 
hmentarnej fra11cu<;kiei i tJa WYWodach teorety· 
ków prawa konst ytucyjnego. 

Do roku 1921 w praktyce parlamentu fran.cu
skiie&'Q panował zawarty w sprawoz.daniu deputo
wanego Moro - Oia fferri z początku 1921 roku, że 
według ustalonej praktyki fab w żadnym razit 
nie naleiy do nich badanie treści sprawy; maja 
one tyilko WYJJO<Wiooz ieć się czy uważają żąda:nie 
prokuratOTa za prawne - t. j. pozbawione ukry· 
tej intrygi poliitycZi!lej, i poważme - t. j. pozwala· 
jące przy;pus.zczać, że oskarżenia nie podjęt-0 lek· 
JoomyśLn!e. W kwietniu 1921 r. ~tek sprawo
zdania deputowan.ego J. Barthelemy, zarazem te
oretyka prawa ko.nsiyt'l!cyjnego, parlamoot fran
cuski zanienil swój stosunek do zagadnienia, fe<ł· 
nakże nie w kien.mku podejmowania kontroli pra· 
wnych ])Odsiaw zarządzeń władzy sądowej, ale w 
kierunku skrupulatniejszego badania czy posta· 
wio.ne w żądaniu zezwolenia ną ścigaJ1ie, zarzuty 
są tej natury, fe LJ1Jteres !P'l~bfLcz.ny rzeczYWiooit> 
wymaga niezwłocznego śclga.nia. To stainowislkc 
może być UZillal!le za s1'11S2'.1!1e, jakkolwiek tak po· 
waiiny uczony Jak Du.~it obstaje przy Jl'Oll)-rzet\ 
nill11 CZY'Sbo formaJ.nym 1Pwnkci.e w.idzenia". 

OBÓZ WIELKlE.T POLSKI A ZWIĄZEK 
LUD. NAR. 

Krakowski „Czas" w artykule w nr. 16 
wypowiiaidając swe krytyczne uwagi o u
chwiatach ostatnfc:h Rady NaiezelneJ Str. 
Chrz. Nar .• m. in. oświa:dczył, że Obóz 
Wieilkiej Po1ski 1tie wprowadzi żadnych 
dodatnk:h zmiial1 w zastępy społeczeń· 
stwa, dotyiohcZJa,s przeważnie objęte dzia· 
ła-lnością Związku L.-N. Z tym poglądem 
polle:mizuje „Warsz:awianka", vfsząc: 

„Zastrunówrny &ię :na chwMę nad te:m, co ozna· 
cza, że ze sitrooy twórców Obozu W. P., powota
nle go do życia. o~acza ono dojście do prze
kona1nia. że Związek L. N. prowadził politykę nie 
dotbrz.e i że .n\e stanowi de>brel podstawy dla da\
szej pO'lityki. Takie umainie jest w ludz:kian bie· 
gu rzeczy, pienV'S'ZYlil warunkiem zwrotu ku cze. 
mttś lepszemu. Na czele Obozu W. P. stają nie· 
wątpliwie :najwybitniejsi i naJ.tra;etwieis.i dZliata. 
cze tamteg>o ugruPOwania jak !P. Dmowski i p. 
Zdziechowski. Mówią wyraźnie, że pra&111ą na· 
wrotu ku rozsą,dkowi w życiu gosl)odarczem, orat 
w21noonienia 'U5tro}u paflstwowego. Czy lepie( 
by było gdyby na grwicie Związku L. N. nie ujaw
niło się dążenie ku naprawie?". 

O PRUSKIE TWIERDZE. 
Oświadczenie p. Brfanda w sprawie 

fortec niemieckich na pograniczu polsikiem 
przesądza poniekąd dalszy ·bi.eg tej spra· 
wy. 

Jeśli przed 1-ym lutego po,rozumienie 
nie bedzfe osią~1ięte. sprawa pófdzie do 
Ligi Narodów. stamtąd - zapewne do 
lry'bunału haskiego. Stowem, dy,ploma
'fyczna pisanina .f gadianina ro.zciągnie sfę 
na miesi(łce, jeśli nie lata ca.te. 

Tymczasem Niemcy budują riad naszą 
granicą potężne twierdze, co do których 
ni:wt nie może mieć wątpli\vości, że są 
przygotowane nie dla ce'lów olbronv. lecz 
ataku. Stusznie też podnosi „Gaz. Warsz. 
Por.", iż bewieczeństwa swego wobec 
wyimferzonych przeciwko nam twie:rdz 
11.fiemieckkh szukać mus1imy nie w ukła
dach Pol'itycznych, ale rÓ\\"llież w 11afoży
cie obmyślanym i z:bu<lowianym systemie 
fortyfikacyj obronnych. W związku z tern 
zagadnieniem, powstaje kwestlja ogólna -
p1anu o'brony mi1ffarnej Połski: 

„Największego nawet profaina udemyć musi 
fakt, iż 11asza gra11ica zachodnia całkowicie me 
jest przystosowana do obrony przed sąsiadem, 

który 11Jie ukrywa bynajmniej swych agresywnych 
"-OQbec Polsk:i .zamiarów. iPowstaSe tedy pytanie, 
co myślą o tem nasze władze wo.jskowe? Czy 
istnieje choćby w teorji opra<:-0wa.ny plam obrony 
państwa, a więc i plan budowy fortec? Czy e
nergia czynników kierowmiczych wyczeJ'IJ)ata się 

ipers(}nalnem tasowaniem i przetasowywaniem o
raz ptodzeniem czterdziesitotetnich emeryłćw w<>i· 
sklowych?" 

„ ... Byłoby !księżycowym optymiz.mem przy.pu. 
szczać, lż najene1Tgicz.nie.iSza nawet akc.Ja dyplo
matycwa doprowadzić może do zniszczenia for
tec niemieckich lub przynajmniej - <lo z.redul<-0-
wa.nia kh do sfamu z r. 1918-go. 

Jedynym i<Stotnym środkiem zalbezpleczenia 
Polski ie.st obmyślenie i jakn.ajrychlejsze wykona
nie takiego systemu utwierdzeli, który srarall.to
wałby z.nac.zenie wym!era:onego przedwto am 
SY_Steanu twierdz ruemi~i~h·~ . 
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Wspominaliśmv na tern miełscu o usilo 
waniach wYłoni$nfa WSl>Ólne2'.o bi-Oku te

w"łCY do walki z „reakcłą nacionalistyczną 
i k!ervkalna". Usił<>wania te istnieia. są 
nrowadzooe rozmowy oczysrotowawcze. 
wszelako do żadnych naraz1e kookret
nvch fałdów ni umów nie doszt:o. Powsta. 
nie Obozu Wielłclcl Polski zemocionowa
to zvW'iołv lewicowe. które na wszelki WY 

oadek chca słe przv wybOrach reasekuro„ 
wać oczez utworzenie solłdameeo fri>ntu. 
Co wiecei: są w łon.ie Ob()zU sanacyjnego 
czyoołki, które do powstania łe!zo bloku 

również data. 
Jednak.Ze brak jednoitei Iinił. uwido

cznia sie tu w stosunku dlO lewicv i na
wzaiem. 

O tern. ia.kie lewica przywfa.zvwała do 
wvnadków maiowvch nadziełe i fak slf: 
one urzeczvwistnify, zbyteczna iest wspo. 
minać. sa ro b<>wiem rzeczv dostatecznie 
znane i dowiedzione. I na tern tle d~kony
wa sle ustosunkOwanie słł wobec rzadll. 

WsZYstkie niemal J>OZa zmiana Konsty 
tucn przedłOźertia rządowe urzech<>dzłł:v 
2łosami lewkv przy oewnem ()Oparciu 
fZfllD centrowych. Jednakże żadne stron
nictwo. szłosuJace za budżetem dla rządu. 
nfe miało odwa2!i J>OStawić wnłosku O J)l'ZY 

jecie deklaracii rzad.owei. choćbv to hyła 
dektaracia ministra skarbu - do wiiado
moścł. Nie m1ał-O zatem odwai?i zdeklaro
wania słe wvraźnie jako bioraoo na siebie 
001J0Wied2Jialność. Ale równocześnie ża
dne nie miało odwa2i przeiść do 01)0Zycji, 
mimo że w dek!araciach swokh czyniło 
bodai naiostrzeisze zastrzeżenia orzeciw
ko systeml()wi czv orzeclw DOSzcrei!ólnyrn 
ministrom. 

Lewica Jest zadowolona oc7'edews.ZVf1 
kiem z ·nrzeobraźettia admłnistrncli. Pod 
tvm WZS?ledem rząd DOSzedł iei cześciowo 
na reke. Mianowania. które tak czestQ na 
ste1)uia we wszvstkiicb nfomał działach ad
minfstrac.łi. noszą sWoistv charakter. Nie
raz dawano temu zadowoleniu wvraz i w 
1>rzemów1etłłach parlam:entarnych i w pra 
sie. 

Ale w menrtorycmych oostevkach rzą 
du niekiedy zachodza PolJ::dedzv oo~ląda
m1 lewfcoWYch stronnictw a rzadem nk:
IJIOl'O'lU.mfelfłia. PrZYf)Omlnamy ~' że 2r110Y 

klasowo cltłOD8kie są n1iezadow1otone z po. 
litvki w sprawie reformy rolneł. Że ooli
tyka ministra J)l"Zemysłu i handlu snotyka 
sie z ostra krytyką sodaliśtów. 

PPS. znalazła sie w warunkach bardzo 
trudnych. Z iednei strony lllie może jaskra 
wo i zdecydowanie wvstą;oić orzeciw!<o 
marszałlfcowi Piłsudskiemu. którev.o bar~ 

dzo niedawno tak usilnie w swvch masach 
DODularvzowała. Zresztą w ło-rue swem po 
siada zdecydowanie oddanych marszl'lłl(u. 
wi Piłsudskiemu zwolenników. iak 01>. Ja
worowski. Malinowski. Ziemfocld. zresztą 
or2anizacla warszawska ; lubelska orzv
wiązana jest całkowicie do osoby marszał 
ka Piłsudskiee:o. tak. że onozycja szczera 
byłab:v dla ł11iei łlliebe'Loleczna. Że PPS. 
Jrr<mld nad i nfo chce vostawić. widać to 
z niezałatwiienia sprawy o. Moraczewskie 
20 i z zachowania sie iei orzed:stawiclełi 
w !'Oku debat nad budżetem. 

Za to inna d~ą usłłuie ona rzad znie
walać do uwZl?lednien:ia iei uroszczeń. Oto 
.centralna lromisja zwiazków klasowy~b 

uchwaliła we wtorek szere.1! rezotucvi. w 
któr:vch „stwierd~ źe p0Jit:vka Obecoel!O 

rzadu iest wt'Ol?a interesom klasv robf>tni
cze.i". Jeszcze ostrzej wyste1>u:ie orzeciw-

. ko próbom rzadu uzależnienia Od siebie ru 
chu robotnłczOOo. zwłaszcza onzanizacyi 
iaw<>dipwvch. Widząc, iż za p0mocą .sze
reS?U daleko idących a intensvwnvcb wy
siłków. rząd stara sie zaoewnić so!Jie 
wl>łvw na or2anłzacie zawodowe i oder
wać ie od ideałów socjalistyczn:vch. Pod 
tym wzsdedem orowad7'i lewica ostra kam 

D A 'LEWICA. 
oarue orzeciw rządowi. W ONanizaciach 
7,awodow:Ych. socialistycmych DOsiadają 

wieksze wołYwY źywtoły radykalne i dla 
tOO'.O należy śledzić dalszv oczebłe2 ewo
Jucii stanowiska 2r110 wobec rzadu. 

Ta sama dw-Oistość uwidacznia słe w 
taktyce stronnłctwa chłot>Skiesro. O Ue nie 
którzy iak Staoiński. Sanoica. P<>takie
włcz. sa bezwzizlednymi zwolennikami s:v
stemu panuia0020. o tyle wfokszość klubu 
oarlamentatool!o żvwł )}()Ważne zastrzeże
nia oo d-0 linlll oolit:vcznei. „Mesłasz nłe 

JJt"ZYiMJte. cudu nie be<lzie". - .• Pora rO
bić swioie:" oto są hasła szerzone przez 
oos. Dąbskiei?o. e:dv równocześnie p, Sta
ołński w „Prz:viacielu ludu" na wszystko 
ma tylko Jedno lekarstwo: Józefa Pił
sudsldeoo. który wie. dokąd orowadzi i kt6 
remu należy sie sooko.inle oddać. 

W Wyzwoleniu te same nieDOrOzumie
nia. któr:vch zewnetrznym wvrazem było 
S?łeśne swetzQ czasu WYStątflenie sen. Wo
źnickiego w dyskusłii nad orowiizorłum bu
dżetowem. Dlates?-0 też. nie chcac dopu
ścić do wewnetrzneiro orzesi.Jenia. Wyzwo 
lenłe uchyla sie od iasneoo sformułoWania 
swei cminii: oo. Woźnicki. Malin<>wski i 
Ba1?iński maią inny IJI021ąd na stan rzeczy. 
aniżeli oo. Poniatowski. Miedziński i Rtt· 
dzńsld. 

A łeł'aiz orzvchodrl Jeszcze moment 

czvstei konlmrencił. Ontoy lewicowe P'O· 
oierały zawsze wydatnie Strzelca. Teraz 
iednakźe chce sie użyć Strzelca iako f<>r
oocztv dła związku naorawv Rzolitei. po. 
dolmie też lewicowcy Dl'ZVDUSzczaia. li 
obóz sanaciti radby orzv ooorciu sie o le
włce zdobyć Jak nai'Wliecei dla siebie man-

datów. To w:vwotuie w kołach lewłco
wych silne niezad<>wolenłe ł fennentv ł 
orotesłY. 

.Teśm horvront poJłtvcznv w J>Qlsce jest 

zame:IOOY. to· tem si111Jiei zademnionv fest 
on na lewkv. Nłe um~e ona oowziąć decy 

. ził. z iednei strony mervtorvczme oostada 
duźo zastrzeźeń w stosunku do no{itvkł 
rzadu. z drm?liei odPoWiadafa Jei: orzemia 
nv w administrąc.łł. oolitvka wObec mnłeJ 
s7;0śoi narodowvch. liberalizm w oontyce 
1-eliclinei. Może ostatnie motvwv oMk 
oewneizo utyłitarvzmu i niecheci do pra
wicy ; l?l'UO umiarkoWanych Dr7.ewafaią 
iei svmnatie ku panującemu resdme'owt 

H. W. 
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LISTY z PARYŻA. 

Cisza przed burzą. 
(Od własnego korespondenta). 

Par:vź. w s'fv!czlndn. 
Zairówmo l'ziha Pos1fów .ialk .jo Seinait wY

br.aify już swvch wwwudiniic-zaicv.oh. wlce
p1r:wwod1111i1Ciza.icvich i sekiretarzv. którzy Sl\ 
zmienła111i co roku. Prz,ewodiniczacvm rrov 
Posłów został p. f ernand Bouisson, socjali 
s~a. J.eig-() wvtbór J.eSt sulkcesem OtS-Oibiis'fym, 
oraz ma maicz,efll:ie· ponlitvczinie. Osobiśde 

P. BouiirSl50111 jiels.t dos1m!Il.a>fvm ioczewodin.1-
czącvm l z,f01żyt ,ni;ernz iteiro dowody w ci:ą 
giu. <l!wu [aft millli1orrrvich, kiiedv bvf wiice

prrewodln.liczącvm. PoHitvCZillie oo raz 
Jli·erwsizv w ©iie'j.aioh Pra111ojj1 trziecim z !"Zę 
dru dygttlifarzem w Pańs.twiie - p.ie:rwszvm 
(est Prezwoot. a drr~im pr:iewod1t1iczą<:Y 
Sen-Cl!fu - zos'ta1t soic:jaHsta. A ieiśU .nlm zo 
stait to dfta1t:etg0, że iail( jalk: mzv wvibo:raich1 

do Seinatu w d·ep. Sekwirunv. tak sanno i 
TJII'.ZV w'\'ilJo:r.ach p,r-zewoooi1czaoel!o· Izby 
ZC11rY8owab się wspórl1praca: sociaUsty.ca'lo
komwnistvicZł!la. PooiewalŻ łromUJniści po

padł w oll6'!'Wszem zairaz l?lłoisow.a1111i:?.t IJ>. 

Bouissoin'a.. przeto ka111dy<lait rad'Vlkatmv, 
p. BOJU'VlSSOU. musfa~ się wYC()lfać. Chcąc 

niec:hcąc musiie~i radvlJmtow.ie - oo<ltrzy
mudący ooiairoie ldiee Kar:feilu - odda1ć sw~ 

J?fosy m ka111dyidiafta sociałi~fvezITTego, Irtć
rv '!Jlrresz-edf w kzedem g.1Qoow.ainilu 284 
gfois.M111i1 wzeoi.wko 186. jaJdie 'Da!dilv n:a kain 
dvdata praJWicv. p. Mmziinot'a. 

W od1powi·oozi .n.a te por.wke. zrnpa ra- · 
dvkaJ1na w Setna1Cii1e wvsmeifa .ia:ko swieg·o 
kaindyida:ta. 111a ;pr.zewodml1czaice1rn u. Pawła 
Doumer'a, 't.1. te„trn ikiilkiutv.1rodrniOfWeg10 mi
nii'Stra fiITTa1111sów w raku res~tvm. kotór.ego 
soc:i:aHści na.j1bar<lz.lie1.i zw.akz.aBii. P. Dou
mer zois:taif wyib.r.a111v oigir·omna wi·ę!ksz.o ... 
śdą g'fOSÓ'W, albowiem ża<l\na mn.a g-rupa 
ko1niJr ... kamidry.daita ini1e wvsuwail.a. J.e:i;o wy
bór ie.st więc odpowi~dz.ią na zv..'Vdęst>';o 
so1Q~a11istów w fabie. A1le nai :tern KQ1t1i:ec. 
Senat francuski 1niewą!tlP<llrwiie wielkisz,e ma 
znaczenie w Państwie niż np. Senat polski 
(dla!tei!'O choóbv. W wyibi·erwn!y i1est ina
czej), ail.e .i1eg-o zinaiez,en1le Po~iltVJCzine o.g:ral!li 
cza sie d'O leg-o, że jie'sit watSeiliina w okre
sacli zaio.gintleniiai s1i:ę 1naan~ęt1110ści uołiotyc.z

n.vch. oraz slltem w praiev uistaiwodal\VICZ•t;j 
Padamenitu. Ozvrrmilkiiem diecy;duiaicViltl w 
p-o1ityce \View111ęfu'mej ].e:sit jiedlnaik Izba Pe 
słów. 

W 1.ie.t ~uforua1oh .iesl .ieszcze ciclio, ale 
dest to cisza przed burz,ą. Bud-za sie już 
apetvtv. podstęp i ·illlifirv.ga wv'De.fza,ia ze 
swych krv.iókeik, a 'tlllPeif szv1ruie się do 
\VV'POwiedizein·ł<a wailki ta1le1n.towi. Prnnk 
utrz:vrrn.ttl·e się na poziomtie 122 za fonta., 
przebieig- kirvzvsu gospodarc.ze.iro iest h~k
kii li w.iriorisz,ooiie mu nairaizile 111iie 6?1I'OZ1. To 

w-ystairczv aiby zalf)Om11tiano o tern. w jar

kim sta111ie bvit fram:k ipóf roku temu. 
W oeilu sllmruso1lldaw.a1111ia olbeanietiro krnr 

su fram'ka. Rzad: zmni1efJSZV~ w końoo grn
dntai obi1eg- ibairnkmo'tów o· 2 m[aiia:rdv , zwr~ 

ca~aic je B.ainik:o'Wii Pralllw'Sndiemu. l)lrz>ez co 
zad!łuiż.ooi1e Paińis!twai w Ba1t11ru s·Da<lqo. a 
t. 7.:W. gira1111iicai arwan1Sów obm.ilŻooa zosr.ała 
auiliomaityicz111fo z 38 i póf na 36 ł >OÓ't miJj.ar 
<lai. Dru.J!ilm ipomiy.ślllfliym ob:.iaiwem ics'f 
zmn·i~llsrenile się dirożyw;y. Dnitia. l-igo. lisfo 
p.aida• ir. z. hm•toiwv wskalŹlllilk diro,żvźniaituy, 
ołJl~czooy 111ai potdist!afwłe oon 4.5 airtv~utów 
Pi•erwsz.ej ,pofrzebv. W'YIOOsilł 768 (w roku 
1914 ...:._ 100); zaiś di11ii1a: 1-!2'0• sity;cmia spadJ 
do 641. Co do oon dieta~k:miyoh. fo 'tu sku
tki zwvżJld czv s.p1adlk:u ·cein hll.llrt()IWV'c:h da
ja się otdcruwać zwvild1e z {)łJ)Ómienie:m ki:I 
ktt tv:.1rodlni. Do łrońca1 1isfu10a<l:a- oonv defa 
I;1cwie 1114-e wzesfawailv we Pirattmid wzra
sfać: wsik.aiź.niik wvinos1iif wówczas 628, ale 
z d111liem 1-g-o sfVicw.la spadł do 599. 

Z drugiej !pll'zooiie.ż sl1ro1t1v cześoiowv za 

sló.i w ha111dlu i' prz.emvśfo odbiiia sie juJż na 
v..wtvwaic:h z podia•tlków. W grud!n:iu (w .tm 
róWITTainii.u z J.lts'to'Dad>em) WPfvwv z ooda'f
ków ;pośr:edinkl1. z podaitku obrofowero i 
z ood.a1tlru Qd OIP'eraicv.i .g-j.eifidowvioh zmn!e] 
szVttv się nao.g-ót o 15 - 20 DT()IC. Gdyby 
t:e.n obi.aJW mia1t sie pirz;ez srere.ir mi1eis1ięcy 

OO\iftairza·ć - sfabl1l1i;zacia firamka .. o wfa
sinvch sl1fa1ch" sfaJabv sie tmcLnieits.za. Te.ni 
bairdzi·e:1. że sta·tyst:v1kai haindliu zai.irramik1z:ne 
go Pra1nci'i ws'ka1ru.te. iii w osfa'tnrroh m~e

s.iącaieh przywóz zinów t>rzewvższa V."'Y

wóz. W t.aik·lied svtuaic.W1 - o Ueibv się ooa 
m1a.ra ,t„rreditu:fać - 111iesPois.ólb bvtloibv ~fa 
biJ~i·zoiwać bez lrredvrów za1zra111i1czmV'ch. 

Dzi·ś pirzooi:eż nie możma mzewidzieć 
.i.a:k 'Plrodu!k!c~a i ha111<le1l Pnuncti dois.tosui'ą 

si-e do cześdo.we.i de~laieii i bezw:zgilędine
,go podiniie'Sienlla s,ię koiszlów m-odukcji 
(bezwzdeidinrero. ho maJte zmn1e·~z,enie się 

drożVz,ny niie rówrnoiw:aiży oo<lwvż;sze:.'li:a 

się ilmrisu fra111ka). Nad1wcz.e·śiniei w li11f'vm 
będzie mo.ŹJlla powiied!zJ.eć ·OO!Ś bairdiz.i·ej pe

w1t1.e.g-o lila remait m:z.vszlości fraclra. 
Talk e:zv owak polW()dwn1l.e sa1t1ao.id· pie

nJaidza fr.aincuskiieg-o wvma,ga dtug-Le.1t0> je· 
szieze ok·r-esiu polliitVJCZl!lieg-o s11Jo!lmi111. Afre ~111 
py 1po1Bfvicme dość ~uż ma.ia vrzvmuisowe
go „beziroiboda". s·z,czie(!{óllfllile~ ~.PUIPV Ka1rte 
lu. Za 16 miesi'ęicv odlbeda siie we fraincji 
wyiborv do Iz.bv Pos·tów. nJc wij.ee d.zirwine 
go, żoe pairlje o.g-airirnia .iluż J!Qiraic:zika pirz.ed
w:viborcza. a w talkian s.tainti.e umvs·tów iln~e 
res Państwa .vest zawsze dlla piairtvti SiPrn
'va dmgorzediną. 

Jaik u111·lilmąć ni1ehe21pheczeństw natu..~· 

l>'OliiJtyic2'Jlleii - jaik nip. krYlZVSU rząidowę-

go ... - mog-aicvcll: źLe b.aird1zo1 sie odbi·ć na 
sv'tuacli fi1t1.amsowei? 

Z p;r.aiwiicy wdsUJwada t>. P.01iincare'mu 
d:wa spoisobv: Jeden Po11e2'a na odswnieciu 
nłebe:w•1oczeństwai w.zez 'Oirz.ed1tu©enie o 
dwa lafa mandaitów oose!ls\klilcb : dTt.t.gi -
na wzviś;pieszooiit1 WV1borów 1l)fzez natvch·· 
m4:aistowe roz1wk:\!za111te Izibv. 

Pierwszv sposób oodoibaifbv sie ri1iiewąt 
ip1i'Wlie wiiie!ln • .SlliWeretnom" z oow00<>w 
cz.wito osobistvich: nalg'd'Y' lll'ile jegif cmeik pe
V!illVllll wviooru. a zresztą wviborv kos.z'fu.
Ją. Afe. jako „111ieko111styttuicyjny". S!P()ISób 
len m.aiwite 111aiJ)e'Wlllo będz,ie m-ooz o. Poi.lll'
caire'.go odirz'Uloony. P. PoIDcaire ~es'f bo
wiem ipeltoo nia.iwvżs·ooiro s:zaicutnk:u i dd:a 
Koostv:tuiaii z iroiku 1875. il ddai !tiraidV1c.Yi1rry-ch 
form TTz.ooi1ei Rieipuiblilki. Drugi sOOsób lle&f 
koo1StvfucY1itnv i by.fiby il11iiewaiilo!l·~wlie z.ręcz 

nVirn mainewrem zairóWlłl·o z mmJk1tiu wi'd:~ 
ntai 1ilfliileresu f.r.anka„ jak L. o. Poiln!Calre'sro. 
Mmia:tbv i1ed1naik Rząd w stmlJWlie fie:ł si.ę 
UJPrz;eid1nio iporoz;uimi•eć. .a ooitetn uzysika6 
7Jgiodę Seooffiu nia roowiaiz.an~e lzb'v, nai co 
porrzeha <lwru nrzecicll. g.fosów. Wąlf\tMly 

Joonalk bair<lzo. czv w g<łllmecle o. Po~1tt"' 
caire'gio oojd:ziie do ~ed!nomvślti1ości1 rwi :tef 
spr a1W1ile. 

Kazimierz s~skl. 

KIN.O Dom Ludowy 
· ul. Przejazd 34. 

...... 11!9„ ...... „„„„ ...... „ ... 
Dziś! Dziś! 

Z RĄK 8'0 RĄK. 
Dzieje naiwnej dziewczyny, która 
wierzyła obiecankom mężczyzn? 

W roli t!łównei: 
królowa ekranu GLORJA SW ANSO N. 

Ceny miejsc: W dnie powszedni• na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 ~r. II m. 30 ttr. m m 20 ttr. 

W soboty, nladzłele i jwięta od godz. 3 
po poł I m. 80 l!'r. II m. 40 l!r. III m. 30 ~r 

' &!MMM 4 -

Miejski Kinematograf OłwiatowJ 
Wadny Rynek 

Od wtorku dnia 18 stycznia 1927 roka. 
Dla dorosłychs 

ROZPĘTANE ŻYWIOŁY 
(POTOP) 

Dramat w 8·miu częśoiach, osnuty na tle stras1ne! 
katastrofy, jaka miała miejsce w Ameryce w 1809 r. 

Dla młodzieży 

KOPCIUSZEK (Trzy siostry). 
Bajka w 8-miu częściach. według Hoffmanna 

ł Brentano. 
Seanse bezpłatne dla młodzieży s11kól powszechych 
1. Początek życia 2. Woda i je! r6tne stany 3. 

Powiatru (ekład. wła1nołci i przemiany) 
4. TiJ:nbuktu-notatki :r; podróży •po tafemniczmA 

ląd11ie afrykat'tskim. 

I 



•• KUR.JER lóDZKI„. - Soł2_ofa. 22 stycznia 1927 rol{u. 

il stóp tajemniczego symbolu ziemi Faraonów. 
Zmartwychwstała wizja Sfinksa z przed . tysiącoleci. 

na ziemi egipskiej. Rozgwar wielkomiejski Kairu. W pustyni. Sfinks odnowiony. 
Wsie fellachów. Odrębne piętno Wschodu. 

(Korespond. własna "Kurj. Lódzkiego"). 
. Kair, w styczniu. 

w) Chciałoby •się stąpać po tej zieml 
Faraonów z uczuciem wzniosłości, z ca
ł-ym zapasem nagromadzonych przez całe 
lata marzeń i radosnej trwogi. Nic z te
go. Rzeczywistość jest tu tak samo ja
skrawa, jak wszędzie, a dusza, chcąc na
brać powagi, musi i tutaj unikać hałasów 
:Europy i skryć się na pustyni. Bo Kair w 
małej ledwie części jest miastem typowo 
wschodniem. Olbrzymia dzielnica euro
pejska zepchnęła z planu to, czego szuka 
turysta, nie Amerykanin, lecz człowiek 
starej daty, romantyk. Dlatego, byle da
lej od lśniących asfaltem, szablonowych 
ulic nowego Kairu, od kawiarń, automobi
lów, tramwajów i tego wszystkiego, co 
przypomina zgiełk i rytm typowego mia
sta na naszym kontynencie. 

Od pierwszej chwili dusza rwie się do 
tego, co symbolizowało jej Egipt, do Pira
mid i Sfinksa. Jedzie się dziś tam tram
wajem. Przed pustynią barjera, drewnia
ne domki, kasy i tłum przewodników z 
wielbłądami i ostami. Aby zbliżyć się do 
cudu ducha przeszłości, trzeba opłacić 
wstęp, aby dotknąć żółtego piasku pusty
ni, trzeba dawać dziesiątki bakczyszów. 
Romantyzm dostaje tęgiego klapsa od cy
wilizacji. Wszystko odbywa się jak w 
teatrze. W7ruszenie serdeczne chowa się 
na potem, na długie dni dojrzewania wra~ 
żt=ń. Tymczasem staję oko w oko z~ 
Sfinksem na tle ostrych zarysów piramid. 

Sfit'1 ks odnowiony! ! I 
Cała potężna postać, symbol wiekuiste 

go czasu, wyłonila się z pustyni i objęła ją 
z powrotem w posiadanie. Sfinks jest 
kluczem :Egiptu w przenośni i dosłownie. 
Od niego zaczyna się rozumieć Egipt i od 
niego zaczyna się Egipt zwiedzać. Lecz, 
aby zrozumieć Egipt, trzebaby go zwie
dzać samotnie, bez wrzasku przekupniów, 
bez kłótni przewodników, bez tego rojo
wiska ludzkiego, które wzięto w pacht 
piękno i nastroje, targując się niemi cy
nicznie. 

Zapominam o tern na chwilę. W dole 
olbrzymim, wygrzebanym w piasku obok 

OEOROE MEREDITIL (54 

Evan Harrington. 
I ......,..„._ przekład z midelskleso 

Zoftł P0t>ławsklel. 

'(Ciąg dalszy). 
. - Przecież rozmawiam z nim, praw
da? - powiedział Laxley. - Co mogę 
więcej zrobić? Uznaję konieczność roz
mowy z nim w domu państwa. Poza 
tym domem - to inna sprawa. 

- Ale co cię skłania do takiego po
stępowania, Perdynandzie? ! 

- Do djabfa ! - zawołał Harry. -
Dziwię się, że pan Evan tak gładko to 
przełyka: ja bym tego nie znióst. Biłbym 
się z tobą, mój chłopcze! 

- Nieskończenie tern zaszczycony -
powiedział Laxley - ale ani ty, ani ja nie 
chcielibyśmy się bić z krawcami! 

- Z krawcami! - zawofala Roza. 
Ciałem jej wstrząsnęły drgawki, jak gdy
by ktoś uderzył ją lub ukąsił. 

- Słuchaj, Róziu - powiedział Lax
ley. - Poznaję go, on mnie obraża, a dla 
uniknięcia konsekwencji mówi, że jest 
synem krawca i krawcem, wiedząc, że to 
związuje mi ręce! Doskonale! Stawia 
się hors de combat dla uratowania kości. 
Niech cofnie, co powiedział, i wybierze, 
czy chce mię przeprosić, a postąpię w 
zależności od tego. Tymczasem nie mo
gę nic zrobić ponad uszanowanie domu, 
do którego, jak widzę, dostał się w jakiś 
sposób. 

- To jasne, że winien był tamten 
drab - powiedział Harry, bokiem patrząc 
w okno hrabiny. 

Roza spojrzala prosto w oczy Laxley'a 
i nagle odwróciła się na pięcie. 

Po południu lady Jocelyn zawiadomiła 
:Evana, że ptagnęłaby go widzieć. Roza 
była przy matce. Lady Jocelyn miała 
tylko tyle do powiedzenia, że jeżeli Evan 
vrzypuszcza, że przyjaciel jego mógłby 

szczątków świątyni Sfinksa zmartwych
wstała wizja z przed kilku tysięcy lat. 
Pod palącem sf ońcem południowem krąży 
żywa ludzka maszyna, prymityw trans
misji wspófczesnej. Jeden za drugim usta 
wieni w kolo, opierają się na sobie pier
siami, posuwają się zwolna z koszami 
piasku na głowach, pstro odziani, ciemno
skórzy robotnicy, kobiety, dzieci mechani
cznie, bez woli. Kilku kopaczy nakłada 
automatycznie do koszów piasek, a oni 
zsypują go w oznaczonem miejscu, je
dnym gestem znużenia, jak dysząca ma
szyna. A w środku stoi śpiewak, krzy
czący monotonnym głosem rytru smętnej 
pieśni, tej samej bez ustanku. Te same 
barWY, te same stroje, te same znużone 
twarze, co przed trzema tysiącami lat, 
jakbyś patrzył na niewolę żydów, na tłu
my niewolników Faraona. Oto z czego 
powstały piramidy, na co patrzyła ka
mienna twarz Losu-Sfinksa. Zaczyna się 
rozumieć :Egipt, dopiero wówczas, gdy 
odnajdzie się to, co pozostało w nim z 
dawnej jego duszy. 

Po całodziennej wycieczce na wiel
błądzie z chytrym przewodnikiem Seli
mem Alim do grobowców i piramid Sak
kara - wracam do Kairu przez wsie fel
lachów. Tymczasem toczy się podszyta 
nieufnością rozmowa. Próbuję rozmaitych 
języków. Zażywny, trochę otyły Arab 
mówi potrochu wszystkiemi. 

- „Czy jest pan prawdziwym Ara· 
bem" - pytam od niechcenia po niemiec
ku. Oburzońy wypatrzył się na mnie i 
odpowiedział z dość pretensjonalną na 
pokaz dumą: 

„Ja, ein echter Araber von der Wiiste". 
(Tak, prawdziwy Arab z pustyni). Uśmie 
chnąłem się zlekka, przypominając sobie 
odpowiedzi naszych zakopiańskich górali, 
dawane „ceprom" na podobne pytania. 
Wszędzie to samo - turystyka rodzi bez
płodną pychę i poczucie wyższości wśród 
tubylców, czyniąc z nich jakby wyższą 
rasę we wlasnem i snobów pojęciu. 

W szarej masie domków fellachów 
mrok zapada szybko, tętnią ~ wąskiej 
ulicy stada wracających owiec, wozy 

być odpowiednim nauczycielem dla panny 
Bonner, będą bardzo rade dać mu zajęcie 
w Beckley Court. Uradowany możnością 
wyświadczenia przysługi biednemu Jacko 
wi, !:van dal potrzebne zapewnienia i w
stał proszony o pojechanie i sprowadze
nie go natychmiast. Gdy opuścił pokój, 
Ro:ia towarzyszyła mu w milczeniu. 

- Czy pojedziesz ze mną, Rozo? -
spytał, nie bardzo rad z tego, że za chwilę 
zobaczy pana Raikes'a. Tern niemniej 
dziwna ostrość jej odmowy zdziwiła go. 

- Dziękuje, nie; wolę nie jechać. 
Koch;:i„ r 1~ -~wsze gotów jest podejrze

wać, że wvlano strumień wody na pło
mień, któr•r r-orzeje dla niego w piersi 
ukochanei. Pomimo, iż tak nieoczekiwa
na zmian~ l-vla nadto widoczną. Czute 
jego ucho boleśnie odczuto opuszczenie 
imienia, które hojne jej wargi uczyniły 
dlań słodkiem. 

Zatrzymał się. 
- Mówiłaś o spacerze do Pallowfield. 

Czy to możlhve, żebyś nie życzyła sobie, 
aby mój przyjaciel tu przyjeżdżał? Jest 
dość czasu, by temu zapobiec. 

ttrab\na de Saldar nazwałaby zacho
wanie tej szlachetnie urodzonej angiel
skiej dziewczyny wszystkiem, ale nie po
prawnem. Wyraźnie wzruszyla ramio
nami, i pierwsza weszla do oranżerji, 
gdzie zaczęła wąchać kwiaty i obrywać 
suche liście. 

W takich wypadkach młodzieniec 
zawsze idzie za dziewczyną; widocznie 
podszepnął jej to, instynkt kobiecy, gdyż 
nie wyraziła najmniejszego zdziwienia, 
usłyszawszy w dwie minuty później jego 
głos. 

- Rozo ! i co ja ci zrobiłem! 
- O, nic, zupełnie nic! - powiedziała 

musnąwszy oczyma jego oczy i utkwiw
szy je następnie w kwiatach. 

- Musiałem zrobić coś, co ci się nie 
podoba? 

- Nie. 
Krótkie odpowiedzi nie wlewają otu

chy w duszę kochanka. 

pełne mandarynek i trzciny cukrowej, a 
na przyźbach siedzą brudne kobiety z 
dziećmi lub w hieratycznej pozie za
marłe postacie męskie. Forma gestu prze 
trwała tu lat tysiące. Dopiero zwiedza
nie starego Kairu przekonywa, że Wschód 
nazywa się tylko dlatego barbarzyńskim, 
że jest inny niż Zachód. Nawet w tym 
bezładzie, w chaosie, po namyśle znajduje 
się sens pewien, zresztą mało dla europej
skiegó mózgu dostępny. Wystarczy przy 
kład. Magistraty miast naszych głowią 
się nad problemami ruchu, organizują całe 
systemy w tym celu i t. p. Człowiek 
Wschodu rozwiązał to zagadnienie w spo 
sób negaty)1fny, nie zajmował się bowiem 
niem wcale. Na wąziutkich uliczkach 
Kairu, szerokich na dwa lub trzy metry, 
kipi wprost nieprzerwany prąd ruchu. 
W jedną i drugą stronę toczy się bez 
przerwy łańcuch obładowanych wiel
błądów, ostów, wrzaskliwych ·poganiaczy 
i przechodniów, wśród których zrzadka 
mignie biała twarz Europejczyka, a pod 
ścianami pstre sklepy, pełne owoców i 
materjałów, warsztaty rzemieślników i 
przebiegające szybko półnagie figurki 
dzieci. Tłok dla oka nienawykłego nie 
opisany. Czemże są rozległe przestrzenie 
zapchanych pojazdami wielkich bulwa
rów Paryża, wobec tej ciasnej uliczki bez 
policjanta, gdzie życie i ruch reguluje się 
automatycznie przez długi, niezmienny 
tryb swój. 

Tylko do Greków możnaby porównać 
Arabów pod względem namiętności do 
krtistwa. Mówił mi mój portjer hotelo
wy, Polak z Kresów: ~ „Panie, oni już 
o 5-ej rano siedzą w kawiarni i piją 
kawę!". Tak, siedzą od piątej rano aż 
do nocy i piją kawę i grają w warcaby, 
karty, marząc zapewne o skarbach Atlan
tydy lub bogatym i naiwnym cudzoziem
cu. Duża w tern wina turystów, którzy 
rozplenili żebractwo. To też właściwą 
eksploatacją :Egiptu zajmą się zapewn.:: 
cudzoziemcy. Dlatego rację miał mój 
przygodny towarzysz ślusarz, Niemiec z 
Bawarji, że jest to kraina obiecana dla 
przybyszów z Europy i niedarmo -się tru-

- Proszę cię - bądź ze mną szczerą, 
Rozo! 

Płomień zamierającego ognia oświetlił 
jej twarzyczkę; zgasł jednak natychmiast; 
ponuro potrząsnęla głową. 

- Czy masz co przeciwko memu przy 
jacielowi? 

Palce jej igrały swawolnie listkiem po
marańczy. 

- Upewniam cię, że z przyjemnością 
pomogę każdemu z twoich przyjaciół. 
Ale - ale - wolałabym, żebyś się nic 
zadawał z takiego rodzaju przyjaciółmi. 
To daje powód do rozmaitego rodzaju po
dejrzeń. 

:Evan westchnął głęboko. 
Z tąki doszedt krzyk imć pana Aleka i 

panny Doroty. Alek dał znak Dorocie i 
na palcach zbliżyli się do oranżerji, wy
ciągając z.a sobą ręce na znak ciszy i 
tajemnicy. Para mogła obserwować sce
nę przez okno, zanim Evan zdołał odpo
wiedzieć. 

- Co za podejrzenia? - spytał. 
Roza spojrzała tak, jak gdyby ostrość 

jego tonu sprawila jej przyjemność. 
- Wolisz białe róże, czy czerwone? 

- brzmiała odpowiedź;. zbliżyła się do 
dwóch doniczek z kwiatami. 

- Nie możesz się zdecydować? -
dodała, i zerwała dwie róże - białą i czer 
woną, mówiąc: 

_,_ Tak! wybierz sobie barwę i poproś 
Julci, żeby tę wybraną włożyła ci d-0 
dziurki od marynarki! 

Oddała mu róże do rąk i odeszła. 
Musiała wiedzieć, że brzemię stów za
wisło mu na wargach. Spo15trzegta, że 
idzie za nią, ale tym razem nie ociągata 
się i jasnem byto, iż nie miała ochoty słu
chać go dłużej. 

Rozdział XVII-ty. 

W którym Evan godzi się być krawc~m. 
Jedyna filozoficzna metoda poznania 

co młoda dziewczyna zamierza i czem na· 
biła sobie główkę. polega na śledzeniu 

dził na pokładzie smukfej·„Vienny", dążąc 
po złote runo do kraju Sfinksa. Do dz!~ 
bowle~ :Egipt jest krajem Sfinksa, który 
odnowił swe oblicze, poddał reperacji 
uszkodzone części swego oblicza, ale za. 
chował swój tajemniczy uśmiech, za. 
opatrzony w senne leniwe fale szarego 
Nilu. Ale, chciał em jeszcze pisać o skar~ 
bach Tutenkhamena, o Sarafemu i Kolosie 
Menmona i skarabeuszach, odkładam to 
jednak do czasu, gdy z pod nawały wra
żeń beznośrednfch, odbuduję w duszy 
E·•ipt marzeń, fantazji i spojrzę na prze
szłość bez towarzyszącej wielkim podró
żom przymieszki rozczarowań. 

B. 
--:o:-

POWIETRZNA TAKSÓWKA. 

w) \V Londynie powstało prywatne 
przedsiębiorstwo pod flłlder znamienną 
firmą: „Powietrzne Taxi", zajmujące się 
wynajmem dwuosobowych samolotów 
dla podróży po Europie, a nawet i do nie
których miejscowości w Azji. Taryfa 
wynosi 1 szyling i 8 pensów za jedną milę 
angielską, obliczenie zaś przeprowadza 
automatycznie, umieszczony na samolocie 
taksometr„. Przejazd z Paryża do Lon
dynu kosztuje w tych warunkach około 
5-u funtów szterlingów, ile pilot jedzie 
uczciwie.„ nie kotując. 

OGŁOSZENIE O LICYTACJI. 
VII Komlsarfat P. P. m. ł.odd podafe do 

wiadomości, że w dniu 18 stycznia 1927 r. o go
dz:lnle 10 rano pny ul. Aleje Kołciuuki nr. 27 w 
mieszkaniu Majlich" Poimera odhęd:de się zublics-
na sprzedał ruchomokl. a mianowicie jedn el ma· 
1zyny do piaania firmy A. E. · G. oezacow anej w 
dniu 18 stycznia l9Z7 r. na sumę 600 zł. należącej 
do Majlicha Poznera, sasekwe1łrowanej przez VII 
Komlsarjat na zapłacenie należności Ur:i:ędowi Te
legraflcsnl'mU w Łodsi w sumie 314 zł. 04 gr. zgod
nie z poleceniem Komisariatu Rzl\dU na m. ł..6d:t 
Il dn 18 grudnia 1926 r. za nr. 11717126. 

Wy1tawione na sprzed11ż ruohomokl i •u
cunek można obejrzeć na miejscu w dniu sprzedat.y. 

Sprsedat roapoc:i:nie się od samy ezacanku 
In plus 

Za kierownika VII Komisariatu P, P. m. Łodzi 
Aspirant Przylipskl. 

Idealna PASTA do ząbów 

KREM perłowy 
IHNATOWICZA, Lwów. 

krętej linji dociekań, towarzyszących jej 
postępkom, gdyż ona sama nie jest ci w 
stanie nic powiedzieć. Jeżeli nie pragnie 
dowiedzieć się czegoś nieokreślonego, 
tylko silna podnieta z centralnego syste
mu faktów zdolna jest ją przejąć. Jasną 
byto rzeczą, że duszę Rozy Jocelyn ogar
nął niepokój; można byto mniemać, iż mi
łe to zwierciadło zamglone zostało u
myślnie, by zaciemnić to, nad czem niebo 
kazało mu się zastanowić: konieczna 
\Valka staczana przez młodzież w pew
nym okresie życia, a od czasu do czasu 
również przez tego lub owego starego 
szaleńca. Bój ten uczy i umacnia mło
dych; starych szczęśliwie zabija; a dzieje 
się to po to, by harmonijnie spółdziatać z 
tern, czem moglibyśmy byli być. 

Porzuciwszy Evana, Roza nośpieszyta 
do swojej przyjaciółki Jenny Graine I po
śród słodkiej dziewiczej gawędy rzuciła 
dziwaczne zapytanie, czy baroneci i ry· 
cerze byli kiedykolwiek kupcami? na co 
szkocka Jenny - usuwając na bok cienie 
błogosławionych rajców miejskich i osta
wioną listę burmistrzów, witających kró
lów - odpowiedziała, że jest to rzecz zu
pełnie niemożliwa. Wtedy Roza zapra
gn~ła wiedzieć, czy krawcy są uważani 
za coś gorszego od innych kupców? 
Jenny, zastrzegłszy się, że nie jest w tej 
kwestji autorytetem, oświadczyła, iż wy
daje się jej, że słyszała, że są czemś 
gorszem. 

- Dlaczego? - spytała Roza, nie
wątpliwie pragnąc, by uczyniono sprawie
dliwość tej klasie ludzi. Ale dusza Jenny 
była jedynie łagodnem odbiciem nagich 
faktów. 

Roza, zważywszy to, co usłyszała, od
powiedziała ze stłumionym zapałem: 

- Jenny, czy sądzisz, że mdgtabyś 
się zdobyć na zainteresowanie kimś, o 
kim powiedziano, że należy do takich? 1 

Powiedz! 
d. c. n. ---:ir . 
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I JUTRO: Ildefonsa B. W. 
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Wschód słońca 7 3! 

lacbód ałoó.ca 16.04. 

W schód lulę:t. 21.04. 

Zach6d kalęt. 10 31. 

Dlurfoi~ dnia. 9.41. 

Pn:ybyło dnia 0.45. 

-:o:--

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W KA
TEDRZE. 

W dniu 23 ib. m. o godzinie 10-ej raino 
w katedrz.e św. Stanisl•awa Kos·ttki J. E. 
ks. biskup Tyunieniecki od.prawd uiroczyste 
nalbo:żeństwo z okazói rocznicy powstania 
styczniowego. 

J. :E. KS. BISKUP TYMIENIECKI DOK
TOREM ŚW. TEOLOGJ'I. , 

Jak się dowiadujemy, Ojciec św., Pius 
XI-ty, jako przewodniczący watykańskie 
.i.to Collegi•um Studiomm, nada~ J. E. ks. 
biskupowi Tymienjeckiemu podczas polby 
tu Jego w Rzymie - tytuł dDktora św. 
Teoilogiji. (p) ---

OSOBISTE. 
Prezydent miasta - M. C'yna.rsld, w 

dniu wczorajszym powrócił z 2-tygoonio
wego urlopu wypoczynlkowego i z dniem 
<l-zisie1szym Olbe:jmuje urzędowianie. 

NOW A ORGANIZACJA SPOLECZNO
OBYW ATELSKA. 

Jak się dowiadujemy w na~bliższym 
czasie z inicj.atywy J. E. ks. biskupa Ty
mienieckieigo powsfanie w Łodz.i nowa 
organizacja s.poleczno-o'byWateffska, ma
jąca. na ce'lu opiekę nad wy.chowaniem 
poz.aszkolnem mtodzj.eży rzernieś1nf-czeij. 

Nowia ta, ze wszechmfar pożyteczna 
ongaaiZ'acja, zamierz.a dz:i.afać w kierunku 
tworzenia ognisk, ucze>lni i internatów. (p 

LUSTRACJE PRZEDSIĘBIORSTW. 
Wczoraj władze skarbo ,;e przystąpiły 

do generalnej lustracji przedsiębiorstw 
hand!oy;ych i przemysłowych. W razie u
j::-wnieni<1 zupetneo-o niewykupienia świa
dectw przemysłowych lub wykupienia 
świadectw niewtaściwych władze skar·· 
bo pociag-ać bęr~ winnych do odpowie
dzialności. Przy wydawaniu tych świa
dectw po 15 stycznia pobiera się karę w 
wysokości 2 proc. miesięcznie za zwlokę. 

PÓL MILJONA ZŁOTYCH NA BRUKO
WANIE ULIC W LODZI. 

Na ostatniem swem posiedzeniu radzie 
eka komisja skarbowa - budżetowa przy
jęła wniosek w sprawie zaciągnięcia ze 
skarbu państwa pożyczki w wysokości 
460 tys. zt. Kwotę tę przeznaczono na ro
boty inwestycyjne w mieście, a m. in. na 
przebrukowanie i zabrukowanie ulic, zwła 
szcza na krańcach miasta. (e) 

AKCJA ZAPOMOGOWA NA MIESIĄC 
LUTY. 

Zarząd :Funduszu Bezrobocia powia
domiony został o przedłużeniu akcji zapo
mor,0wej dla tych bezrobotnych, którzy 
wyczerpali zasiłki z :Funduszu Bezrobocia 
w ciągu całego okresu, ustalonego ustawą 

·o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
Przedłużenie do 17 tygodni dotyczy tych 
bezrobotnych, którzy wyczerpią zasiłki 
do 31 stycznia 1927 roku i obejmuje poza 
Łcdzią Kalisz oraz powiaty piotrkowski i 
radomskowski. (e) 

ZWYCIĘSKI POCHÓD SZKOŁY ZA
WODOWEJ. 

W dniiu wczorajszym do p. kuratora 
Owl.ńskiego przybyła deleigacja gminy Dą 
bie, pow. kolsilde.go, z buirmi•strzem .p. wra 
dys•l.a wem ZaJ.ewskfm na czele, prosząc o 
zalożenie w Dąbiu szikoty z:awodowej d!la 
mierników gruntowych, która mialalby za 
jąć miejsce lstnie1jącei;o tam obecnie gi:m
nazjum męskiego, likwfdują·cego się sfQ
pniowo. 

P. kurator Owiński ośwdadczyif delega 
cji, że chętnie przychyla się do winiesionej 
prośby i w naJblfiższym czasie przystąpi 
do przeprow.adzeniia potrzehnych prac 
przygotowawczych. 

Krok ten .iest dowodem, iż ludność za
czyna powD!i unit·eresować się szkoinfc
lwem zawodowem i rozumieć donioslość 
jego zadań. (po) 

ludność Łodzi wzrasta, lecz nie ma dachu nad glowq. 

ttara~y na~ 1al1Dm 1ro~lemem roi~u~owy miaua. 
Tow. ,,Lokator'' krytykuje dotychczasowe poczynania. 

Z inicjatywy stowarzyszenia „Loka
tor" odbyta się konferencja, której celem 
byt wybór komitetu dla ustalenia wnios
ków w sprawie rozbudowy i ochrony lo
katorów. 

W konferencji brali udział , przedsta
wiciele tow. ,.Lokator" w osobach pp. Mie 
rzyńskłego, Konarskiego i adw. Aftergu
ta, z ramienia okręgowej komisji związ
ków zawodowych p. Walczak, z ramienia 
łiandlowców Polskich p. łiejwowski, z 
chrześcijańskich związków p. Piechotków 
na oraz członek komitetu ekonomicznego 
przy Radzie Ministrów poseł Kroni~. 

Zagajając konferencję, poseł Kronig 
wskazał, że celem jej jest odparcie ataku 
właścicieli domów na ochronę lokatorów, 
jak również ruszenie z miejsca sprawy 
rozbudowy mieszkań przez zainteresowa
nie szerokich rzesz pracujących. 

Prezes stowarzyszenia p. Konarski 
przedstawił zebranym stan na rynku mie
szkaniowym i wskazał, że wskutek nieu
miejętnie prowadzonej akcji rozbi;clowy 
w Łodzi jest 72 procertt mieszkań jednoiz
bowych, podczas gdy w ·warszawie - 40 
procent„ a w Poznaniu zaledwie 10 proc. 
v~r mieszkaniach tvch gnieździ się prze
ważnie 3 do 6 osób, ale jest 3„000 miesz
kań jednoizbowych, w których mieszka 
po 8 osób, a 300 mieszkań takich - po 15 
osób. 

Władze rządowe i samorządowe 11ic 
nie uczynify w kierunku poprawy tego 
stanu rzeczy, choć pobierany jest podatek 
na rozbudowę w wysokości 8 procent, z 
czego 4 proc. otrzymuje rząd, a 4 proc. 
samorząd. 

Jednak dzieje się inaczej, gdyż rząd z 
tych 4 proc. przeznacza 2 proc. na budo
wę koszar i innych obiektów, a 2 proc. na 
rozbudowę, samorw,d zaś caf e cztery pro 
cent przelewa do ogólnej kasy miejskiej 
na ogólne wydatki i prowadzi za te pien:ą 
dze własne inwestycje. 

Inaczej dzieje się w innych państwach 
i np. w Niemczech ze ściąganego od wła
ścicieli nieruchomości podatku przezna
czył rząd dwa miljardy marek .na rozbu
dowę miast, która to suma równa się 2-om 
rocznym budżetom państwa polskiego. 

Rząd powinien zająć się energicznie 
rozbudową miast, co wpłynęłoby na 
zmniejszenie bezrobocia, gdyż każdy ro
botnik zatrudniony przy budowie domu 
dak zatrudnienie 8 do 10 robotnikom in
nych gałęzi pracy przy budowie domów. 

Kończąc swe przemówienie p. Konar
ski podkreślił, że organizowany komitet 
bcdzie właśnie miał za zadanie opracowa
n(e odpowiednich wniosków, które będą 
za pośrednictwem posta Kroniga skiero
wane do komitetu ekonomicznego przy 
Radzie Ministrów. 

Następnie radca prawny p. Aftergut 
wskazał, że pożyczki, które rząd udzie
la na rozbudowę za pośrednictwem Ban
ku Gospodarstwa Krajowego otrzym ją 
ludzie, którzy nie przykładają ręki do bu
dowy, a pieniądz~ używają dla innych 
celów (? ?), a w najlepszym już razie pn 
wybudowaniu domów pobierają lichwiar
skie komorne. 

Mówca uważa, że komitet, dając po
życzki na budowę winien określać wyso
k11sć komornego, a w razie niestosowania 
się do tych norm, wyciągać konsekwen
cje. 

Przy tej okazji mówca atakuje ustawę 
o spłacaniu długów hipotecznych, według 
której wierzyciele kamieniczników zabez
pieczeni na hipotekach otrzymują zaled
wie 25 procent należności, natomiast rząd 
nie obciążył właścicieli nieruchomości ża
dnym podatkiem na rozbudowę. 

Przedstawiciel Chrześcijaf1skiego Zwią 
zku stwierdził, że wyeksmitowani otrzy
mują przytułek w domu noclegowym, 
lecz w odpowiedzi na zapytanie jednego 
z obecnych oświadczył, że takich eksmi
towanych znalazło miejsce w przytułku 
tylko pięciu. 

P. Walczak wskazał, że cały podatek 
lokalowy winien wpływać do skarbu pań
stwa i stąd winien być rozdawany cały 
fundusz na rozbudowę według istotnych 
potrzeb, gdyż dotychczas miasta, które 
posiadają 60 do 90 proc. mieszkań wielo
izbowych mają większy wpływ z poży
czek, niż Łódź, która posiada 28 procent 
tych mieszkań. 

;'Wreszcie uchwalono, że zebrani two-

rzą komitet, do którego zostaną jeszcze 
dokooptowani przedstawiciele innych or
ganizacyj; wybrany zostanie delegat, któ-

ry przedstawiać będzie postulaty lokato
rów komitetowi ekonomicznemu przy Ra· 
dzie Ministrów. (b) 

Okupacyjne kwity rekwizycyjne 
na poczet zaległych podatków. 

Projekt ten usilujq zrealizować związki kupieckio. 
Dotychczasowe usHow.ania {)lbyw.aoteH 

po1lskie!h, którzy star.ali się 'O przyznanie 
i1111 c•dszkodowania za kcaifislkaty dokony
v.;:ane p·rzez okupantów ,przy przedstawie
niu kwitów -r•ekwf.zyicyjny;ch, do,tyc1hczas 
skutku nie odniosły. 

Ostatnio podczas pobytu w Łodzi pre
zydenta Reichstag-u niemieckie.go .p. Loe
be.go, s.fery kupieckfe poruszyły •tę spra
wę I nakl.aniaty związki kupieclkie, by w 
sprawie 1e•j kornferowaJy z p, Loebem. 

Org>anizacje kupieckie odlbyły kilka
krotnie w tej sprawie narady, le·cz doszły 
do ,przekonania, że uzyskanie czegokol
wiek za te !kwity mo:że nastąpić jedynie 

za ,pośrednictwem ministerstwa spraw za
g>ranicznyc'h 

Na posiedzeniach tyC!h .prop01now.ano, 
.a:by wfaidz.e skarbowe przyjmowały kwi
ty 1rekwi.zycyijne na po.czet z.aległych pv
datków, zaś rząd posfad:ając owe kwi·ty. 
będzie ie mógł zareprezento,vać Rrzeszy 
Niemieckiej. 

Jak się dow'iadujemy, propoz:yicja ta 
wywofala zadowolenie w organizacjach 
Jrn,p '. ecklch i w najbli.ższyoh dnfach zarzą
dy zwiazków kuipiedkich w Łodzi lbędą de
batowaiy nad Z!realiz.;o,v.aniem tego p1a-
nu. (b) 

-:o:-' '· 

Dochody magistratu m. Warszawy 
z podatków pośrednich i bezpośrednich za rok 1926. 

Dochody Magistratu m. stot. Warsza- ków na kolejach i kolegkach oraz od bile
wy z podatków pośrednich i bezpo•śred- tów pasażerskich na kolejkach okolo 4.250 
nńch za rok 1926 wedle 'poszczególnych tys. zł., 12) o<l elektrycmości około 2.400 
pozyqni przedstawiają się następująico: tys. zł. 

a) Podatki pośrednie: 1) od spożycfa b) Podatki bez.,pośredn.ie: 1) od budyin 
(z 10-cio wzgilędnie z 3()-procentowyc<h ków 1.589.810,93 zt (kary za zwfokę -
do10.fat do rachunków w restauracjach)- 39.803,40 zl.}, 2) od lokarli (podatelk miesz 
52{).{JiOO zt, 2) od wfidowi,sk - 6.100 tys. kaniiowy) 4.133.010,37 zł. (kary 378.499,94 
zt., 3) od protestów weksli - 700.000 zt., · zł.), 3) o<l psów 297.405,95 zt (kary -
4) od aktów rejent.afoych (przejście wla- 29.943,31 zt), 4) od szyldów 207.811,56 zt. 
su-ości niemcfromej, spadki, darowizny)- (kary 14.431,44 m.), 5) od prze.dmiotów 
800.000 zt, 5) od sildadek wbezpleczenlo- zbytku (p.owozy, samochoidy i .t. .p.) -
wyc.h od ognia (od N. Roku skasowany)- 87 234,06 zt. (kary 6.751,~2 Ził.), 6) od opfat 
93.000 zt., 6) od wody fo.d N-r. Roku ska- wet-erynaryijnyich 63.311,24 zl. (kary -
sowany) - oko1to 700.000 zł., 7) od pań- 7.993,92 zt.), 7) od -0p'faft za z.uż:yicie bm~ 
stwowego podatku dochodowego (w.ptaca ków 115.2()5,67 zt (kary 11.171,67 zt). 8~ 
na rzecz miasta Izba Skarbowa) - 9.100 od gruntów 3·8.308,24 zł. (k.airy 2.989,2i ·' 
tys. zł., 8) od dod.atk-0wych d.optat do pa- zł.). 
tentów i śvd1adectw przemysł-owych na Tytutem kar za zwl<Jkę w uiszcz.einiu 
.rzecz miast (wpfa.ca Iziba Skairhowa) - różny.eh pod.atlków lbezpośred1nkh, przy
o'koło 15 mili. zt., 9) od spożyci.a i zużycia pad.ający-cih na rok 1926, Magistraif poibra1 
-5 milj. z•t„ 10) od o·dn.ajmu lokali (h-0tele. ogółem 491.584,44 zif. 
pensjonaty} - 500.000 zt., 11) od tadun-

X.omunikacja nasza szwankuje. 
--:o:--

Potrie~a fOl~u~owy iie[i telef oninnei w Polne. 
Inżynier St. Zll'C·hma.nowicz, prezes 

Stow. ·Teletec!hników Polski·ch, w wyg-to~ 
szonym z ini.cjatywy i przy poparciu Gen. 
Dyirekcji Po.czt i Te:le,g.rafów referacie na 
temat potrzeb Poilskl w dziedzinie powiek 
szenia sieci te'lefonicznej f środków iech
nicznych zoibrazowat Istniejący sfan rze
czy u nas i zagrani-cą. Nie przewody napo 
wietrzne, lecz kalble podziemne są śrQd
kfem dD stworzeni.a siec.i mię.dzy:miasto
wej„ predko, fanf o -i dobrze. 

Po.\ska zar·ĆJwno pod wzgledem dlug-0-
ści przewodów teleifonkznych, j1aik rów
nież il<Jści te1lefonów, znadduJe się na 17 
miejscu w porównan.iu z innemi p.af1stwa
mi. 

Na 100 mieszkańców przypada u nas 
2.4 ik:Lm. .Przew,odów, wtedy, gidy np. w 
Stanach Zjednoczonych przypada ich 65.6 
w Niemczech 19.2, ma Łotwie 7.2 i { .p. 

Gdybyśmy chcie1i doprowadzłć naszą 

sieć do takiej gęstości, jaka jest w Niem· 
cze1C'h, musleil1byśmy ,polbudow.ać zaw1rof
ną liczbę 5.000.000 kLm. ,przewodów kosz
tem okofo 3.5 miiljarda zt. Stawiają:c SOJbie 
z.adainie skromniejsze - d<Jprnwiadzeniia 
ca1fej sieci do lego sitanu. jaki jest w b. z.a 
borze pruskim - mus-ie'1fbyiśmy zbudować 
okoto 200.000 kim. przewodów kosztem 
okofo 140 mflij. zl. 

Jeżeli chodzi {) i 1lość telefonów, 'to Po~ 
sika posiadała ich w 1925 r. - 120.000, 
przyiczem na 100 mieszikańców przypada
Io 0.4 a1Paratów. Wtedy. g;dy w Stan.aoh 
Zjednoczonych Ame·ryki P. przypadało w 
tym samymy czasie 14,2, w D.ainiji 9.0, w 
Niemczech 3,9, w A ustrji 2,2, we :Frnncji 
1.7, Czec:hach 0,8 f t. p. 

W dziedzinie komunikacji międzynaro 
dowej Polska w porównaniu z zachodem 
stoi również n.a ostalni·em mi•ejscu. 

--::::--

Ile paszportów zagranicznych wydano w grudniu? 
W miesiącu grudniu '!11a teirooie woje

wództwa tódzkfego wydano następującą 
ilość paszportów zagranicznych: . 

Normalnych (po 500 zt.) 67, wielokro
tny 1, ulgowych (po 25 zł.): h.aindlowych 
81, handlowych wi-elokrntnych 25, kura
cyjnych 72, w wypadkach nagłych, w 
sprawach osobfstyoh i t. p. 19, emigracyj 
nyic·h 176, piehrrzymich 40. 

Z posz.czegóh1vch powiatów wydano: 
w powiecie brzezińskim 17 paszpo•rtów za 
granicznych, w kaliskim 34, ko'lskim 8, ko 
nińsklm 1, łaskim 15, łęczyckim 2, Mdz
kLm 31, ·piotI1kowskim 8, r.ado.mskowskim 

12, sieradzkim 6, stiupeckim l, 'tureckim 3, 
w:iefońskim 23. 

W samem mieścfe Łodzi wydano we 
w.spomnianyim okresie paszportów oor
mailnych 54, \V'ielokroln:yich 1, ulgowych 
handlowych 73, wie'lollcro~nycb 14, lkiura:cyiJ 
nych 53, oosbisfy.c:h i l. p. 12, ennlgracyi} 
nych 83, pie'lgrzyrrni•oh 40. 

W powyższych liczlbach mie>ści się t 
paszpo·rtów, wydanych na wyJ.azd d;o, Ro· 
sjf sowieckiej, z czego w m. Łodzi 3. (t 
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[lYJf uu ~o~~tawa l~rowia. 
Cykl odczytów z dziedziny hi• 

gjeny. 

Sekcja Propagandy Oddzialu Sanitar
nego przy Wydziale Zdrowotności Publi
cznej przystępuje do nowego cyklu od
czytów z dziedziny higjeny. Odczyty te, 
urządzane w związkach, stowarzysze
niach i organizacjach społecznych, a prze 
znaczone dla szerszych sfer pracowni
czych odbędą się według następującego 
planu: 

Sobota, dnia 22 stycznia, o godz. 7 w. 
w Towarzystwie Gimnastyczno - Sporto
wo - Oświatowem „Odrodzenie" (Rzgow
ska 90) dr. Lipiński wYglosi odczyt p. t. 
„O alkoholiźmie". 

Niedziela, dnia 23 stycznia, o godz. 12 
w południe dr. Smoleński wyglosi odczyt 
w Domu Ludowym (Przejazd 34) p. t. 
„Siły obronne organizmu w walce z "Cho
robami zakaźnemi". · 

Niedziela, dnia 23 stycznia, o godz. 6 
wiecz. w Narodowej Organizacji Kobiet 
(Moniuszki 11 ), inż. J. Kloczkowski wygło 
si odczyt na temat: „Jak powinniśmy mie 
szkać?" 

Sroda, dnia 26 stycznia r. b., o godz. 7 
wiecz. w lokalu Dzielnicy Bałuckiej N. ?. 
R. przy ulicy franciszkańskiej ·58 - dr. 
Sobieszczański wygłosi odczyt p. t. „Gru
źlica jako klęska społeczna". 

Niedziela, dnia 30 stycznia, o godz. 6 
wiecz. w lokalu Narodowej Organizacji 
Kobiet (Moniuszki · 11) dr. Sobieszczański 
wygłosi · odczyt p. t. „łiigjena życia co
dziennego". 
Wejście na powyższe odczyty dla wszy 

stkich bezpłatne. 

W l{OCZNICĘ POWSTANIA STYCZ· 
NIOWEOO. 

W poniedziałek, dnia 24 stycznia 1927 
toku - wobec przypadającej 64-ej rocz
nicy powstania z roku 1863, Wydział Oś
wiaty i Kultury organizuje w sali odczy
towej Miejskiego Kinematografu Oświa
towego ,,Obchód ku czci powstania stycz 
niowego 1863 roku". 

Na calość obchodu zloży się: odczyt 
posła Ludwika Waszkiewicza p. t. „Udział 
miasta Łodzi w powstaniu 1863 r.", de
klamacja znanego literata - artysty dra
matycznego p. Gwido Trzywdar-Rakow
skiego oraz gra na skrzypcach dr. B. Gro
madzkiego, na fortepianie - p. Jezierskie 
go. 

Początek obchodu ~o godz. 7 wiecz. 
Cena biletu wejścia wYnosi ZO groszy. 

l Mieiikiei fialerii i1tuki. 
,Wystawa pośmiertna W. Słewińskiego. -
Grupy p0znańsfoich artystów . „świt". -

Zbiorowa K. M4«:1derwicza i K. Orusa. 

1Pul1ikf artystyicznej cięż,kośCli., otwair
,fej w ty;ch dniach now,ej wysf.a;wy w Miej
skiej G a '1 e ir ji S z 1: n k i: - spoczywa 
oczywnście w ~iczącym ok. 40 pMcfen 
zibiorze prac W·tadysl:a'wa Sie'Wlilńskiego. 
Indywidua:lno1ść tego z.gasitego k1illk:a lat ite
mu mal.arza, wyjątlkowo pe1Jr.a, bulina i lbo
gatfa, odda wina po.zyskała doorze z:a.stużo
ne uznanie w świecie sztuki, plastyicZ111ej. 
SleW\ilński, tkwiacy korzeniiami . swej 
'twórczej natury (o której tak 'Pi.ęknie it>i
s.a:f Jan Kasprowiicz) w p.f:aszczysłed g]ełbie 
Mazowsza, s•ięgnąf fed1nak rozmiaiche1111 
wielo'letniej pracy mailarskfe.i daleko po
za rndz.inne 'horyz.onty, a s1tudjuqąic .i mie
szk.ająic przez dtiuższy cz.as we Pranicii zy
·skar ta:m s·o'bie wspiainfa1tą legi>t'ymację ar
,tys'tv.czn e·go o>byw.a f e[s'twa. . · 

Uczeń , ·czy rnczej WISiPÓ'tipracoW1ruilk 
Monet'a, Degas'a f .jnny;oh m1is~rz6w im
preąionistyczne:j szlm·ty fr.arrcuskiiej, Sle
wiń ski WY'n~•óst z n'ieti uimd.e1jęill-0ść nletyil
ko debokiego wczuwa·ni:a się w ksztaU i 
; uch i barwę 01tiaiez.ają·cego świata, aae -
.ponadto - zdolność przeh!a'l'zamfa 1eii 
dtrnzy malarskich ohje:któiw w w1M:zia·Lną 
posfa ć - obrazu. OQJram1, piojmowa:nego, 
rzecz prost.a, niie w pospoHtym setnsie ka
w.arka oprawkmeigo w ramy zafarbowane 
g-o ptótna, lecz w zna.czeniiu hairmoni~neRO 
zespole-nia pierwiastków percea:>c~i, pomy
siu i wykonania. 

Impresjon izm Slew.iński es.;o, po.jęly w 
n.ajszlache'tni ejszy i naj'bar<lzfej celowy 
a1rtys tv·cz.n ie s.po&ób. jest z wewnętrznej 
potrzeby i na1kazu płynąca metodą WVP0'-

1 wiadanfa ~:ię i rnie ma niic aibsohtinie wspóll-

Nowa forma kredytu handlowego. 
Zastaw rejestrowy na towarzą. 

W dniu wczorajszym otrzymały orga
nizacje przemysłowe i kupieckie Łodzi z 
Mln. Skarbu projekt opracowanego obec
nie przez to ministerstwo rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej. Z uwagi na to, iż 
wspomniane rozporządzenie reguluje i u
łatwia stosunki kredytowe drogą stworze 
nia nowej formy kredytu handlowego, za
bezpieczonego na towarze pozostającym 
w posiadaniu dłużnika i idzie w kierunku 
rozwoju kredytu w formie kredytu zabez
pieczonego - zwróciliśmy się w tej spra
wie po źródłowe informacje w tej donio
słej dla przemysłu i handlu łódzkiego spra 
wie. Przedmiotem zastawu rejestrowego 
mogą być towary, znajdujące się w po
siadaniu firmy - dłużniczki. Zastaw ten 
może być ustanowiony nietylko dla istnie
jących już należności, ale dla mających 
powstać. Zastaw rejestrowy może być za 

warty w formie umowy pisemnej notarjal 
nej lub prywatnej, na której podpisy mają 
być poświadczane notarjalnie lub sądow
nie. Zastaw rejestro-wy uzyskuje skutki 
Prawne wobec osób trzecich przez ujaw
nienie w rejestrze handlowym firmy-dłuż
niczki. Rejestr zastawu rejestrowego mo
że być wprowadzony przez sąd rejestro
wy poza rejestrem handlowym specjalnie 
dla zastawów. Stosownie do umowy dłuż
nik mocen jest rozporządzać zastawio
nym towarem. Wpływy ze sprzedaży stać 
będą do dyspozycji wierzyciela. Wierzy
ciel w razie nieuiszczenia dlugu w termi
nie może otrzymać towar objęty zasta
wem. Należność zabezpieczona zastawem 
w razie upadłości dłużnika zaliczana bę
dzie do uprzywilejowanej, podobnie do 
należności skarbu państwa z tytułu podat-
ków. (e) 

ftieia~noi[i w uirawie o O[~ronie lo~aforów. 
Wątpliwe podstawy prawne przepisów. 

Według brzmienia nowej pstawy o o
chronie lokatorów komorne może być u
mawiane i płacone tylko w walucie krajo
wej. Jeżeli umowa opiewa na walutę ob
cą lub złotową w zlocie, to dla mieszka11 
pry_watnych obowiązywać będzie komor
ne ustalone ustawowo w stosunku procen 
towYm do stawek przedwojennych. Zain
teresowane czynniki zwrócily uwagę na 
wątpliwość podstawy prawnej tego prze
pisu, gdyż ustaw<: nie może działać 

wstecz, a więc nie może rozwiązywać u-

mów przedtem prawnie zawartych, zwła
szcza, że nowa ustawa nie orzeka, że za
warte poprzednie umowy nieważne są z 
wejściem w życie nowego prawa. Wobec 
tego, że ustawa nie przewiduje ani sank
cyj cywilnych, ani karnych za obejście 
wymienionego zakazu, przeto zawarta w 
obcej walucie umowa z mocy samej usta
wy nie będzie jeszcze nieważna. ątpli

wości te muszą być w należytej drodze 
rozstrzygnięte dla uniknięcia szeregu nie
porozumień na przyszlość. 

HP ma w u szał ta ń [a · n a z a ~a wie m ze I o w i e. 
Sztyletem „odbita" tan~erka. 

W dniu onegdajszym w mieszkaniu nie 
jakich Stasiaków w Zelowie odbywała się 
zabawa, na której obecna byta młodzież 
zelowska. 

Zabawa urozmaicona tan.cami i gęsto 
zakrapiana wódką, spowodowała, że po 
krótkim czasie wszyscy uczestnicy w sta 
nie pijanym pokładli się pokotem. 

Bylo już dobrze po północy, kiedy o
becny tam na zabawie Stefan Ratajczyk 
zaproponował zebranym gościom taniec 
w „odbijanego". 

Ponieważ najladniejszą kobietą na za-

nego z d:ziesią1tkiem 1I1a]rozmaii1tszyd1 -
izmów, u!krywający;c:b ba:rdzo ·często pod 
jaskrawym i epa.tu1jącym szy'łdem: brak 
italentu, nieuctwo, wy;czerp.anie a deka
dencję twórczą. Dość vrzyjrzeć się cho·ć
by jedn.emu z cenny;ch µf.ócien Sllewtń
skiego, by zrozumieć, czem są w sztuce 
sz.czerość i prostota, odldiaine na usługi rze
fodnego, świadomegD sielhie ta1lentm. 

Jeślf chodZli o wrażenie o&oibiste, na]
sblnjlej u1trw1a1i'ty mi się w pamięci pejzaQ:e 
morski.e Slewiiińskfego, który, jako mari
nas:ta, n>ieWiie!lu ma, doprawdy, !l'Ównych 
sobi'e. Jes·t bowiiem w ty;ch włdokach 
poWliel:rze ·i niiebo, J)'rzestwór i morze, fu.g
cyinit:,i'ący >be·zkres wód f uparty mm skalii
site:go brzegu - Jest syinłeza, jednocz~ca 
różrnoroooość sildad'Thilków, a {)IŚW1ie:t'lnna 
b'laSkiem sub}ektyWlllego patrzenia i ·pirze
życ:iia iwórcy. 

S1>0~mjny, harmonijny dobór ibairw, ry
sunek czysify i orygtna1ny, chiairakfery
styczny mo,coną '1iinją konturów - i pio<l 
względem tecłlll~ki mafarskiej wyróżnia
ją ,;wtidoki morskiie" Slewinsk~eigo z iJ>O
śród tvsiąca innych, choćby bardzo wy-
sokle.j mi~ry I w1artośd. , 

N~eimniej pięlme są pegzaże zakopi1ań
ski.e, ipefne s'WIOistego uroku tatrzańs!k:i·ej 
nalrury, doskoTI1a'1e w swąi odiręlbności na 
ptó.fino P'rzenf esione. Portrety Slewiiń
sklego żyją napra'WlCię indywiduailnem ży
ciem modelu, któr.e;go d'usza 1Przeglą<la z 
rysów 'tw.ail"zy, z wyrazu ócz rprzede
wszys•tl\•iem. Ciemne, skup'i·one lito dod:a
.ie 'tym :p-Or·tre.tom wyraz;u po1wagi i jakby 
wnętrznego z.amyśleonia. Nieipodoij:,rna też 
pominąć milczeniem śiicznych kwiatów 
m1sfrza („As•tty", ,.Anemo.ny"), które swą 
żywością i wdzię·czną baTwno·ścią odbi.e
ga~a nlezmremie od zbyt często spotyka
nyclI Podobny.eh sza!b10·ll'Ów malarsikiich. 
Catość wYStawi-0nego w Galerji Miejskkj 
z:bi1oru, aczkoijwiek z kon~eczno·ści utam
kowa i niepełna zastuguje jednak na d~-

bawie była niejaka Bronisława Wasiaków 
na, lgnęli do niej wszyscy współbiesiad
nicy. W pewnym momencie tańczący z 
nią niejaki Marczak został zatrzymany 
prźez Ratajczyka, który zgodnie z tań
cem chciał odbić mu partnerkę. Marczak, 
który przetańczył z Wasiakówną zaled
wie kilka kroków, nie chciał odstąpić swej 
partnerki Ratajczykowi, który rozwście
czony zachowaniem się Marczaka począł 
mu ubliżać, a w końcu przystąpił do rę
koczynów. 

Pijani gości·e zachęcali bijących się 

kla<kie poznanie, z którego zrodzić się mu 
si niekl.amana estetyczna satysfakcja. 

\Vśród prac rnala:rskich poznańskiego 
„~wii.im", intereSttją.cych n1ewą.tplf!Wlie, ja
ko \vYraz posz1llkiwań i zamierzeń zrze
szonyic:h w tej grupie a•rtystów, mafo jed
nak ·znaJduij.emy dzieł, już dzisiaj z.as:f-ugu
jących na wyró:żn·łeinie i ooznaczooie. są 
fo bowiem w pirzeważnej części dopiero 
pierwociny twórczości, co do perspektyw 
której nrie będziemy dzisiaj - z braku do
slatecz.nych danych - sfawfiać tPrecyzyj
nyd1 horoskopów. 

Bą·dlź co bą:dź spmwozdawcza· §cls
tość ka.że wvmi•en.ić nazwiiska p.p. Bron1-
stawa BarN.a (uf·e·?:?e 3kify, stalba natomi:as'ł 
.. mar:fwa n.alura"): \Vtadys1fa.wa Rogu
ski.eigo (w<lzięc2Jne akwarel.e: .. Główki 
dziiecka": . .Madlcmny"; on11giniallne w po
myiśle ,.Boże Narodzenie"); Jana Mlt'o.zi'ń
slk:·i ~o «staranne w rysuniku: „Jan Chrzci
cier', „Portrerl: cihtopca."; w pejzarżac.h -
koloryt przewarnie surowy. ;poczucie per
speklywv szwa.nkutje); Ervtiina Esrera 
(sporo eks·pireSiji 'POs·i1a<la W111aś1arz w obra
zie „Na far!?: d10 mfa·steczka"): Kar'{)lta Zyn
dram - M.astlmwsk.Jeigo ( wvikoifl.a:ny 'fem
oerą prnieild w:i:trafa „~w. iK.aziłmire~z Kró
lewfcz"). 

Dzfat rze·źiby ddean~e re.pirezenfu}a u,p. 
Sfan's.f.aw .faQ"min · ( .Gtowy") oraz Mi~ 
czvst.aw L1lbe'lski LP-0.rtretv" ~ dekawv 
protieikf. p-0mn1ika T.adeus·za Ko1ściv·sztkf dffa 
m. Łodzi, wykoo.a:ny w skali 1 :10). Gra
fika ma nrzed-sifia.Wici.e:li w PiP· Willdbrze 
Sos·ien;ieckf.m ('bar<11zo ładne i sfar.annii·e 
w1nkonane rysunki) o ta.z Adan:if e BaHe1n
sfl"dfz;ie (szkice i pirojekfy ar.chitekfo1ti.cz
ne). 

Inleresuiąca, zwfaszcz>a w niek1tórych 
fragmentac11. iesl: wysfawa zbiorowa p. 
Konsfa111re1?;0 MR<dkfewiicza, któr~ nl1e
waifo1iwe a w1e1o~ironne uzdoTni·eni.a nrze
jawitv s·i ę miniekniei w s1tyUzacjach. jak 
np. ,,Przecha·dzka" allbo „Łzy Jesienin·e", w 

PRZED LJJ\WIDACJA ZATARGU 
O PLACE PRACOWNIKÓW TEA

TRALNYCH. 

Wczoraj odbyła się konfercnc.ia przed
stawicieli dvrekcii Teatru Miejskiego i 
r>rzedstawicieli Związku Pracowników 
Teatraln,vch. Przedmiotem konferencji by 
la sprawa podwvższenia nfac o 10 pro· 
cent, a to z uwagi na fakt, iż J)tace pracov.r 
ników teatralnvch miał,v być reg-ulowant: 
według' plac pracowników miejskich, któ
rzy od 1 stycznia otrzymali 10 proc. pod
wyżkę. Przedstawiciele dyrekcji posta
nowili w sprawie tej w najbliższym cza
sie zająć stanov.- i ~ko i zlikwidować w ten 
sposób spór. (e) 

Z . WYS TA WY OBRAZÓW STO WARZ. 
"START". 

Zamknięcie wystawy nastąpi jutro, dn. 
23 b. m. Zarząd Stowarzyszenia za na
szem pośrednictwem podaje do wiadomos 
ci, że w dniu zamknięcia będą rozlosowa
ne premje wobec szerszej publiczności. - 
Kto posiada bilety premjowe może być o
becny przy rozlosowaniu w tymże dniu 
o godz. 6 wiecz. 

Do wstępu upoważnia okazanie biletu 
PrC'mjowego. Wynik losowania podany- bę 
dzie we wtorkowych numerach prasy. 

BANK SPÓŁEK NIEMIECKICH POWIĘ
KSZA SWÓJ KAPIT AL 

„Bank Spólek Niemieckich w Polsce 
S. A." w Łodzi powiększył kapitał zakta
d'Jw' o pól miljona złotych drogą wyda
nia 5 tys. akcyj nowej emisji po 100 zł. no
mir1alnej wartości każda. Kapitał wynosi 
obecnie 1 miljon zl. (e) 

młodzieńców, a wkońcu utworzyły się -
dwie grupy, które między sobą rozpoczę
ły bijatykę. W czasie bitwy Ratajczyk, 
który walczyl z Marczakiem, wydobył'z 
zanadrza 30-centymetrowy sztylet i z 
krzykiem „Zabiję cię zbóju", rzucił się na 
Marczaka. Po krótkiej chwili Marczak u
godzony sztyletem padl na ziemię, zale
wając się krwią. 

Goście, widząc Marczaka w kafoży 
krwi rozbiegli się, a pozostali na miejscu 
tylko ci, którzy w spólnej bitwie zostali 
ciężko ranni. 

Raniony Marczak po 15-tu minutach 
zmarł. Przybyla na miejsce policja aresz
·towala Ratajczyka, którego przeprowa~ 
dzono na posterunek. 

Dochodzenie sądowo - lekarskie usta· 
lilo, że Marczak zmarł wskutek przebicia 
sztyletem prawego płuca. (u) 

---o---

ha.rdzo udanych .pejzażach zaikopiańskich, 
umiejętnie trakto,wanych ,,Portretach", w 
liadnie pomyiślanyd1 „Wnętrzach", w na
sfro1owej „Odessfe wieczorem". Już z 
tego wyHcz.enia widać, jek rozdegfa jest 
ska'la artystycroych zainternsow.a6 p. Mac 
kiewrcz.a, z którą idz.Je w parze - trzelba 
to pod'kre-śllić - soHdność i staranność da
lekiej o•d ;powf ernc:hownoiści r-0boiy. Zro
zumiałe zainteresowanie budzi szereR" 
projektów de!k:orncyjny;ch, śWJiackzącycł1 
o -Lnwencji aut<Jra w tym kierunku. Być 

może, niejeden z lych p-0.myslów da się 

zrea:Hzować przy sposobności na scenie 
nasze.go Te.aiłro Miejskie.go, które·j p. Mac
k>iew:icz jest utalen1owanytttJ. w dziale de
kora:cvjnym gospodarzem. KHka olejnyeh 
ko.mpozycyj „symlboHcznych", o.znacro.,. 
nych cz~cioW10 zagadkowym szyfrem - · 
śWliadcza o niejakich upoddbaił1'1ach p. 
Miacki·ewicza w lciemnkiu ekscenitryczno
ści ma'hcrskiej. Nie StP1erając się tutad o 
sropi·eń celowoścf i poiZytiku tego rodzaju 
prób, wskażemy bezśbroninf e, że taki np. 
,,Gotyk" jest naprawdę eifektowny, ·dając 
wrarżenie strze[isto.ści ,i pędłu wzwyrż, .nfo
odłą:czne od pojęci.a, .mw:artego w t"yfu
łe. WQIJę sto r1azy ien dzrwny „Gotyk" 
od :po·p-r.awnej, ale c'Modllej i martwej -
„Marl'wej nah1ry", która nłczem do w!d:za 
przemówić nie może ... 

Dowcfp-ne i śmiate w rysunku „Kary
katury zwieirzęce" Kazimierza Grusa sla
now1ią sym!)!atyczne urozmaicenie błeżą· 
ce.i ekspozyiaji. Miejmy nadzieję, ie z 
twórcz.ością doSlkona'łego kary'kafarzysfy, 
p, Gmsa, ŁódZ będzie miata może spo-
so:bność poznajomić się doktaooieJ. A 

rze.cz - warfa tego... Tymczasem za! 
życzymy M1e',iskiej Gaderji Sztuk~ takiei 
frekwencji. na j.aką zawsze wysokim i fn
leresującym poziomem swoicli wystaw w 
z.upelności zasługuje, 

B. D. 
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Co dziś usłyszymy z pło"' 
śnicy radjo-aparatu? 

ProgG"am \Varszawskiej s·tacJi 
nadawczej. 

Sobota, 22 stycznia. 
Warszawa, 1035 m. - 15 Komunikaty: 

gospodarczv i meteorologiczny; 16.45 Od
czyt p. t. .,Powstanie styczniowe" wygło
si prof. H. Mościcki; 17.15 Koncert po 
poludniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R .. orof. Jan Dworakowski (dyrekcja), p. 
Stefanja Jagodzińska-Niekrasz (fortepian) 
i p. Mieczysław Salecki (śpiew). W pro
gramie: Herold, BI on, Widor, Mascagni, 
Chopin, Biisser, Gall, Moniuszko i Różyc
ki; 18.40 Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. 
,.Marja Rodziewiczówna". wygłosi red. 
Zdzislaw Dębicki; 19.30 Komunikat rolni
czy; 19.45 Pogawędka z działu „Radjo
kronika" wygłosi dr. Marjan Stępowski; 
20.10 Odczyt p. t. „Organizacja rządu na
rodowego 1863 roku", wygłosi p. :Edward 
Maliszewski; 20.30 Koncert wieczorny, 
w programie muzyka polska; 22 Sygnał 
czasu. Komunikaty prasowe. Przerwa; 
22.30 Muzyka taneczna. Transmisja z cu
kierni „Wielka Ziemiańska". 

Wrocław, 322,6 m. - 16.30 Koncert 
popołudniowy; w programie wyjątki z o
per Verdiego; 20 Koncert, poświęcony 
twórczości Pranciszka Lehara; w progi:a
mie wyjątki z operetek: „Wesoła wdów
ka", „Hrabia Luxemburg", „Cygańska mi
łość", „frasquita" i t. d. 

Stuttgart, 379,7 m. - 16 Koncert po
poludniowy; w programie wyjątki z oper 
Wagnera; 20 Wieczór węgierskiej muzy
ki kameralnej; 23.30 Muzyka taneczna. 

Mediolan, 315.8 m. - 16.30 Jazzband; 
30.45 Pragmenty z opery „Don Pasquale" 

, Donizetti'ego; 22.45 Jazzband. 
Budapeszt, 555,6 m. - 19.30 Koncert 

wokalny z udziałem solistów opery wę
gierskiej; 20.30 Wieczór kompozytorski 
prof. Siklosa; 22.30 Koncert kapeli cygań
skiej z hotelu tlungarja; 23.30 Jazzband. 

NOWE KINO W LODZI. 
Dziś, dnia 22 stycznia r. b. w gmachu 

przy ulicy Zawadzkiej róg Zachodniej na
stąpi otwarcie nowego kinoteatru p. n. 
„Imperial". W czasie inauguracji demon
strowany będzie film p. t. „Pożar serc" z 
udziaf em Rogera Karl'a, 'Emmy Lyn i Jac·· 
que Catelain'a w rolach głównych. 

Jest to wzruszający dramat z dziejów 
rc·wolucyjnej Rosji za rządów Kiereńskie
go. 

Przed oczyma widzów przesunie się 
szereg fascynujących i okropnych w swej 
grozie obrazów z żyCia emigrantów rosyj 
sklch na bruku Paryża. 

film ten przez wzgląd na niedawne 
kataklizmy, jakie nawiedziły . Rosję, a 
wszystkim wspókzesnym znane, wzbu
dził zrozumiale zaciekawienie. 

EKSPORT DO PERSJI. 
\V ostatnich dniach odszedł do Persji 

,pierwszy trans.poipt towarów polskioh. 
Transport ten 01bjął znacmiejszą f1lość wa 
~onów manufaktury wer!nianeij i bawetnia 
nej z Łodzi i wetnianej z Bfels!ka. Tow.ary 
te pochodzą z naszych fa.bryk. (u) 

DELEGACI FABRYCZNI O POD
.WYŻCE. 

W lokalu okregoweij komiSl.ii związków 
zav.:odowych 0 1d1byto się zebranie de1lega-
1ów fa.fJ.rycznvc:h klasowyc:h związków 
włókniarzy. Zreferowano zebranym prze 
hieig konferencji międzyzwiązkowej i o
zna.imfono. że narazie nie wymówfono u
mowy z przemyslowcami or.a:z, że sprawa 
ta uzależnicma została oo decyzji komite
tu \.Vykona wczeg-o, który zbierze się w 
nrzvsz,fym tygodniu. 

Po krótkiej dyskusji dellegaoi ·przyjęli 
spr.a vvozdanie do wiadomości. ('b) 

DODA TE!( DO PODATKÓW NADAL 
OBOWIAZUJE. 

lzba Skarbowa otrzymała zawiadomie 
11ie, ie dodatek do podatków obowiązuje 
do kof1ca 1927 roku. 

Nadzwyczajny ten dodatek w wysoko
ści 10 proc. nie dotyczy tylko podatku do
~hodowego, majątkowego oraz od lokali 
i nieza budwanych placów. (b) 

DYŻURY NOCNE APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu

jące apteki: 
S. Antoniewicza - Szosa Pabjanicka 

Ńr. 50, K. Chądzyńskiego - Piotrkowska 
Nr. 164, W. Sokolewicza - Przejazd 19, 
R. Rembielińskiego - Andrzeja 26, I. Zun 
dclewicza - Piotrkowska 25, M. Kasper
kiewicza - Zgierska 54, S. Trawkow-

t ski ei - 1'- - ·-· • ' -< 

~a~zoortu za1rani1zne ~la ro~otoi~óm roinurh. 
W związku z mającą się w czasie naj.

bmszym TOzpocząć emignacją sezonową 
robotników rolnych do Niemiec Minister
stwo Spraw Wewriętrznyah w poTozumie 
ni111 z Ministerstw.ami Prncy i Opi1eki Spo
łecznej, Spraw Wojskowych oraz Skar
bu zarządza: 

Paszporty d'La emigrantów sezono
wych do Niemiec wydawane będą w r. b. 
na podst.a wie nadestanych do Państwo
wych Urzędów Pośrednictw.a Prncy (Ko
muna·lnych Urzędów Po·średniotw.a Pra
cy w woj. śląs:kiem) wezwań (koritrak
lów) ni·emieckiej centrali robotniczej, prze 
znaczonych <lla fmiennie 'Oznaczonych ro
bofailków. P.U.P.P. otrzymawszy takie 
wez'v'~anie zawiadomi o tern urzędy gmin
ne miejsc za.mieszkania wezwanych robo 
tników, przesyłając zarazem tymże urzę
dom g;minnym otrzymane wezwanie (kon 
trakt) wraz z karfą rejestrncyjną (staty
styczną) f ewenturalną zniiżką konejową. 

Urząd gminny 'Oiirzymawszy fakie za-

wd.adomienie wy,pefni rutbryki zawfadornie 
ni.a, poczem prześle wypetnione żawi.ado 
mienie odno·śnej \V'ladzy a<lminisl!racyjnej 
I~ej instancji (starostwu). Do zawiadamia 
(Ji,a do·tączyć należy: 

1) Paszporty zagraniczne, 'O ile zain
teresowani je posiadają, w przeciwnym 
-zaiś razie po dwie oznaczone rnazwisk1em 
i !,mieniem fotografie i .po 50 gr. na 'koszta 
blankietu paszportoweigo od każdeigo za
interesowanego: 

2) karty reJestr.acyjoe (sitatys!yczne); 
3) kontr.akty zai1t1teresowany;ch osólb. 
W razie wyjazdu robotników za kon-

traktem zbiorowym Urząd gmfnny wrę
czy kontrakt jednemu z robotników, pod
kreśla•,iąc jego nazwisko na kontrakcie. 

Ró,vtrncześnie zwrócić należy uwagę 
urzędów gminnych na to, że pod odpowie 
dzi.alnością dys.cvplinarną i sądowo-'k0'rna 
nie wolno i1m pobierać żadnych optaf. ani 
wynagirodzeń poza 50 gr. na koszita bl<:m
kietu pasz]}ortowego. 

Stan szpitalnictwa mieiskiego. 
Zestawiania statystyczna za listopad roku ubiegłego. 

Według sprawozdanfa -O<ldzia·tu szpi
talnktwa przy W,ridzi,aJle Zdrowotno·śd 
PubUcznej, w ciągu listopada roku ubf e
gleiw w szpitalach miejskich leczyło się 
ogółem 1.541 chorych w ciągu 22.349 dni 
szpitarlnych. Z !iiczby tej w poszczeigól
nyC'h szplM1ach leczyło sfe: 

.W sz,pftalu w Rado,g-c• ~ (czu 610 cho
rych w ciąg-u 8802 dni szpitallnych; 

w szpitaLu św. Józefa 356 chorych w 
ciaigu 4461 dni szpit. ; 

w szpitalu św. Aleks.anrdra 122 chmych 
w ciągu 2121 dni szpitalnych; 

w szpitalu Marji-Ma..i;daleny 163 cho
rych w ciągu 2067 dni szpit.; 

w Zbiorni Miejskied 1'07 ch-0<rych w 
dągu 1265 dni szpit.; 

w Sanatorium w Chojnac:h 133 cho
rych w ciągu 2412 dni szpifalnych: 

w Sanatorium w Łagiewnikach 50 cho 
rych w ciągu 1221 <lni szpitafoych. 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczora.iszym ceny pro<Iuktów 

na rvnkach łódzkich przedstawiatv sle 
oasfępująco: 

Nabiał: masło os.elkowe 4.70 - 5.00 do 
6 ztotych; masło śmietankowe 5.50 - 6.00 
d{) 7 zł·otych 50 groszy za kilogram; jajka 
3.00 - 3.40, za pie·rviszy gatunek iai tali 
zwauych wyibieranych otacono od 3.70 do 
4 zifo.tv.ch; .taika skrzynkowe sprzedawano 
po 2.70 - 2.90 do 3 ztoty:c:h za mendel: lłtr 
śmietany słod'kieti płacono 2.00 - 2.40, zaś 
za 1itr śmietany kwaśnej (z:bferane.i) żąda
no 2.50 do 3 ztotych: za litr mleka stod
kiezo otacono od 45 do 55 g-roszv. 

Drób: kura 5.50 - n.OO do 7 zto!vch 
i ipót; kaczkia 5.00 - 6.00 - 7.50 do 8 zfo
lych: geś 9.00 - 10.00 do 14 zf otych: in
dyk J 3.00 - 15.00 do 18 ztotych. 

Ziemiopłody: kilorrram ziemniaków o<l 
12 do 15 irroszv: za 100 kilogramów ziem 
niaków (korzec) płacono od 13 do 15 zto
'tvch; za kilo.srram marchwi płacono 15 d'O 
20 g-roszy: kllog-ram bttraków ćwikłowych 
od 20 do 25 g-roszy; ćwia•rtk1a marchwi 2 
7;foi'tę; ćwiaT'tka ·buraków ćwild<lwych od 
2 do 3 zf .. kHog-ram ceibuli zwykfej od 55 
do 60 l!roszv; kifoirram ceibuli cukrowej od 
80 groszy do 1 złotego; gMwlh kaoustv 
włoskiej od 4{) do 8{) groszy; pęcz.ek wfo 
szczyzny 10 groszy. 

Zające od 5 do 7 złotych. 
Ruch na rynkach mdy. 

Uiącia krwawago bandyty. 
Jest nim ostatni z bandy Bę· 

bnowskiego. 

Władysław Bębnowski, jeden z b. nie
bezpiecznych opryszków z wystrzelonej 
szajki braci Bębnowskich, która graso
wala w 1924 roku w Piotrkowskiem i o
kolicznych powiatach, wrócit potajemnie 
z Niemiec i przez dwa niespełna dni ukry
wa1 się w Sulmierzycach (pow. radom
skowski). 

I elny st. przodownik z Radomska 
are owal tego krwawego zbira, który 
ma na sumieniu napady na p. Ankiera (gm. 
Łękawa). w Klukach na nauczycielkę Ab
lewiczównę w lesie Pytowickim, w Żłob
nicy_ {gm. Kleszczów). ----

W szpitalach społecznych ogółem le
czyto się 1291 chorych w ciągu 23145 dni 
szpitalnych, z czego przy,padato na szpi
tal: 

•• Kochanów:ka" 410 choryc:h w ciągu 
11170 dni szpitalnych: 

„Ewang-elicki" 145 chorych w ciąg.u 
1999 dni szni ta1lnyich; 

„Anoy~Marji" 385 chorych w ciągu 
5229 dni sz.pifalnych: 

„Poznańskkh" 351 chorych w ciągu 
4747 dni szpitalnych. 

W zakt.adach poloiżniczyc:h puetbywa
!o ogMem 308 poło.żniic w ciągu 2397 dni 
szpf.tafoyich, z ·czego przypada na zakład: 

Ohrześc. TDw. Dohrocz. 187 położnic 
w ciągu 1315 dl1!1 szpita.lnych; 

Żyidowskieigo Tow. Dobmcz. 1.21 polo~ 
żnie W · ciągu 1082 dni szpit.a:lnyich. 

--·:o:--
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. S. ROSENBLA TI. 
Wc.zoraJ Wydział Haind.JoWy Sądu 0-

kiregowego w LOdZi prżychyli.t się do 
prośby jednej rz firm łód7Jkich przemysło
wych. a mianowide Tow. Mec. S. Ro.zen· 
b1att ł wY1JllOOZ'Ył nad ołą ~dzór sądowy. 

Z DZIEJÓW POWSTANIA STYCZNIO-
WEGO W LODZI I OKOLICY. 

W sobotę, dnia 22 b. m. o godz. 6 po 
południu w sali Gimnazjum im. J. Piłsud
skiego (Sienkiewicza 46) poseł L. Wasz
kiewicz wygłosi ciekawy, ilustrowany 
przezroczami odczyt p. t. „Z dziejów pow 
stania styczniowego w Łodzi i okolicy". 
Wstęp 1 zł. i 50 gr. 

---
ZE STOW. ROBOTNIKÓW CHRZESCI

JAŃSKICII W ZGIERZU. 
W ubiegłą niedzielę w Oddziale Zgier

skim Sto\varzyszenia odbyło się ogólne 
miesięczne zebranie, na którem przedys
kutowano obszernie statut Stowarzysze
nia referowany prz;ez patrona ks. Wierz
bickiego oraz prezesa p. Pędzimęża. 

\V dyskusji zabierali głos poszczególni 
członkowie, w rezultacie czego przedsta
wiony statut przyjęto, poczem zgromadze 
nie zakończono. 

ZMIANA ZASIŁKÓW DLA PRACOWNI
KÓW UMYSŁOWYCH. 

Jak donosUiśmy, orgatlizacje pracowni 
cze wszczęly akcję celem zmiany syste
mu wydawania zasiłków doraźnych dla 
praicowinikó\v umyslo wy.eh. 

Jak się dowf:aduie.my z wia.rogodnego 
źródła, Ministerntwo Pracy zmieniło do
ty·chczasową instmkcję i zapomogi te o
b'liczane będą w ten s,posób, że wynos!lć 
będą dla samotnego pracowl1ika umysło
wego 30 % , dla obarczonego rodziną 1 do 
2 osób- 35%, z 3 do 5 osób 40%, i z po
wyżej 5 osób - 50 % ostatnio polbierane
go zia·robku miesięcznego z tern jednak za 
strzeżeniem, że najwyższą normą zaTob
ku jesi 200 zt 

Kierownik Państwowego Urzę<du Po
średnictwa Prncy będzie móg;t w w~dąt
kowyieh, -zasługujących na uwzglęckiienie 
wypadka.ch uwzgilędniać za zgodą p. wo
jewody, poszczególne dos•taite.cznfe przez 
petenta usprawiedliwione braki w:amn
ków, wymaganych przy .przyznawaniu 
za.oom~i. lb) 

t 

Z TOW ARZ. ŚPIEW. ,,ECHO". 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 23 b. m. · 
w kościele św. Krzyża o godz. 11 w cza
sie sumy chór Towarzystwa pod kierun
kiem prof p. A. Pędzimęża, odśpiewa ka
lendy z towarzyszeniem wtasnej orkie
stry. 

OPLA TEK W STOW. ROB. CHRZESC. 
PRZY KOSCit:LE SW. JÓZEF A. 

We wtorek, dnia 18 stycznia r. b. w 
lokalu przy ulicy Ogrodowej 34 przy na
der licznym udziale członków odbył się 
tradycyjny opłatek Oddz. II-go Stowarz. 
Robotn. Chrześc. 

W uroczystości powyższej prócz miej
scowego zarządu wzięli udział poseł A. 
łiarasz i prezes zarządu Głównego ław
nik Wł. Adamski. 

P. poset tlarasz _poruszył zarazem ca
łokształt zagadnień spotecznych, a ławnik 
W. Adamski wypowiedziat swe wrażenia 
z odbytej pielgrzymki do Rzymu. 

Po odśpiewaniu hymnu Stowarzysze
nia uroczystość zakończono. 

OPLA TEK ZWIAZKU OFICEROW RE-
ZERWY. . 

Stosownie do zapowiedzi, zarząd Zw. · 
Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Pol
skiej Koła m. Łodzi urządza „Oplatek ko
leżef1ski" dla członków Związku, jak rów 
nież i dla oficerów rezerwy dotychczas 
niezrzeszonych. 

Opłatek tegoroczny urządzony zosta
je w specjalnie zarezerwowanej sali ho
telu „Tivoli" przy ulicy Przejazd 2, a 
zbiórka biorących udział w opłatku zosta 
la wyznaczona punktualnie o godz. 11-ej 
w niedzielę, dnia 23 stycznia b. r. w loka
lu „Tivoli". 

SEKCJA SPOŻYTKOWANIA 
WCZASÓW. 

Instytut Gospodarstwa Spotecznegc 
zwrócil się do okręgowej komisji związ
ków zawodowych z zawiadomieniem, że 
przy instytucie utworzona została sek
cja spożytkowania wczasów. 

Sekcja ta nawiązala już kontakt z po
krewnemi organizacjami zagranicznemi i 
gromadzi literaturę i bib)jografję przed, 
miotu. 

W pracach swych sekcja pragnie wy6 

sunąć na plan pierwszy narazie następują
ce zagadnienia: podstawy organizacyjno
finansowe organizacji spożytkowania 
wczasów, urządzenia społeczno - kultu
ralne robotników w przemyśle, organiza
cja pomocy społeczno - kulturalnej dla 
młodocianych, organizacja spożytkowa
nia urlopów robotniczych i ogrody robot~ 
nicze w okręgach przemysłowych. 

W związku z tern sekcja prosi okrę
gową komisję związków zawodowych o 
nadsyłanie wszelkich materjałów związa-
nych z temi zagadnieniami. (b~ 

Z Bialagostoku, 
NOWA FABRYKA SUKNA. 

W Białymstoku uruchomiono fabrykę , 
sukna braci Welter przy ulicy Mickiewi- · 
cza Nr. 5, gdzi~ narazie znalazło pracę · 
siedmiuset robotników. 

DRUGA STACJA KOLEJOWA. 

W ostatnim czasie otrzymał Białystok 
drugą stację kolejową dla ruchu osobo
wego, która obsługuje linię kolejową Bia
łystok - Baranowicze. Budynek stacyjny, 
służący dotychczas wyłącznie dla ruchu 
towarowe~o. został otwarty po odresta:t
rowaniu do użvtk:i pasażerów, wyjeżdża
jących pociągami osobo,wemi. 

PAŃSTWOWA BIBLJOTEKA PEDAOO 
OICZNA. 

Staraniem Kuratorjum Szkolnego ,,; 
Białymstoku oraz miejscowego nauczy
cielstwa powstanie w czasie najbllższym 
w Białymstoku państwowa bibljoteka pe
dagogicznp. przy wybitnym współudziale 
finansowym Ministerstwa Wyznań Reli
gijnych i Ośw. Publ., które na ten cel przr 
kazało już znaczną kwotę pieniężną. 

BEZROBOCIE. 

Liczba zarejestrowanych bezrobot
nych w styczniu b. r. w porównaniu z gru 
dniem ub. r. na terenie miasta i powiatu 
bialostockiego zwiększyła się o 172 oso
by i wynosi w obecnej chwili 4173 osoby, 
w czem bezrobotnych w mieście Białym· 
stoku znajduje się 2977. Z funduszu bez
robocia korzystało 478 bezrobotnych, z te 
go 13 umysłowych, z zapomogi dorafoej 
174. 
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SPORT Pl WACHI. I• 

Wszechstronność tego sportu I jego wpłyW na organizm. · . . 
Brak dostatecznych basęnów. 

ćwfcz.einia nzy.czne Sllużą do wyrów
nania .tycli braków w rozwoju organizmu, 
jakie kryije w so1bie norma1lne życie . na
sze. 

Braki· te ma1ją za podłoże swie rozmaij
·te pirzyiczyny, że wymienimy klimat Wiiiel
ce zmienny i szkodliwie ordidziafywa.~y 
na zd.<ro.Wie, życie szkołne ·l zawodowe ze 
wszysttkiemi i1ch wptyW1ami ujern111emi, nie 
dlostatec.znym i -zlbyt jedn10stroooym . ru
chem, dężką V><'ialkę o byif, polf ącz;oną z 
11Jaldmfernem nia:pięciem si~. względy k1.111-
furalne, nieza1wsze idące w parze z wry
moigamt hygjeiny. Wszystko ro pro~
dZJiJ do z.aniedlbatlliia w ·rozwoju frz:yłCilr 
111y.m. 

Kfo więc pragnie dl.a sieibbe :tężymy 
ftzyicZ111:ej i zdrowfa., ten wszy15.tkfm tym 
szkoid!Hlwośdom wd:nien przeciwstawlić 
ćwiiczenf a: cłe'lesne, w szeregu ktlóryich 
sport pływacki odgirywiai rolę domiJruującą, 
Siporf: dal~ od: wswl[ctej jednositironnośof, 
który, dzięki udZii.aitowi świerie:go powie
rfrza ·i wody z ich ibodź·camf, drażniiąieernii 
obnażone ci.aro, daje w sumie to, czego 
W1ymaigać 11ależy od ćw!i~zeń de~esnyich: 
h:arm:onijl w. ukl~dzi·e i !l"U1Cha·ch, opano
wa1nia ,f s:prnwmośd ze zdirowyim rnurządem 
odrdecihowym i ;krążenia. 

· W sporcie pfywa:cki:m, jak opisuje d>r. 
f .rnchtman, bi·Olrą udz.ia1r ·rozmaite narzą
dy. Spo.rt pływacki U(jlaJwn1fa wybitny 
\Yplyw swój na dwie gmpy kostne .j krę
gosłup i1 żełbra, od wy:roibie:nia któryicili za
wisła nasza postawa oraz uformowainie 
klatki 1Pi e•rsfo;wej, jako wyrazu sprawnej 
i11 "·~haniki oddec•howej. Jcdnosfrorme wa
d.i !we obcią:żenie kręgos1k1pa stanowi ha1r
dz.o częs:ty olbja.w, t·ow:a.rzyszący nasze
mu try.bo1wi życia. 

~osfa<lamy n1arturalną ten;dencję do po
chy1l"ania głowy i wvsuw.aoi.a iku przodowi 
ram'.on ·i łopatek. Wad.Uwej i njezdroweij 
posta w!.e t.ei sprż}1ja rodzai zajęo~a wielu 
z nas. 

Dość wspomnieć o młodzieży szkolnej 
siedzącc:j na t.awkach i o,parte:j o swe książ 
ki; o urzędni kach, wy.gi1t11ająqnch swój 
gr~biet pod \J.ip{ywiem magnety·czne.j s.fly 
ksiąg handfowy.ch ·i paipierów, o 1pracu
wnfkac~ fa'bryczinych, wykonywających 
mecihamczhie godzvnami calemi w tej sa
mej pootawiie 1jed111e i te same czy1rnności 
Htl. 

Wsz.yscy oni z 1łatwośd.ą ullegają skny 
wieniom kręg{)lsftllpa, 1orowadzą.cym do de
fo:rmacji, o i1le w porę nie zapobfeignie się 
temu. Czynimy ~o w;prawdzi.e podczas 
rozmaHycli ćwiczeń cieles11yC'h, wszyst
kli·e one jednak, same przez si.ę bardzo cen~ 
ne, stawfaiją dme wymoigi w !kierunku wo
li ·i nerwów, w grę tu w;prowadzonyc!h, 
aby ćwkz.eni.a dane wy:konać s,pra:wnie. 

!rnaczed zu•p.ef.nit:r,prze-dstawiiia sdę spra
·wa w sporcie plywac:kim. 

Sport .p·fywac'ki normuje postawę sam 
prze.z s·ię, bez jarkiegoko·lwq.ek wpływu 
wo•li z naszej s6mny f bez zrnęcze.niia. Głę
bokie .podczas pływania mcrhy odde1chowe 
sprzyjają wybi.tnemu mzszerzeniu kla;tk.i 
piersiowej, woią1g13.dą1c jednocześnie do pra
cy górne że:bra w fn111ych wyipaidkarch n~ie-
czynne. . „ . 

Dod.atkoiwe mięśnfo odidecho·we, bi.e:g
nące od gifowy i szyi do kfa~lkii .p.iersi.ow.eij, 
w zwy1k1y.ch warnn:ka•c:h słabo rozwini'ęte, 
zosfają tu wyćwlcwne, wrzmo1cnrfione, co 
\l.>"plywa równi.eż na glębo~mść oddechu. 

Sport pJywacki nie dopuszcza do jed
nostron{Jo·foi mchów, wyf\.viarza harmongę 
całej muskufat!ury ustroju. Praca ca·łej 
muskulatury .posiiada nadto wielkie zna
oze:nie dtJa przemiany materj1. W:raz ze 
zwf ększeniem się przenniainy materj.i zwię
ksza się teź praca serica, a co za tern po
sitę,puje ii s~la serica. 

Zdrowe i spr1a!wne serce i płuca - t0 
największa obrona przedw rozmaitym 
chorobo.rń. 

•Widzimy sitąd, że spo:rt .pły;wacld nia-

leży do kategorji ćw1fczeń oieilesoych, za
doś6czyniącyich naj!I'oz.ma1itszym stawia
nym tym ćwiczeniom wymogom. 

Safo do ćwiczeń fizy.cznyC!h z1awsze pe1l 
ne są kurzu i .pytu. O dle czystsze byw;a 
powifetrze przy U1praw1aniu sportu wodne
go, na śniegu i lodziie. O He zbawienniej 
W!Pływa na nasz ust.rój powietrze i woda, 
hair;tująice go przecfw rozmaHy.m cho·ro
bom z J)il'zezięDfieni1a, ,przyśpi·eszające zna
kQillrtcie pir.z.emianę materji, upo•śled:mne 
w loka1lach zamlkniętyich i .przy nie obna
żonem ciele. 

Sp'Ort ,pfywacki wyraihfa również hart 
druta do tego stopnia, że temipern•tura wo
dy nie odgrywa tu pra\J.~le większego z1na
czenia, że zim~ tak samo jak i latem mo
żna urządzia!ć zawody pływackie w rze
kach, a zwofonmvków tego .przreidsięwz,ię
c:iia jest co1raz więcej. 

Oczywiliście nie wsz.ędl.iie sport ten mo
że być j.ednakowo tiraktowainy ł uprawia
ny. 

Ł·ódź jes~ wr fom wyjątiiko;wean potoże-

r..iu, że nie maiiąc przy s'Obf.e wody bleżą
ceij nie zra.opatrzyła się dotychczas w żad
ne zbiorowisko wody, zdatne do uprawlia
ni.a spoirtu iptywackiego. 

Mowa tu mo·że ·być o basenach pły
w addch. 

Kraków, W1airsz,awa, czy Kalowke -
zdają sobie doskonalle s,prnwę z korzyści 
w uprawianiu sporrtu pływackiego i mimo 
dos.tatecznych warunków terenowyich 
po·d postacią szeirokfC!b ·i olbfitych rzek -
starają się budó:w;ać ptywa~l(Iie. otwarte i 
kryte dla uprawiania pfyw<l'ctwa .przez 
carty rok 

W Łodzi powsta~.ą 1projekty budowy 
basenów czy to prz·ez ŁKS czy YMCA, 
ale do urzeczywistnien·fla tyic:h lfzeczy je
szcze brak duiżo zasobów ,pieniężnych. 

Trudno dzi1siaj o o!fLary czy subsydja 
skoro nikomu nie przemawfa jeszcze za
sada, że ·fan więcej wybudujemy basenów 
ptywackiiC'h, tern mni.eij -po•trze!ba nam be
dzie g;ma·chów szpiit.a1nyoh. 

--:o:---.; __________ ._. _________________________ __ 
Tonani-Lorenz. 

W sześciodniowych wyścigach kolarskich, które się odbyły w tych 
dniach w Berlinie, zwyciężyli Loren:r; (na lewo) i Tonani (na prawo). 

Lekkoatletyka wśród kobiet. 
Ujednostajnienie systemów. 

_ P.os:fęp S1porlowców w różuyich galę
zfach sp0rrtu nieijednokrotnie zostaje krę
powiany prze,pisami niezbyt wygodnemf i 
zmusza tym sposdbem naczelne wtadze 
do zastanawia.mira się I zimieni.ania prz.esfa
rzaitych nf1ejed11okrotnie form. 

Niemniej może ·praca fa ujednostaónio
n.a jes.f w spnrcie 1ekkDatletycznym, zwf.a
szcza ko:bLecym. 

Ciągle slyszaifo .się s,pary i ści.erania 
zwole:nnrfilców ip:i'zesfrzeni' metrowych czy 
ya:rdowy1ch, .pięci·obojowc·ów z dz.iesięcf:o
bojowcami itd„ aż wreswie ostatni kor.
g>res kobfecy ,po ki1J1kugodzhmych de:ba:taich 
do-szool do wsp-ólnych wytycznych przy 
ustalani.u 'listy kQrnilrnr•encji dla rekordów 
światowych, znosząc jednoczeiśnie dystan-
se y.a;rdowe. · 

Usfa1lenie kDnkurencji dla rekordów 
świaitowyc:h zmienia pouf,ekąd dotychcza-. 
sowy system w.e wszystkich krad.a'Oh i u
jednosfajnd1a go. 

Dla biegów płaskich obowiązywać bę
dą obecnie dystanse: 50 m„ 60 m„ 80 m., 
200 m., 800 m. ,f 1000 m„ jak również wpro 

wadzono Qieg na przetad maxiimum do 3 
kilometrów. 

Znies.iono wszystkie dystanse między 
200 -800 m., z te~o 'też powodu rekord 
p. Cz.ajkDwskiej z Warszawy oo 500 m. 
niie byt zatwierdzony. 

Dla hfeigów rozstaWt1ych przyjęto me
fy: 4XSO m. = 200 mtr., 4X7'5 m. = 300 
mtr„ 4X100 m„ = 400 mtr„ 4X200=800 
oraz sztafeta kombinowana 100+100+200 
+ooo m. = 1200 mtr. · 

ma pto'tków ustalono następujące wa
runki: 83 m. 7 .płotków, 76 cm. wysokich 
od startu do pierwszego pif-0tku 14 mór: 
między plo1tkami 9 m„ od ostaitniego pfo'f
ka do mety 15 m., oraz 80 m. 8 pfo.tków 76 
cm. wysolkkh, 'Od startu do p.ierwszego 
ptotka 12 m., mf ędzy pt-0tkami 8 m., od o
sfatniego do mety 12 mtr. 
. Wszelkie in·i;·e ?Iegi z ,pf-0:ekami j.ą.k - 65 
1 74 mtr. oraz n11sk1e pfofki 61 om. znf• ió
€10. 

Decyzje te powz,ią.'f kongres celem prze 
prowadzenia ostatecznych ·prólb, po kf6-

ry.ch w roku 1928 nastąpi przejście do je
Q,nego ty'lko dystansu biegn z pto1Jkami. · 

Sko~f .pozostały ibez zm]an - w drut i 
.wzwyż z rozbieg.iem i z m.lejsca, dodając 
tylko uwagę do zawodów rniędzynarod.o
wych, że na 12 za wodniczek w s'kokacł 
w dal do finału wchodzi 4, zaś prz.y więk
szej illości - 6 zawodni.czek. 

Skok wzwyż z miejsca rozpocz"Yflat 
się mOlie od 80 cm„ zaś z rozbiegiem o~ 
120 cm. 

Przepisy do1tyczące .rzU'tów wynoszą" 
ku.tą 4 klg., dysk 1 klg., osz.częp 600 g-r. 
styd klasyicz.ny, przyczem z.aznaczonr0, że 
w 1927 r. dQ!z.wolone są jeszcze riiuty s-ty· 
Iem dowolnyim. , 

Przepisowy oszczeip wiinien mieć 22() 
cm. dif.Ugoiścf, środek ciężkoiści od począ'tkt 
grotu o 80 - 95 cm. 

W roku :<Ybecnym .fytuf em próby dfa 
stud}ów postanowiono urządzianie wielo
h?jów, w pierwszym rzędzie trójbo}ów: 
bieg, sk?k i rzut oraz pięciobojów wedh1g 
następuJący.c:h wzorów; projekt po~ski: 
skok w dal, nut dysk.Jem i osz.czepem 
bieg 60 lu'b 100 'mtr. ·oraz 200 lub 8w mtr '. 
projekt niemie1c.kf: srko.J{ wzwyż, rzut ku
lą, oszcze:pem, bieg 100 i 8()0 mtr.; wresz
cie oraje:kt an.gie.Iski: skok w dal ląh 
wzwvż, rzut 'Oszczepem, bi.eg OO mtr. 20C 
mtr. D.raz 83 mtr. prz.ez pl9tkf. 

Ostateczne zafatwienie sprawy wie1lo
biegów odłożono do końca roku 1928. za; 
Iecając prze:prow:adze11fo przez paszcze· 
gólne związki< badań nad tą s.prawą .• 

Program powyższy, chOć posiada je
szcze dużo sprzeczno1ści i niepewno,ś-ci jest 
.w każdym razie dużym krok·iem na:przód 
w ip·lodym jesz.cze s.porcie kobiecym i oie
dale:k.a juli przyszt.0rść będz.Je mogła śdś-Je 
okreśHlć wytyczne dlla kornkurencyj- kobie
cyc:h, opa·rte n.a szerel,frn dośwfa.ckz,eniacb 
praktyicznych i dobry1ch wynikach. 

--:o:--

iuort w kilku iłowa[~. · 
, We wtorek 25 b.m. w lokalu ŁKS odbę
dzie się pierwszy odczyt, dla czlonków i 
syinpatyk•ów tego klubu, o strzelaniu wraz 
z ·pokazem bron-i. 

Cykl taikkh Ddczytów wygłosi szere~ 
wy1bitnych 1Pretlegentów wojskowy;ch co 
nfewą-tpliwie wzbudzi z:rozumiaiłe z.ai.nt'ere
sowanie między sportowcami. 

* * * 
Na walnem z:gromadzeniu lwowskie1go 

OZ:P.~. Pogoń, łfasmonea i Czanui wyco
faty się z Obrad, wycOlfujqc swych kandy
datów do przyszłyich wt1a<lz oraz składając 
odpowiedzialność za ;przysztie fosy związ
k~ w ręce z!b1okowanyich klubów B f C 
klasowych. 

• • • 
Węgierskie kolegjum sędziów posiada 

ustrój i!ście biurokratyczny. Kiilka komi· 
syj, ztoiż-onych z kf.lkun.astn osób. mian'o
wanych przez związek i wvbieraoych 
przez sędziów. czuwa niad ·fonnalnym 
przebiegi.em wszystkiego, co s·ie w te1 
organizacji dzfeje. Wszeilkie odwołania 
od decyz1ji przechodzą przez 3 i·nstane-te 
„sądowe". s1lowem cza.s nie odgrywa tr. 
poważniejszej roli. 

Sędz'iowie płatni są za swe funkcje we
dług następującej taryfy: I kl. - 40 tys. 
k~ro~. II kl. - 30 tys. knr., III kQ. i Jlnjo
w1 oo 20 tys. k0ir. za mecz. 

Każdemu klubowi przystug"ufo prawo 
odrzuc:ani'.1 nazwisk 5 sędziów przy kie
rowarnu Jego zawo<faimi, ,przyczem list<i 
taka meildowana jest co tydzień. 

* * * . V! spr.awfe pr-0jektowanej ligi pitka·r
sk1e~ wyp·owfadają się wybHni1eJsi soor
to~cy czy te.i. poszczegiófne · OPZN-y 
procz ... kol. sędzHJwski1cih, dla którvch wi
doc_zi~ii~ z~ian.~ us.troju nJi.e o<lg-.rvwa po
~azme1sze1 r-0111. Li~rn czy PZPN nie zmit' 

111 ~mego n:eczu, tylko jego nai:wę .Jigo
w~ czy „m1strzoyvski" f to Wiirdócmie sę
dziom wystarcza. 

* • • 
. W .Spar~ie praskiej mają .:za.iiść p-0doo

no zmiany teR;o mdzaju, że sę~cja ·p.itkair· 
sika te~w kluibu ma się zupetn~e usamo
dzi·elnić, a nawet przy.jąć na'P'\'I~ Bohe-
ttńans"'. MTI'"'t" tł 
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„Kur;er Lódzkiu. • Sobota 22 stycznia 1927 r. „KurjeP Łódzki". 
Ff „ .. 

Jak się przedstawia sprawa wyżywienia ludności? Sy~~[~. ~~d~i~!·,~~~~~~~~~~: 
• • h „ k • I żeli chodzi o zapotrzebowanie klienteli 

za.mkn1ęc1e granicy dla WYWOZU ZuOZa OrDIECZne „ ~~e~s~~~~~ ip~~~\~jsc~~~~. niwo~~f~~~ 
Leży to także w interesie naszego rolnictwa. ciągu natomiast eksportuje się bardzo po

ważne ilości drzewa zagranicę. Jakkol-, 

ex) Czy zdołamy do nowych zbiorów 
wyżywić naszą ludność z własnych za
pasów zbożowych bez dowozu z zagra
nicy? Oto pytanie, które stanowi obe
cnie przedmiot namiętnej dyskusji i pole
miki w prasie różnych obozów. 

Czy zamknąć, względnie ograniczyć 
Wywóz zboża i jakiemi środkami? A na„ 
dewszystko, czy środki te - jak to twier
dzą niektórzy - nie przyjdą już zapóźno, 
czy nie zblf ża się katastrofa drożyźniana, 
konieczność masowego p-rzywozu zboża i 
mąki z zagranicy, co znJszczyłoby nasz 
bilans handlowy i płatniczy, a co zatem 
idzie zagroziłoby dziełu stabilizacji walu
towe!? 

Stanowczo, twierdzenia owe i czarne 
horoskopy na tej podstawie stawiane S:\ 
co na~mniej mocno przesadzone? Niema 
tadnych podstaw do przewidywania ka
tastrofy drożyźrtfanej, dalszego wzrostu 
cen płodów rolniczych i tak iuż nadmier
nie wyśrubowanych, niema podstawy do 
przyjęda, że przywóz zboża odbywać się 
będzie w masowych rozmiarach zagraża
jących rówrtowadze bilansu płatniczego. 

Znakomity J)olslłi statystyk, Edward 
Szturm de Sztrem, naczelnik wydziału sta 
tystyki rolnei w Głównym Urzędzie Sta
tystycznym, w ostatnim numerze ;,Prze
gładu Gospodarczego" przedstawił nam 
cyfry bilansu · zbożowego na bieżący rok 
gospodarczy. · 

Z cyfr tych wynika, że - zakładając 
normalną kousumcję zboża - mieliśmy w 
tym roku od samego początku deficyt w 
ps1enicy w wysokości 78,000 tono. Po 
uwzględnieniu wywozu pszenicy od 1 sier 
pnia do końca grudnia roku ubiegłego w 
wysokości 17,000 tonu, ogólny deficyt 
pszenicy wynosiłby obecnie około 95,000 
tonu. Ponieważ jednak ze wzgędu na 
zt1fłożenie ludności konsumcJa .pszenicy w 
tym roku niewątpliwie spadła, możemy 
śmiało rzeczywisty deficyt na czas do 
przyszłych zbiorów obliczyć najwyżej na 
70,000 tonu. Odybyśmy całą tę Ilość spro 
wadzili do Polski, to przeliczając ją po 
cenie 5,8 dolarów za 1 OO kg. - cena zbo
ża na rynku światoWYm ma obecnie ten
dencję stałą - otrzymamy około 4 milio
nów dolarów, które musielibyśmy za
placić za import pszenicy. 

Co do .Zyta, tego p0d.staiwo1wego arty
kułu zbOżOwegO, to w chwili obecnej de
ficytu jeszoze nie mamy. PirOdiukcJa te
goroczna dała nam nadwyżkę żyta po.nad 
lłllormalną kOJ11Sumcję w wysokości około 
95,000 tonn. Ponieważ jednak WY'Wieźli
śmy t>O zbłoracll już około 80,000 t011111, a 
wl'?c mielibyśmy jeszcze bardzo skromną 
nadwyżkę okofo 15,000 «>n. .Jednakże ze 
wz21lędu na deicyt pszenicy, krtóry dlziała 
p0tęv,ufaco ina konsumcję żyta, musimy 
przyjąć, że w chwU~ obecnei nłe mamy 
już żadnej nadwYżki żyta, ałe nie mamy 
także i deficytu. 

Gdybyśmy wiec odiraizu ~ęłri gra
nicę dla wyw01~u zboża, to katas.trofy dro
żyźniianef nie będzie, 111łe będlZlie wJeHdego 
PT:ZYWCIZU iziboża ozy mąild, nie będzie uje
m0020 (}dd,ziatainia na bilans płatniczy ri na 
kurs złotego. 

Zasadniczo należaitoby wysttt.egać się 
poUtvki sztucznego olmiźiainia p0z.io.mu cen 
płOdów rołniozych. Po.i.tty:ka talka byłaby 
dla M)Jnfctwa srJkodllwa, zahamowałaby 
prOces jego iurtensyfiika:ejł, obniżyłaby po
ziom produkcji i kultury rolnej. RoJnlłc 
wtn.ien mieć zasadniczo wolny d.ostęp do 
n ;nków światowych i Wolność zużytko-

. wania swych Pf'-Oduktów w kraiu ozy za· 

j;tranricą zależnie od swego uznainiia. .Je
dyinlie wówczas wkładać oo będzie więcej 
pracy i kapitału w swój warsztat, jeśli ma 
pewność, że bedllie mógł korzystać także 
i z dobrej kO!Uiunktury na rynku świato
wym. 

Jednakże w chwili <>becnej postulat 
wolnC2:-0 handlu zborowei:to musi doznać 
pe·wnycb Ograindcze1i ze wz~lędu na to, że 
wanmki tego handlu są w dużym stopniu 
nienormalne, brak mu o:nramzacji, kap.ifa
ht i na~e:iytego kier<>wnktwa.. tak, że po
rostaiwienie mu oo.łkc•wat~ swc.bOdy może 
w łatac.h 1111J.eurotfaa@u prizymieść l)Oważne 
ST.kooy nietylko krraioiw&. ale także i sa
memu rolnictwu. 

Wiadomo, że w bieżącym reku gO-s.po. 
darcizy•m wYWOZBiśmy pszemcę, jakkol
wiek z góry pewnem było, że będizierny 
musieli parę mieslecy potem iZ powrotem 
ia SJ)if'()wadzać do kiraJu. Wywoziliśmy 
po cenach z·naCZ1tJJie niż.szych Od tych. któ
re obecnie zmuszeni jesteśmy o.facić im
porterom zagranirainym. Wyuika z tego 
te Sftrnty Jl'(llruósł nietylko kraj, ale i rol
nrik. W okres.i.., nie1UT.cdzafr1, gdv w kraju 
niema nadwyżki zbożowi;ii, iWY\v6z zbO
ża Jest efektywną stratą dfa rO:tnilia. bo 
gdyby rolnik zamfast elrnipiartować, 'l)rm~ 
trzymał ziboże w kraju na c:za1s późnie!
S'Z)r, na prre(Joowek. to zyskałby na tem 
~ięr~j, nlż na_ eks;poirc.te forsowanym tnź 
oo żniwach. W pneoiw.nym razie rotmk 
me skcrzysta z w}"JąttoWei k0U1~1mktury 
zwyżkowej przednóiwira, natomiast sk-o
rzys.ta z nf ei obcy im~irteir. Iooemi sto-

wY, rołnrk pOłskii wYW(l1Ził zboże Po nl
skiich cenach, a importer zagranfowy 
pnzywozić będizłe do nas, często to samo 
zbM.e, po cenach wysokich. 

Taka pOJ,i<tyka ~it w-1ęc szkodliwa nie
tylko dla kratłu iaiko całości, nlietylko u
trudlflła wyżywii?.nie ~iZerokich rzesz lud
ności., ale s.zk'Odlhvą jesit Mkże i dla spra· 
wy tntmsyftkacłi pr0d.ukcJ,i l'O~nieti. 

Odybyśmy tr.iie!i no.rmaf,ny, dObrze 
funkcfonu1ący aoarat hain.dlu tlhOźoW~o. 
zoopiaitrzony w dostaite~zne kapiitatY, kie
rowany oozeiz grupy fiinoosowe do·bn.e 
zorjen1towa1nie w sytuacji, to regu!owailllie 
importu i eksportu rolnego przez państwo 
byłoby nie,peirrebne. Handel zbożowy 
zrobiłby t-o samo we wta~:.nym interesie. 
'V okresach .niewrod:zaju kn(l'{)w&-!by zbo
że od rołn!irków po zb.ior.aich, a mmiast 
eksJ)Olrt.ow.ać zagraniicę. maga1z:ynował1by 
je na czais do pirz.ed1nówka, bo zrobiłby na 
tern lepszy mteres. Niesterty, handel zbo
żowy w Polsce jest • J}()Zba.wiooy więk
szych ka1Pitaifów, całlk<>wicie zde-zOrgaini
zowany 1 zanarchi:miwany i nie moma li
czyć na spraw,ne dlziałaITT!łe f~go apareiu. 

Dlatego r.ząd sam musl myśleć o WY· 
ż-:viwiernu lm:J,ności. Musi zaoewnić roł
Jllik~A J>O'łskiemu. a nie obcemu im.-p-Oir
terow! kor.zysitanre z wyj~tko.wei kon
ju111k.twy ZibQ\żowej w kraj.u. Dła~o wtia- -
gnie 1zamfon~ęcłe irr21n:icy dfa wywQru zbo
za d~ą odpów.iediłlłch· opłat wywo1zo
wych inż w chwila Olbec.ne.t ma wlefoe do. 
t111osłe znaczenie gosnodaro.ze. 

F. Z. 

Now~i francus}<i w~nalazel{ 
w wyrobie sztucznego jedwabiu. 

wiek wojna celna z Niemcami jeszcze nie 
· została zakończona, odbiorcy niemieccy 
zakupują u nas znaczne ilości drzewa. spe 
cjalnie kloców, wywóz bowiem tego ga
tunku drzewa jest dozwolony. Zaznaczyć 
należy, że Niemcy placą za kloce nawet 
ceny bardzo wysokie, co niewątpliw '. t' 
ogromnie deprymująco oddziałuje na 
uksztaltowanie się sytuacji w handlu 
drzewnym. Każdemu z dostawców opłaca 
si<' bardziej sprzedać I·' · .~e Njemcom, 
aniżeii odbiorcom krajowy111, nikt bowiem 
w kraju nie zapłaci tyle co importerzy 
niemieccy, ci zaś pczwolić so ie mogą 
nawet na cenę wyż . nie posiadając bo
wiem takich ciężar .... w czy to socjalnych 
czy też podatkowych, mogą zakupione u 
nas drzewo sprzedawać stosunkowo fa
ni~j niż dzieje się to u nas. Jak dalec.e, 
oplaca się Niemcom kupować u nas po
wyższe gatunki drzewa, świadczy fakt, 
iż, jak się dowiadujemy, budują teraz oni 
na granicy polskiej olbrzymie tartak'. 
gdzie zaraz przerabiają zakupione drzewo 
w Polsce. 

Tendencja na rynku drzewr.vm jefit 
ciągle jeszcze mocna. Jakkol,11iek rz:id 
p:;d\vyższ:vl w ostatnich czas1ch cer:ę 
drzewa w lasach państwowych o 80 :io 
200 procent, co ma na rynku naszym 
olbrzvmie znaczenie, zwatywszy, iż 30 
procent lasów zna.id uje sk w rękach rza
dc,wych, na zwyżkę cen narazie to nic 
wµl}nęlo, a to z tego względu, iż na ryn
kach światowyd1 cena drzl'Wa utrzymał<l 
~ię w granicach dotychczas Jwych. tto
ro.skopy więc na przyszłość, jeżeli chodzi 
o cew~ drzewa n~ależniają przemvsli;W(.;Y 
ot.ee-nie jedynie od sv~uacji na rynkach 
zagratiicz11ych. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że pr~v minimalnej naw<:t 
zwy?ce cen na rynku zagra11icznvm, c~ny 
drzewa u nas będą musiały ulec zwyżce . . 

ex) Interesy międzynarodowego prze
mysłu jedwabiu sztucznego przestały w 
ostatnich czasach prosperować tak jak 
dawniej i dlatego musiano obniżyć ceny, 
aby wzmożyć przez to popyt. I tak np. 
przemysł wstążkowy w Nottingham fakty 
cznfo ruch swój musiał zatrzymać i tysią
ce maszyn tkackich i przędzalniczych 
stanęło cicho. 

przyczyni się do zwiększenia 
zbytu. 

popytu i Co do możliwości zwiększenia się 
ruchu budowlanego w kraju, a przez to · 
mo2liwości polepszenia się sytuacji na ' 
rynku drzewnym, zaznaczyć należy, iż 
jEst rzeczą bardzo watpliwą, czy ruch 
budowlany w roku bieżącym będzie wiek· 
szy aniżeli w r. ubiegtym, jakkolwiek bo
wiem w roku ubiegłym np. przyznane by
ły kredyty dla Łodzi w wysokosci 2 miljo
nów złotych, w rzeczywistości otrzyma
li wszystkiego 800 tysięcy złotych kre
dytu, chociaż więc obecnie czynniki mia
rodajne obiecują poważniejsze kredyty, 
celem ożywienia ruchu budowlanego, do 
jakiej wysokości kredyty te dojdą, okaż ~ 
c;ię w najbliższej przyszłości. 

Jak donosi „The Statist" jest w toku 
pewna wielka zmiana, która daje temu 
przemysłowi doskonalą sposobność wy
rwania się z obecnego ciężkiego położe
nia. Chodzi tutaj o nowy wynalazek tkac
ki francuskiego pochodzenia. Wynalazek 
tt:n, posiadający stosunkowo prostą kon
strukcję, daje podobno możność wypro
dukowania na maszynach przążniczych 
ct.nnego fabrykatu i posiada wielką zaletę 
podwajania a nawet potrajania tempa wy
twórczości. 

Nowa ta maszyna pracuje podobno 
nadzwyczaj sprawnie. Angielskie powagi 
~: ]:)rzemyslu jedwabiu sztucznego zbada
ly ją najdokładniej, jak również jej sposób 
macy, znajdując wielki postęp, wskutek 
czego jeden z większych banków londyń
skich zgłosił swą gotowość finansowania 
t<'go wynalazku. 

Maszyna ta może przerabiać surowiec 
nietylko na jedwab sztuczny, lecz także 
kaidą mieszaninę wełny, bawełny, jedwa
biu sztucznego i innych włókien. Dalszą 
zaletą nowej maszyny jest to, że może 
ona przerabiać jedwab sztuczny, uważa
ny dotąd za odpadek. Z wielu stron sły
szy się obecnie zdanie, że wvnalazek ten 
'~;prowadzi doniosf e zmiany w fahrykacji 
rozmaitych gatunków tkanin, a także z 
powodu-zmniejszenia kosztów produkcji 

Większa część starych urządzeń ma· 
szynowych musi być oc vwiście z rucl..1 
wd::iczon9 r · '~1 n ak:Ze nie będzie mialo 
więks7pp·o znaczenia dla tak dużych towa 
rzystw, jak Courtaulds Ltd. i innych. Wy. 
żcj wymienione pismo angielskie kończy 
uwci crP. Ż "' na,kazc l godzinv jest znaczn~ 
obniżenie cen jer1wabiu sztucznego, co 
.iest tern łatwiejsze, ponieważ ceny wełny 
i bawelny jako surowca w ostatnich cza
sach doznały silnego spadku. 

R. H. (Textil Revue). 

-· --:o:·--

NOWA METODA FABRYKACJI 
DROŻDŻY. 

ex) Została wynaleziona nowa meto
da fabrykacji drożdży, która przyczyni 
szwedzkiemu eksportowi jeszcze Jeden po 
ważny artykuł. Nowy produkt nazywa
ny został „Cell-Yeast" (drożdże Cell) i 
sporządzany jest z cukru w roztworze 
rozpuszczonym, jako dodatkowym pro·· 
dukcie przy fabrykacji sulphite cellulose. 
Metoda ta ulegała ulepszaniu w ciągu kil
ku lat przy dużym nakładzie pracy i 
kosztów. 

Nowy fabrykat wykazał się zupełnie 
równy co do jakości drożdżom zdobywa
nym z roślin zbożowych według starej 
metody. Szczególnie nadawać się będzie 
na eksport, zachowuje bowiem świeżość 
znacznie dłużej, niż drożdże "'.wyczajne i 
jest znacznie tańszy. 

Sprawa kredytów tych omawiana jm. 
była na sekcji handlowej zjazdu drzewne
go, gdzie zaznaczono, iż brak środków 
obrotowych jest głównym powodem, dla 
którego nasz handel i przemysł drzewny. 
nie stoi na tym poziomie, na którym 
by stać powinien i nie może zdobyć sobie 
odpowiedniej pozycji na rynku między
narodowym. Wobec braku kapitałów w 
bankach prywatnych, jedynem poważnem 
źródłem finansowem jest Bank Polski i 
Bank Gospodarstwa Krajowego. Bank 
Polski jednakże udzielał do tej pory kre
dytów dla przemysłu i handlu drzewne~o 
w minimalnej poprostu ilości, a mianowi
cie 1 proc. ogólnie przyznanych kredy
tów w r. 1925. Pozatem podraża znacznk 
kredyt zbyt surowe stawianie warunków 
przez Bank Polski i Bank Gospodarstwa 
Krajowego przy redyskoncie weksli, wy
magając trzeciego podpisu nawet od firm 
pierwszorzędnych lub też gwarancyj hipc> 
tecznych. 

Ceny na rynku drzewnym w 'dniach 
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ostatnich kształtowały się następująco: 
Deski 1/4 calowe zł. 95.00 za 1 metr sześc. 
Deski pięććwierciowe do półtory cala zł. 
100.00 za metr sześc. Deski dwucalowe 
i wyżej : 105 złotych. Deski stolarskie 
I gat. 145 ztotych. Materjał dębowy tar
ty 160 złotych. Materjał bukowy z Kon
gresówki 140 zt. Buczyna karpacka od 
z:otych 150 do 180, zależnie od gatunku. 
Buczyna lrongresowa złotych 140. Ceny 
powyższe rozumieją się za 1 metr sześc. 

Adhal. 

NOWA FABRYKA WYROBóW Wl.Ó· 
KIENNICZYCH W CHORWACJI. 
ex) W tych dniach uruchomiona zosta

ła w Zagrzebiu nowa fabryka włókien
nicza pod firma, „Krapińska tekstilna indu
strija d. d." Kapitał akcyjny nowego 
przedsiębiorstwa wynosi 3,000,000 dy
narów. 

ODJAZD „LITUANll" DO NOWEGO 
YORKU. 

ex) Po tygodniowym postoju odjechał 
i Gdańska z pasażerami i mieszanym ła
dunkiem do N. Jorku parowiec Bałtycko
Amerykańskiej Linji „Lituania", jeden z 
większych okrętów kursujących na tej 
linji. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO · 
w dniu 21 stycznia 1927 r. 

Za 100 z.łotyich: Londyn 43.50, .Zur:Yah 
57.50, Berlin 46.48 i pól-46.96 i ipót, wy
płata na Warszawę 46.68--46.92, na Ka
·towi'ce 46.63-46.87, na Poznań 46.65 f pół' 
-46.89 i pót, Gdańsik 57.25--57.40, wypla 

. ta na W.airsmwę 57.19-57.33, Wiedeń cze 
ki 78.40-78.90, banknoty 78.31-79.31. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu gietdowem za

dnvch tranzakcyj nie zawarto. 
Zebranie cechowało ogromne zaofiaro

wanie, odczuwano jednakże zupełny brak 
odbiorców. (ab) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywałnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.98 I pół w pła
ceniu i 8.99 i pól w żądaniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA'. 
· Warszawa, 21 stycznia (Pat.) 
r Notowani• ołłcJaJae. 

Gotówka. 
Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 

Czeki. 
Jiolandja 360.70 
Londyn 43. 78 
N. York 9.-

, Paryż 35.82 
· Praga 26. 725 

Szwajcarja 173.75 
.Wiedeń 127.15 
'Włochy 39.10 

P.APll!ltY PA1'Sl'WOWE I U&W 
ZASTAWNE. 

Pożvczka dolarowa 78.-, 79.-, 78.50, 
Pożyczka kolejowa 93.50 
Pożyczka konwers. 5-proc. 47.25, 

8-proc. 97.-
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 40.-, 3?.75 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zt. '19.50, 49.20 ~ . 

AKCJE. 
Notowaao w :dotyc~ 

Bank Dyskontowy 11.50, 12.
Bank Polski 92.75, 93.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank .Handlowy 4.-, 4.15 
Bank Zachodni 1.80 
Bank Zarobkowy 8.-
Scle potasowe 18.-
Spiess 57.-
Brown Boveri 1.50 
Czersk 0.37, 0.38 
Michałów 0.26 
firley 27.-
·wysoka 4.-
1\!afta 0.27 
Cegielski 17.75 
Lilpop 19.-, 19.50 
.l\fodrzejów 5.40, 5.30, 5.40 
Ostrowieckie 15.-, 15.15 
Poe-isk 1.65, 1.70 
Starachowice 2.43, 2.39, 2.44 
Synd. R.olniczy 1.80 
Żyrardów 12.70, 12.80, 12.75 
Haberbusch 82.-, 81.-, 81.50 
Kijewski 0.26 
:Elektr. Dąbrow. 26.-
5lla i Światf o 38.-, 38.50 
UG~!awice 41.-
Cckier 3.35, 3.52, 3.45 
Łazy 0.16 

Węgiel 83.-, 81.-, 82.50 
Nobel 2.52, 2.60 
t'itzner 2 ,..\ 2.65 
Strem f, -

. „ Ortwein 0.30 
Parowozy 0.58, 0.61, 0.60 
Rudzki 1.40, 1.35, 1.38 
Zieleniewski 14.
Zawiercie 17.50 
Borkowski 1.30, 1.20, 1.25 
Spirytus 2.06 

GIEŁDA ODAJQSKA. 
Odańsk. 21 sfvcmia (PAT). 

Zamknięoie notowań końcowych vr gul· 
denacb gdańskich. 

100 zlotyclt polskich ~7,25-67,40 
czek na Londyn 25,0S 

Telegraficzna wypłata: 
na Warszawę 57,19-~7,83 

GIEŁDA LONDYrQ°SKA. 
Londyn. 21 sfy.cwia (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,85'/s Holandja J!,l.f 
Frano1a 122,42 Bel~ia 84,908/, 

Wloohy 112,18 Niemcy 20,477/s 
Sicwlioarja 25 191/2 Hisznanja 29,911 
Portugalja 2,G3 Dania l8,2l1'2 
Ssweoja 18.181/, Norw~~l a 19,05 
Praga 113187 Hel1in~for1 192,70 
Wiedeń 34,43 Warssawa 41.!50 

OIELDA PARYSKA. 
Parvt. 21 s'fvcmia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 122,4:8 N. Jork 
Belgja 850,75 Rumunia 
Włoohy 109,60 Niemcy 
Praga 75,00 81wajoarja 
Holaridja 1008,50 S21weoja 
Hiazpanja. 408,00 

26,22 
Hl,20 

699 oo 
485,00 
678,50 

Teatr, muzyka i sztuka. 
M"iCZOR·A.JSZA PREM.JERA W TEA

TRZE MIEJSIQM. 
Wczoraj Teaitr Miejski wys-t'ąpiit z pre

m:iera interesującą, 0ipairtą na aktualnym 
'temacie, ko.med.fi w 3-ch aktach Ludwilka 
Verneufl'a i Jerzego Berr'a. w przektadzie 
'Ad. Za·g-órskłego „Mecenas Bo~bec i jego 
mąż". Rolę tytułową kobiety - a<l.woika•ta 
odtworzyła p. Iza Kozłowska, a. jej męża 
;p. Stamstaw Orołicki. 

DZISIEJSZV OBCHÓD STYCZNIOWY 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Dziiś, o g-Odz. 3 rn. 30 IPO ,południu w Teatue 
Miejskim iprzy ul. Ceigielrua10ej 63, uroczyste przed 
sta wien~e dfa ttcZ1C1Zeinia 64-ej iroc2:111Lcy IPOWStwia 
styicmiowego. 

W programie: 1) orkiestra 31 ~. StTz. l(a.n. ~ 
dyr. klltl) Ada.mozYlka (PolOJ!ez Ogińskiego, Pio
senki wojskowe, Mazure-k Dąbrowskiego, 2) Prze 
mówfonie prof. Loren.ca, 3) A'kt 1-szy z „Nocy li· 
sfo•pa@wej" St. Wyspiańskie&'<>, 4) Profog z r. 
1863 (,,D~tator") J. 2utaw.skfego, wreszcie 
,,Hymn wotnoścl" Or-Ota. W 'WY"konaniu ,pod 
re:i. Miecz. SZJPili~za biorą U<Wiał pp.: De· 
bielca, Dziewońs.ka, Horecka, Jakubińska, M-o.rska, 
Rodowdczowa, Rutkow.ska, Tata.tlclewiczówllla, 
Biaf~yński, Ja1110W:5iki, Kieliszcz~. Kliszewski 
Krasr.-0-wiecki, Krzemieński, Łabędziki, Szacki, 
Sm>adctew~z. Wilczkowski, Wojdan, Wosk-0W1Ski, 
Żeromski. Ceny 111ajniższe od 50 gr. do 3 zł. 50. 

Na przedstarwieniu dzisi.ejszem będą obecrii 
przedstawiciele wla<lz administra~Y\inych, wojsku 
w:Y1ch, srz1koltllych i miejskich. 

Dziś o go.dz. 8 m. 15 ipo raz drug1 aiktualna 
lrometlia w 3...ch aktac.h Lllidwilka VemeuiJ'a „Me
cet11as Bolbe.c i jego mą.ż", która 111a wczorajszej 
pre.mierze dO!Zdlala ba.rdw życzliwego przyjęcia 

ze strony licz.nie z.gromadzonej publicz,ności. 

Jutro, niedziela, o godz. 3 m. 30 po ra.z piel'w
szy po cenach zniżooych wesoła, pogodna korne
(lja de f"lens'a i CaiJ!avet'a „Osiotkowi w żtooy 
daino" z Dziewońską, Kirotkem i Ziembif1skim w 
rofach gfówmych. 

Wieczoirern .po raz trzeci „Mecenas Bollbec l 
jego mąż" rz; Izą Ko:z;lowstką w rol.i główaleJ. 

W poniedziałek na przedstawieni111 dla inteli
geooji po cen.ach 111ad111i©~ych (od 50 gr. do 3 z!. 50 
'dana będzie raz jeszcze i ostatmi w sez.o.nie ko
medJa amerykańska Moot·gomery'ego „Tajenmica 
powodzenia". 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dz,io§ zatem wieczorem dyrekcja Teatru Popu
larnego :p:rzy ul. Ogro<lowei 18 wystawia 9-tą z 
rzęrliu premieTę, którą tym razem będzie świetny 
wodewil kamawatowy rz; muzyiką, śpiewami i tań
cami w 4 aktach p. t. „Kamawat w 'Varszawie". 
StaraJJJna reżyseria; Romana Ur·bańskiego. Tarice 
ukitaoo ba.Jetm1strza W. Majewskiego. W głów
nycll rolach pp.: Bronow.ska, Brandtówma. Zieliń· 

ska, N!emirzanka, Bielecki, Urba6skl, Górecki, 
Gwido TrzYW1dar-Rakowski, Skoraslńskl ł tnn'. 
Oparty na motyiwach swoj sokich, tryskający wer· 
wą i żydem, wo<lew!0l te11 niewątpliwie długi sze-

, reg wie<:zorów bawić będzie publioz.ność Teatru 
Fopu!a.rnego. 

TEATR W SALI OEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Dziś, w sobotę w1eczorem pre.mjera wybornej 
komedii framcus.kiej na tle powikłali wojennych p. 
t. „Chrześniak wojel!llly". Rze<:.z ta układu :wanej 
s,i;órki autorskiej Hannequi111a I Webera zaznacza 
się w repertuall'ze komed.iowytJTJ istnym bezmiarem 
hulll'O'l'u i dowcvpu. Reiyseiria S. Dębi<:za. G?ówne 
role w obsadzie pp.: Weimisówmy, OJ>enów.ny, Dę 
bicza, Grewic.za, PuchalsGciego, Bolkowskiego i llll. 
Ceny miejsc od 50 g.r. do 1.50. „Chrześniak wojen 
ny" pow.tól"ZOl1Y będzie jutro, w niedz.ielę po PO· 
łudn>u i wieczorCNlt. 

„BETLEEM POLSKIE" W TEATRZE 
POPULARNYM. 

Cieszące się niebYWalem powodzeniem WYSfa 
wione w Teatrze PCJ1Pttlarnym pr.zez Tow. śpiew. 
im, Mo!l:iusZikl „Betleem Polskie" L. Rydlla odegra 
ne 1będzie nieod'WIOłał111-ie po raz ostatml w niedrlelę 
23-go b. m. o godz. 12.30 w po-tudnie. Ceny mi~sc 
mijniższe t. j. od 80 g;r. do 40 gr. W bilety zaolJ)a· 
trywać się można wcześniej w kasie tea>tru w &'O

d-zinach od 11 ral!lO do 3 .po pot i od 5 do 10 
w!ecrorem. 

JUTRZEJSZY PORANEK ORIEOOWSKI 
Jak byto <lo przewidzenia Poranek Orle-gow

skl wYwołał wielkie zamteresowanie w naMem 
mieście. Większość biletów zosfa.ła rozchwytana, 
radzimy przeto zawczasu zaopatrzyć się w bilety 
gdyż w niedzielę już 1)rawdopcdobnle zabrak.n.Ie. 
Na Poranku Muzyc2:111ym orkiestra fllha!I'ltlonicama 
wykona pod dyrekcją Bronisława Szulca dwie 
suity Griega, SLgurd Jorsalfar, Tańce Norweskie, 
Melodie ełegi')ne i wiele innych. Jako salis&a wY 
stą.1)1 mailromita śplewaczika opery wan5zawsakłef 
Maria Mokrzycka, Móra od§i:>iewa szereg plęk· 
nych pieśni Gri-ega. 

ZABAWA W ZW. ZAW •• .PRACA 
POLSKA". 

Za.r.za,id Zw. Zawodowego „Praca Polska" pra
gnąc rozbudzić wśród swoich cz1on'ków życie to
warzyskie, urządza w sobotę, dinia 22 słycwia 
r. b. zabawę towarzyską. Zalbawa odbędzie się w 
!okalu 1)rzy ul. Nawrot 36. Począte!k o godzin.ie 
8-el wieczorem. Wejście dla członków i wprowa 
dz.onych gości. Dochód z ząbawy , przemaczany 
na zmgaaiiwwanie świetlicy J bibljoteki. 

ZABAW A TANECZNA U DRUKARZY. 
W sob-Oltę, dnia 22-go stycznia r. b., o godzi~ic 

9-ej wieczorem, w lokalu własnym przy ul. Na
w.rot Nr. 20, komisja kulturalno-oświatoiwa przy 
Związ,ku Zaw. Drukarzy i Pokr.-. Zawodów w Pol
sce, urZĄd.za zabawę taneczną, urozmaicona. pro· 
gramem. Wejście dla cz.fooków zł. 1.50, dla go. 
ści 2 złote. 

„ ... „„„ ... ma„„am„„ ... „„„„„ .... „ ... „„ ... „„„:-.m111„:-. 

O S T A T N l E W I A D O '.\f O g C l; 
Na tle germańskiego sabotażu. 

Trudności w rokowaniach polsko - niemieckich. 
Agencja teleicraficzna „Express". 

Warszawa, 21 stycznia. 
R<>kowaniia handlowe potsko~niemiec

lde natrafiają mów na SZ«eg przeszkód. 
Delegacja niemiecka domaga się w daJ
SIZym ciągu J>Oważnych zniże1c celnych 
dla róroych wyrobów. niemieckich, mają-

cycb wielki zbyt w Pclsce oraz zupełnie 
swobOd.ne zakładanie firm niemieckich na 
całym terenie Rzec.zyp05politej. W p0-
ca:ątkach przyszłego tygodn:ta de1e1!acia 
polska zł<>ży w tych sprawach ośwladcze 
nie, 

--::::--

Cła narazie nie bt:dą podwyższone. 
Sprawa waloryzacji cel. 

Agencja tcleitraflczna ,.Express". 

Warszawa. 21 st)'lcznia. 
W z.wiązl{u z kolportowanemf przez 

iP·ewne sfery gospodaircze i handlowe or
gana prasy wi.adomościamf o podwyżce 
przez mirlisłerstwo sl!mribu taryfy ce·lnej 
od 50 do 73 % , ,p. dyrektor de:parta:mentu 
cef wyjaśni.a, iiż nie mo.że być w 'tej chwili 
mowy· o podwyżce stawek ce1nych, ailbo
wiem mogą one być podwyższone łylko 

na drodze ustawodawczej. Ze strony pe
wnyoh sfer przemysłowych zwr6ooinD się 
istofnie do ministerstwa skarbu z pr~bą 
o przeprowadzenie waloryzacji cef, przyj· 
mując pod uwagę s.fosooikowy SJ)adelk war 
lfoścf ce1t w stosunku do dol.rura. W milni
sterstwie skal'lbu obecnie jest omawiana 
sprawa powyższa ale w lej Chwili jesf ona 
~eszcze nieaktualna. .... „ - . > - .... -

Dokoła kryzysu rządowego w Nlemaech. 
Manij est partji centrowe;. 

Polska Agencja Telegraflcma. 
Berlin, 21 stycznfa. 

Dziś przed p0łudniem <>raiz w iMerw· 
szych g-Odzinach p0pału<hli0Wyeb odbY· 
'Wato się posiedzenie wyłon~onej przez 
frakcje centrum komisji redakcyjnej. Za
daniem komisji tej było Opracowanie ma
nifestu. zawierającego dyrektywy pro,ua 
mu partii centr-Jm wobec żądania prezy
denta Hindenburga. aby centrum przyłą
czyło się do koalicji partii prawlcowych. 
Opracowany projekt mainilfestu - przedło 

żono zarządowi frakcj), który 10 zahrier 
dził iako proin-am młnłmałny centrum. 
Zawiera on trzy dówne działy określa
jąc stanowisko centrum wQbec J)OJitykJ za 
suanicznej. zapewnień ustroju polityczne. 
gO Rzeszy, oraz kwestj) p0Jityki social· 
nej. Po południu obradowało ))łenum frali 
cii centrum. Późnym wieczorem PO dy
skus.'i przyjęto manifest, ul)ł)Ważniając 
kanclerza Marxa do roiz.p0częcla na J>Od„ 
stai.wie dyrektyw rokowań ~ frakcjattri 
mieszczańs:kiemi. 

liłwa · ~arna nie o!łoi !i~ wo~e[ nie~ewieueń!łw. 
Qospodarcza katastrof a i polityczny chaos. 

Bliskie zerwanie stosunków między Litwą a Rosją. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 21 S•tycznta. 
Pra wl.cow.a „Deutsche Zeitun:g" z.amie 

szcza obszerny ariykut na temat stosun
ków wew.nętrlinych na Litwie, stwierdza
jąc 11a wstępie, że potożen:ie gospodarcze 
Litwy uksztat.towato sfę w ciągu ostatnie 
.!:!'o roku katastrofaJnie, a to z powodu pair 
celacji wielkiej posiaodtości ziemskiej, znaj 
du.iące.j się przeważnie w rękach polskfch, 
z dm.dei z.aiŚ strony z powodu nie1Urodz.a
ju. Wobec trudnych warunków b)'ltowa
nia - pisz.e dalej dzie1mik - znamienne 
jest oświadczenie litewskfego ministra 
spraw zagr.aniicznvch, fż Litwie nie pozo
staie ni·C inneg-o do wyboru, ja1k szukariie 
zbliżeuia politycznezo z Moskwa,. Pro
gra.m ten nie ma jed.na.Yi widoków powo
dzenia wobec koniecz.no.ści stosow.anf.a re. 

presji względem komunistów litewskich 
Liitwa bezwarunkowo srukać musi pom<>· 
cy zagranicą. Wid-0kf o·trzymania poiyc2. 
ki na rynku a1ngie'lskim są mato reaffne. 

NAPRĘŻONE STOSUNKI. 
Agencja tcle~rafic:z:na „fxpress„. 

Lond~ 21 stycznia. 
„Dai,ly Telegraph" zamieszcza frrlere

sujące informacje swego korespondenifa 
dypliomatyczue.go w sprruwie stosunków 
mf ędzy nowym rządem litewskim a So
wietami. Zdaniem kores.pondenta - sy
tua.cja między rządem kowieńskim a So
wietami jest tak dalece napręZQua, iż na
leży oczekiwać odwotanfa w·;.titifch · ttał
bliższycb przedstawicieli dyplom..tycz.. 
nych. 
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Dziś wielka premjera ! Największa atrakcja filmo
wa obecnego sezonu! Prawdziwa uc a artystyczna! 

Nafwlęk1sa łrafedja wuystkieh czasów w t2 aktach. Według słyuej powieści MURGERA. 
Retyserjl KING VIDORA. 

W rolach głównych: Najznakomitsza i nalsubtvlniejua gwiazda fltmowa 

lllJ NA GIS :i:.•; JOHN GILBERT 
pamiętny bohater 11 We1oł11j WdóYkłw Y roli Rudolfa. Kreacje Liliany Gi1h I Johna Gilberta zali

czyć mo:tna do kleinołów sztuki fłlmowej. 
Orkiestra pod kierunkiem p. M. CHWATA wykona utwory Pucciniego, Śpiew w wykonaniu 

Bli„all:mlllll„„llllDl„łml•smoml•is•t•ó•w„••c=e~n-w1111a•raszgaaw1Be•kDlcmh&.„lllllllllllllll„„lllllllllllll•ir„„mma1mmamD!lll;ci 

Pocsątek o godz. 2-ej, ost. seans 
o g. 10-ej. • 

D.t• I lułro Puse-partout i bilety ulgowe niewałne. 
Obra& wł. B. K. KOLOS. 

Haunoit. Włailitiele ftierntbomośti. I 
Sklep z pokojem 

blisko Zielonego Rynku, nada
jący się na różne rodzaje przed
siębiorstw jak pracowni~1 war
sztaty i t. p. oddam, ewent. za
mienię na 2 pojedyńc ze pokoje. 
Oferty do biura „Bip" Cegielnia
na Nr. 40. 

Stowarzyszenie 'Właścicieli l'Ueruchomości 
m. Łodzi, Pomorska N! 21 

prosi pp. właścicieli nieruchomości m. Łodzi i przedmieść 
o łaskawe przybycie na 

Informacyjne zebranie Dnia 16 b. m. 

zgubiOJIO w niedzielę dnia .23-go stycznia r. b. o godzinie 4-ej po po
łudniu w Sali Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi prxy ul. 

I Pomorsldej Nll 21 w sprawie wstrzymania podwyżek komor
nego i innych, tyczących się własności nieruchomej. lłoty ~Hmiki legare_k 

INSTYTUT „KEVA" PARIS 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Ceglelafana Nr. 6 m. S. 
Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie 
zm!lrszczek. Odtłuszczanie podbródka i karku. 
Ksztąłtowanie rysów twarzy. Upiększanie twarzy 

na bale i wieczorki. 
I Przyjm. od 10-8 w., panowie od2-4. 

PISTOLET 
STRASZAK Nr. 2 

Ostatnia nowoś~f 
Koloulny wylłrzał I 

Wylfodny płaskl, długokł 11 cm. 
Najlepsz:a obrona od napadów. na U • f b 
wycieczkach d'l rowerów do samo- mUd 8 fJtlD! 
chod6,v do furmaMk, obrona od 
złod•iel, dornów podmi11fskich, dla nocnych stró!y, atarter 
dla klubóTI Jekkoałlet. Cena z przesyłką zł. n, naboi 50 
111tuk zł. S, futerał sł. ::uo. oliwa 50gr: Pozwolenie niepo
h'zebne. „DELU" piatolet ayst, Brown. 6-clo •trzat. belg 
piękn , roboty czarny. strzał precyzyjny, mały 9 cm. waga 
:.!OO llr. li magazynem, Pozwolenie potrzebne. zł. 58·- 25 na
boi kal. 6,35, zł. 2.75, futerał 3,50, oliwa t,50. Kupujemy u
żywane dubeltówki i zamieniamy, reperufemy, Porady jak 
należy poprawić struł śr6towy .Na odpowledź 20 gr. znaczek. 
Adres wyci,ć ł sachow•ć, Pny umówieniach 1/2 zadatku. 
Cenniki broni i sportu bepłatuie. Firma znllila od 1908 roku 
„Herkulanum" Sldadnfca broni palnej, artyk. 
sportowych I harcerek. T. Falkowskiego, War-

i szura, ul. Emiljl Plater Nr. 201501. 

ut,wajcle ł1'1ko pastę do z«:b6w 

LUS 
źądać w Aptekach, Składach aptecznych, 

Perfumerjach i Drogerjach. 
w•w Ali riM 

e'• ae&i&fiM' 

DR. MED. 

P. 8 ft A~ H 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r
n y c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie· światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Pr:iyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wh1ci. 

Tel. 40-~6. 

Dr. med. 

Rapeport · 
Dl. Pr. ftlfDfOllEZI 1§ 
(Dslelna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę
cheua l dróg mo
nowych. Pn:yfmule 
od 1-2 i od 4-? 

wiez. 

na wstąteczce szafirowej. 
- Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem 
ul. Kilińskiego Na 70. „Elibor" 

PIERWSZE 

Kum Koimetrune 
Dr. Marji Lewinsonowej 
zapisy Cegielniana 6, m. 3. 

Po ukodc_zeniu Kunów wydaje alrt świa
dectwo. - Zajecia w nowym komplec:le 
rozpocllną elę dnia 25 stycznia r. b. -

Gruźlica płuc jest nieubłaganą i 
corocznie. nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludżi.
Przy zwalczaniu chorób płu
cnych, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu itp. stosują p.p. 

Lekarze: 
Komornik pr:ay 

S~dzle Okięg_owym „BALSAM THIOCOLAN-AGE" 
w ł. 0 d z l, J6zef który ułatwiając wydzielanie 1ię plwo 
Tomaasewald, clny wzmacnia organizm i samopo-
1amleukały p r 2 y czucie chorego oraz powiększa wa-
uUcy Zachodniej gę ciała i usuwa kaszel. - Utywa 
nr. 36 ol>Yle111cu, się za poradą lekarza. 
łe wdn. 28 stycznia Sprzedają apteki i składy aptećzne. 
19Z7 .roku od godz. llmmam•••••••nmdi 
10-ef nana w Ło-
dzi przy •I. Piotr-
kowskie! nr. HS, --------------
o d b ę d li te • t , Ski I s k • 1pr:adai przes ep z m e z an1em 
public:llnl\ llcytację oraz obszerne widne piwnice, 
ruohouiołch ekłada- nadające się na magazyn lub 
f4oych •łę • mebli fabrykac1'ę w centrum miasta 
n111dl\cyoh do Moi 
.teua i Hindy maił zaraz do odatąpienla. 

I Zaml1nlD sklep lrontowy z poko1· em I !1.=:0:~ 1~c:.: Wiadomość w firmie „SS-rowie 
lf --· F. Meyera" ł.ódź, Główna 59. 

w okdlicy Zielonego Rynku. na 2 pokoje od4zieme. Oferty ł.ód•, 4. 8,1. 21 r. ._ ____________ _.: 
sub „ 2 p o k o j e " do Biura Iniormacji Prasowych „BIB" Komornik 

Cegielniana 40. I 
Toma•sewsk. 

Krynica Sezon Zimowy 1927 r. 
Wszelkie środki lecznicze, iak w 
sezonie letnim, dostępne. Spor
ty zimowe, Ordynują. następu
jący lekarze: Pr. A. Bardach, 
Dr. Ign. Belter, Dr. Maks. Dr. Cer
cha, Dr. Freundlich, Dr. A. Kopp, 
Dr. St. Lewicki, Dr. St. Wilner, 
Dr. E. Zarzycki. Otwarte SI\ na
stępujące pensjonaty: Dom Ka· 
tolicki, Goplana, Gewont, · Koś
ciuszko, Polonja, 3 Róże, Sie„ 
dlisko, Szczerbiec, Ułan, Wilson. 

Przetarg 
na roboty remontu okien w 4 Okr. 
Szef. Budownictwa. Szczegóły po
dane zostały w „Kurierze Łódz
kim dnia 14 stycznia r. b. - -

„Pogotowie Elektryczne" 

światło zoasło dzwoń motor stanął 
:-: :·: 8 - 27 :-: :-: 
Srr;:yJłka pomoc elektryczna ! I I 

DJtory całą dobe orai w twleta. 

LECZrt·ICA 
dla orzycbodzącycb tborJtl 

gabinet den.1.-ystyczny 
i ln•tytut Roentgenowskl 
(Djagnostyka, terapja powierz

chowna i lekko-głęboka) 
przy ul. Zgienldej 17, teL 16·35 
Lampa kwarcowa. DiatermJę. SM:IC• 

pienie ochronne, Analky. 
PrzyJmaj~ lekarze: 

Dr. GOLDSTEIM-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr. .M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCWAJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. WAJNBERG 

• l ~ 

Dr. STUPEL 
Lekarz dentysta GROD~CZ\'K 

• „ N. ROSES 
Lecznica cllynna cały d;aio{l. 

FREBLAnKA 
z 6-cio klasowem wyksistał 
ceni~m i gruntowną znajo
moiclą J~zyków polskiego 
ł niemieckiego pószukuje 
posady w większym domu, 
ewentualnie na prowincji. -
Oferty aub "G. Z." do Adm. „Kurjera 

ł.6d1kieQo•. 

MIÓD PSZCZELNY 
c1y~ty, •widy, tegoroczny, pochodu,cy ' 
pattek podolskich w bluzanlcach bnatto 

3 kg. Zł. 10.80. 
5 „ Zł. 15.-

10 „ Zł. 28.-
:io „ Zł. 53.-
GĘSIE PIERZE 

h!ałe darte • . , 5 Irg, f 05 Zł. 
białe, szare, darte • 5 kg. 82 Zł. 
białe niedarte , • 5 kg, 65 Zł, 
białe, 1zare, niedarte S kg. 55 Zł. 

wysyła wraz z opakowaniem i opłat' 
pocztow4 za zaliczki 

I• WINOKUR, Tarnopol (MAłopol1ka) 
Sktzynka pocztowa Nr. 6. ' 

Dr. med • . 

n. 'n I n z. Raanwsfti 
Cegielniana 4S. 
- tel. 41-32. _ Telefon 27·81 
Specjalista chorób 
sk6mych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecse
nie azt;slolicem 

wyiiynowem. 

apecl111ł1t11 chorób 
a asa, noaa, 
gQdla I plae. 

HODlfaDfJDDilka I, 
puylmule od 12-2 

l od 5-7 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8 popoi. 

mff M1n tPlkiefu, 
powrócił 

Zielona L. 17. 

Chorob„ nerek, · 
p~cherma I drdif 

mOOSOWJ'eh. 
Przylmule od 4-\ 
NAWROT Nr. 8 

na ratyl Le:·::.~:„. 
ma~e:.j~~~:O:!~la- (h w RJ N ~ R 

Jedwabne Ił. Ił U L 
M. BORTNER Piotrkowska 73 
Piotrkowska 114. Spec. tiiuwanle 1ę-
(sklep frontowy) b6w b e 2 b 6 lu, 

Plombowanie i wpr11 
---••ill.--111'11 wianie utucznych 

ODM Ro Z
• f ftJ( sębów według naj-

Oryginalna maść 
z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrołenła. •• • • 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

Zakopane 
Jagielońska L. 8 

„ ~mer e~ów" 
s>en•jonat I klasy. 
konforłowo •nĄd.zo 
ny. - Zycie ebfite, 

•~czo.a. 

Ceny umiarkowane. 

nowuej m e to d y 
Przyjm. 9-2 i 4~7 
Ceny kllnłtizne~ 

Dr, med. 

Choroby ko blece: 
akuuerja 

przeprowadził 
aiq Zgierska 11, 

tel, 34-72. 
Przyjmule w lecz:n 
Piotrkoy1ka L.. 294 
od 1f?-2 i od 6-El 

w domu, 
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ZAWADZKA, róg Zachodniej. 
Na OTWARCIE demonstrowane b~d:lie najpł~knłejsze dzieło firmy „Societe des Cłneroman•" 

,,POŻAR S fe~d~ia- ROGERA KARL' A, EMMY 
L YN i JACQUE' A CATELAIN' A 

w rolach głównych. 

Jest-to wzruszający dramat z czasów 
rewolucji w Rosji za rządów Kłereliskiego, Cll~ściowo odgrywający 

się również w Paryżu. 

Przetarg 
na sprzedaż szop wojskowych. 

4 Okręgowe Szefostwo Budownictwa, Łódi, ul. 
Piotrkowska 212, sprzeda w drodze nieograniczone
go powtórnego przetargu publicznego najwięcej da
jącemu 3 drewniane szopy o wymiarach: 71x14 m., 
30x14 m., i 6,7x4,5 m., wybudowane przez wojsko
wość na posesji A. Horaka przy Szosie Pabjani
ckiej (po b. warsztatach samochodowych). 

Oferty w kopertach zamkniętych opatrzonych 
napisem „Oferta na zakup szop wojskowych" winny 
wpłynąć do 4 Okr. Szef. Bud. najpóżniej do dnia 7 
lutego r. b. godz. 10-ta, o której rozpocznie się roz 
prawa ofertowa. 

Reflektanci winni złożyć w Kasie Skarbowej 
wad jum w wysokości 30/o ogólnej sumy oferowanej, zaś 
dowód złożenia wadjum dołączyć do oferty. 

W razie nieprzyjęcia o fe r t y wadjum będzie 
zwrócone. 

Objekty przeznaczone do sprzedaży oglądać 
można na miejscu, pozatem bliższych informacji u
dziela referat budowlany ;:)zefostwa w godzinach 
służbowych. 

Kupujący zobowiązany jest w razie utrzymania 
się uzupełnić złożone wadjum do wysoko§ci pełnej 
ceny kupna i złożyć pisemną deklarację/te kupione 
objekty zabierze z posesji A. Horaka najdalej w 
dągu dni 30-tu od dnia przetargu. W wypadku, gdy
by tego nie uczynił , złożone wadjum przepadnie na 
e:-zecz Skarbu, a przetarg odbędzie się ponownie. 

4 Okr. Szef. Bud. za"strzega sobie prawo prze
t'rowadzenia przetargu ustnego. 

4 Okr. Szef. Bud. L. dz. 182. 
. ; . . .... , '. ' '·•.. - _...;., ' . . ,/ : : 

KOnKURS. 
Magistrat m. Lodzi rozpisuje konkurs na bu

dowę szkół powszechnych na posesja-eh miejskich 
przy ul. Łęczyckiej i Aleksandrowskiej - z wła
snych przedsiębiorcy matetjałów i robocizną. Przy
czem zaznacza się, że ceny materjałów są stałe 
i ładnym zmianom nie podlegają. Ubiegać się 
mogą o budowę zarejestrowane przedsiębiorstwa 
i firmy, które wykatą się świadectwami, te już 
wykonywały większe roboty budowlane dla władz 
rządowych i samorządowych. 

Of er ty in minus z podaniem w procentach 
wysokości zniżki od sumy kosztorysowej należy 
składać w Magistracie (Plac Wolności Nr. 14, 
HI piętro, pokój Nr. 52) dnia 16 lutego r. b. do 
~odz. 12-ej, gdzie przejrzeć można kosztorys, pro
jekt i warunki konkursu, 

. Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru z 
pośród wniesionych ofert. 

Lódź, dnia 20 stycznia 1927 roku. 

11111111111111 Ili 
Do akt nr.24 i 23-27 

~~ło~Ienie. 
E:omornik prsT 

S~dde Okręg. w 
ł.odziSTANISł.A W 
DULKOWSKI, zam, 
w lodzi, prq al. 
Gdaóslłlef nr. 6 na 
saaadzle art. 10JO 
Ust. Post. Cyw. o
~łuza, ie w dn. l 
luf•lfo 1917 roku 
od godz. 10 rano w 
l.odzl, przy ulicy 
Zawadzkiej pod 
Nr. 12 odbędde 1ię 
apruda.t pun li
cytaof ę ruchomości 
naleh,cyoh do Ma
ksa W olmana i •kła 
daiacych 1l4 • u
uądzcnla akładu 
aptecznefto, perfu
merii i mebll do
mowych. oeenło· 
nycls na aumę 947 
zł. 
l.ódf, d. 19.UT r, 

Komornlk 

I. Dlllkowall 

Do akt. 1528 1936 r. 

OGI.OS ZENIE 

IComornlk prsy 
S"dlie Okr11gowym 
w ł.odzl S. DUL
KOWSK.I, sam. w 
l.odsł, przy ulicy 
Gdad1kłel pod nr. 6 
na :sa1adzie art.10JO 
U. P. C. ogła
ua, te w dni11 J.go 
lutego 19l7 roku 
od gods 1 O rano 
w ł.odzl przy al, 
Piotrkowaklej Nt'.17 
odb,dzl• •i• •p•n, 
dat, przu publlcs· 
nil Ucytacj• racho· 
motci: nald,cych 
do Jakóba Cieplu
chy ł składal"cych 
się s maezyn i war 
s1tat6w stolarskich 
i m•bll, ocealonych 
na sumę 2380 zł. 
ł..ódł, dn. 19.U7 r, 
Komornik 

I. Dalkowlll. 

DR. MED. 

choroby skórne 
włosów wene• 
r„czne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwar<:owa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
odc!z. poc:z:ekaloia. 
Zawadzka nr. t. 
Telefon 25·38. 

DD~~!~~np~!y· I oat.oszENIA.. oRoaNe. 
oo IO srosv a yyru. Dla ooS, dz ie Okręi;!owvm 

w lodzi. jóHf a:ml'atłCJ'dl 111'11.'7 & lł'OUJ A 
Tomas:aewskl. I W}'T1DI. Na.)bmk!Jmt Olfosnnłt 

:sm. przy ul. Za- 80 1tTOS23'. ohodniej 36, obwie ____ ... ________ .... 

szc:z:a, :te d. lhty- --

;~~~ar!~!~ ;0t:d~I~ ff !Din I m1rhom1111 
puy ulicy Wól- ft•tvnowaoy nauczy 
caad1kiej pod nr.125 ciel udziela lek
odbędde się spr:ze ej! W' zakrule o•-
dat - pr:z:e:z: pu- 1 S 1 blłcm" 1 i cy t a_ mia k . pecla ność: 
c I ę ruchomości, pot.kl - łacina -
akładaf"cych się z matematyka. Puy-

apanbla 1sybko a 
czterech maszyn do dobue do ellllllmi-
szycia rękawiczek nów dla eksternów. 
f!r.„Sinl[er"»;":leż.d?. podłuit nafnowesych 
firmy „Wofs11S·ka programów. - Kun 
oszacowanych na klasy 4 miel!'4ce,-
~·ó1d00• zdł. 15127 . 6-go Słqrpnla L. 14. 
"' • 0

• • • r. pralnia 1457 
Komornik 
Tom ••zew11kł. 

Dbml111r111l1. 
Komornik przy 

S"dde Ollręfowym 
w lodzi. na Staro· 
1two ł.askle, AloJ• 
•J' GałesJ'J\•ld, 
urzęduf"cy wł.asb 
ofłasn, le dnia 28 
styc1nia 1917 r. 
od gods. 10rato w 
Lutomier1k11- przy 
ul. Kościusski L. 24, 
odb,dde 1l• sprn
dał, przez publlcs
D1l llcytacf • rucho
mości: 32 butelek 
wódki, 20 butel•k 
wina, 15 batelek 
likiera 300 batelek 
do wody sodowej. 
ko12ia. retorki meb-
11 i maazyny do 
wyrabiania wody so 
dow•Jnależ~cych'do 
Maiera Głlcensztaj
na oHaCQWanych 
H zł. 1.077.
ł.aek , d. 1911-1927 r. 

Komornik 
Ga!cs76słtl 

Za 3.000 zł, sprze· 
dam fabryk, cu

krów z urządu
ntem i lokalem -
składaj"cego alę z 
4-ch ubikacyj. Wia
domołć Kilidskłego 
153, sklep koloniał· 
ny A, Czerwit1skl. 

1622 

Sklep rzeżnlczy do 
aprsedanla z ca

lem urz"dzeniem i 
mieukaniem. Wia
domość na mleJ1cu, 
ul. Rzgowska 139. 

1619 
"amochód „Ford• 
łl karetka w dob
rym stanie do sprze
dania. Aleksandrów 
alla 25, w lakierni. 

\ttenoarnfji wyucza 
~ darmo listownie 
Redakcla Stenoara
fa Polskleito. War· 
ssawa, ul. Ssczygla 
Nr. 12. 1880 

Conversation fran
ęaise (Leęons) 

On cherche deux 
personnes pour com 
płet Nawrot 56-29. 

«ttndent udziela ma
l tematyki łacin„, 
fizrkl, język6w. Ul, 
Kilid1kiego 96, m. 3, 
na prawo - druga 
brama, godz. 3-4, 

IU1H I 1JP!ld1! 
A R Kup~I• i spn.e 

1 • da1ę różne 
meble, dywany -
Jutra, garduobę -
i ma•zyny do azy
cla. Płace najwy•
szę ceny Gdadska 
(Długa) 44 frontewy 
sklep, dojazd tri.m
wafem 6 8. 1600 

Zakład Tapicer• 
1lr.o-Deko· 

ruyjny B-ci Gaba
lów, Nawrot 8, po
leca w dn2ym wy• 
borze otomany, ko
setki, krze1ła, fote
le oraz przyjmufe· 
myob•tnlunkł wcho
dzące w 1akre1 ta• 
picerstwa, Pr:z:era
biamy otomany, ma
terace i t. p. Uwa!la: 
warunki doaodne. 

Tanio do 1pr:i:edanla 
nowe peruki te

atralne i maskara
dowe w szkole pe
rukarskiej, Sienkie
wicza 15. 1454 

Ramow, prast fil
trowll kupię. -

Oferty grzeczno
ściowe do Int, P. 
Sperra, Południo
wa 40, 

Kupimy 50 krzeaeł 
wied11ńskich ma

ło używanych. Zgła 
szać się do składu 
win i wódek, tódź. 
ul. Przędzalniana L. 
89. 1460 
'1 powodu zmiany 
LI lnteresa sprzedam 
dobrze prosperuiłl
cą piekarnię wraz 

. z miejscami 1prze
daży w Pabjanlcach. 

, Gotówki potrzeba 
500/o rentę weksla
mi. - Wiadomości 
udaieli Biuro Dzien· 
ników P. Zatorskle-
40 w Pabjanicach, 
ul. Zamkowa. 

Z.uaz do sprzeda· 
nła 20 morgowe 

go1podar1two, aa bu
dowania w dóbrym 
stanie - inwentarz 
kompletny żywy l 
martwy, zasiewy -
pomiędzy Łaskiem 
i Pabjanicaml. Wia
domość: Pabjanic•. 
Zamkowa 15, biuro 
da:ienników 

Pianino Urmy A. 
Fibiger, salono

we puedwojenne, 
ozdobne, mało u
żywane •przedam. 
Wiadomość u orita
niaty w lasku W o 
few. ł..6dzki•. 

Suknia ma1karado
wa stylowa „pom

padour" atłasowa, 
koloru tółte~o. tal
ia 85 cm. do spue
dania Główna 32, 
m, 4. od 11 do 5. 

Hreden• z lu1tr11m, 
otomanę, stół -

krnała, 1zafę, gar
derobę. łótka, ma
tęrace, bleliżnłarkę, 
tremo. Sienkiewicza 
59, m. 41, oficyna 
dru4ie w•jhl•, I·e 
piętro. 7200 

Do spuedania war• 
sałat stolaralri, 

lokal obazerny. -
Wiadomo!ć: Brze
zlń1ka 82 u fryzje
ra. 1440. 

Do sprzedania za
kład stolarski -

lokal obsserny, -
Wiadomo6ć: Bne
aińska 82 u fryzje
ra. 1440 
llfecyk e:z:amotowy 
l' o z d o b n y do 
sprzedania Lipowa 
82, m. 5. od 9-ej 
do 1-ej, 2491 

Sprsedam budkt z 
węl!lem. Wiado· 

m'>ść Młynarska 41, 
Miehalina Malicka 
w nled:z:lelę od 3 pp. 

1613 

PHldJ i 9m1. 
Zaofiarowane. 
ftouukuię 1p6lnika 
r:' lnb spólniczki do 
powiększenia 1kl~
pu k'llonjałnego n, 
prowincji, Pot"da
ne ze współtiraca l 
kapitałem od 3 do 
4 tysięcy złotych. 
Ofertv do "Kurie
ra" dla „R". 

Chłopiec połrzebny do terminu, Orle. 
13, stolarnia. 1467 

Inwalida ponuki
wany, posiadają. 

cy konceslę na han
del wódek na m. 
ł.6dź, Oferty do ad· 
minlstracji „Kurie· 
ra" pod „Interes". 

1455 
ftotrzebna ucaenica 
l' do Zakł&du Fry„. 
jeuklego Damskie
go przy ul. Przt· 
dzalolanej 93. J. Bit
tnera. 16?t 

ftotnebna inteligen 
I' tna panienka do 
półtora r o c z n e j 
dziewcsyntri ul i ca 
Piotrkowslra 92, le
wa oficyna, IV wej
ście. Ili p. m. 89 

1494 
ftgenci na prowii:
H lt do spuedatr 
masryn poszukiwa
ni. Zl!faszać 1lę c 
referencjami. tódt, 
Cegielniana 85, m. 7, 
Chmielewiec. 1498 

Chłopcy do crysz
•ze11la obawia na 

nlicach potr:z:ebniod 
zaras.-Zqłoszenia 
Andrnja 28, sklep. 

Poszukiwane 
Sumienna osoba po

snkuje w lep· 
szych domach re· 
peracji bleliznv. -
Sienki1wlcza 79, u 
fryzjera, 14116 

Poa:z:ukuje tajęcia 
kas!era, inkaHn· 

ta ekspedjenta sprze 
dawcy i t. d., PO· 
siadam kaucji 2,500 
zł. Oferty do „Kur· 
jera ł.ódzklego" pod 
.Uczciwy". 1493 

l1k111 i ml11Ik1Dl1 

n pokoje umeblo
l. wane do wyna· 
f,ćia. Nowo-Cegiel
niana 23, front. n 
p. m. 9. 1579 
f!"7;kój umeblowany 
fi' zaraz do wyna
fęcia Piotrkowslta 
261' front, n piętro 
Szymska. 

Czynsz roczny z 
góry zapłacę go

spodarzowi za 3, 2, 
i 1 pokoi• z kuch· 
nią. Kpt Aleksan
dar B. Moniut?:ki 2, 
IV p. pokói 40 

O;; wynajęcia 2 po
koje i kucbnia

woda, zlew łwlatło 
Przvst. 4 i 11 ulica 
Rzgowska 47, I p . 
na prawo. 11'i10 

Poszukiwane od za 
razdwa małe poko 

lki ewentualnie je· 
den duty, w śród
mfdeiu, s utywal
no~eią kuchni wy
godami. Oferty do 
admłnistr. „Knrjera" 
pod w Dwa tioltoje". 

1500 

Matrymonlatne. 
fH tym karnawale! 
W 30 par stanie na 
ślubnrm kobiercu, 
skofarz1tnych przez 
Biuro „Araus".t6dt 
Piotrkowska 90. -
- Zlfłoszenla Pad 
przyjmufe zaufana 
dama: poniedziałki. 
środy, czwartki od 
18-20 godz. Abso
lułlla dyskrecja za• 
pewnional 

Kawaler lat :.l8 in
teligentny z za

wodu cukiernik po 
sladal,i:J 3 tysiąc• 
złotyeh gotówki z 
braku :z:nafomołcł 
zapo:z:na tłl dro!fą 
panienkę równiet 
posiadafllCll klika 
ty1ięcy złotych Cel 
matrymonfaloy, po
łrednicy wyklucze 
ni. Of11rta pod 11 Cu
ki1mik" do admini 
stracji „Kuriera Ł. • 

Chcus 111rbko i do 
brse wyfłć zam'* 

lub się otenlć? Na
pllZ do Administra 
cfi .Matrymonl11m" 
W arsuwa, ul. No· 
yogrodska. 36, Wa
runki przy1tępn11.
Wybór olbrzymi! 

11 su 
Zamienię pokól - Ha raty i za gotów

puy ul. Przef azd, kę ł Łóżeczka i 
blisko poczty, na wózki dziecinne -
pokój z kuchnią - krzenłka, materace 
słoneczne, ewenłu· i t. p. Ceny ltonku
alnie za dopłat,. - rencyfne Narutowl
Zgłoszenia pod „D o- cza 27, Szwarcow· 
płata". 1483,ki. 1601 

Ostrzegam Sa. Klł
fcntelę od alic:s· 

nych połrednlltów, 
lrlórzy w btąd wpro 
wadzaią p. Nabyw · 
ców. Z powałanlem 
W, Dudek. Zl!ierz. 
Płłsadakiel!O Nr. 27 
Biuro Pośrednicae, ............. _..._ ~ 

Kostiumy maskara
dowe i kołderki 

do chrztu do wyn11.· 
Jęcia~ Duży wybór 
ubiorów dam1klcb 
i dziecinnych. h
peluszv. !fałanteril 
I rótn•i mannfaktu• 
ry na se~on wio~en· 
ny poleca A. W oi• 
tuakowa. Pabjani· 
ce, Zamlcoma 32. 
Mleczarnia, Pfotr. 
l'I kowska 152 -
p r ó c :z: zwyldych 
mięsnych p o t r a w 
wydaje jesrcze jar
skie. 1 461 

ftkuszerka Plpl• 
Dl kowa prsylmuie 
zamówienia. Piotr· 
kowska UJ. l!WT-? 

5 tvśięcy gotówki. 
męłc:z:yzna aamo

tnv pr:z:rst\?i da 
interasu handlowe• 
to lub lakle!fokol· 
wiek przedsiębłor· 
1twa. Oferty pro· 
szę składać do "Kur 
jera 1.6dzldeito" sub 
"5 tysięey". 1612 

Wypożycze 3'JO do· 
larów na I nr. 

błp. lub łyro dobre. 
Oferty do „Kurl•· 
ra ł.6dzkietto" po~ 
„Pawn•"· 149:' 

IHDbllDI dlhlHIJ 
l!milja Marchwicka 
li Brzezi6ska 65 -
zgubił k1lążkę Ka· 
sy Chorych. wyda
ni\ w ł.odzl 1497 

R=;inh~id. Baumgart, 
Nowo-Zarze weka 

70, zgubił passport 
ro1y!ski. wydany w 
itm. Nowosolna oraz 
różne papief'f. 

Józef Andry1iak -
Alek1androwska 

L. 25, zgubił kart11 
wojakow,, wydanłl 
puca Koml1ję Prn
glądow" w Łodzi, 
Sienklew!csa 54, 

160' 

Do odstą• pienia 

sklep, 
2 pokoje 

z kuehnlą. 
- Wiadomość: -· 
ul. Rzgowska L. 20 
u rsądcy domu od 

4-6 wiec:zór 
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